Niedziela, 4 Maja 1918. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 
z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Nnmer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal.. 
poczłą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego 1. 10. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagial- 
lońska I. 3. — Listy należy trankować. 


Reklamacyc otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


_QZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


P. Namiestnik przeniósł sekretarza po- 
wiatowego, Stanisława Borowicza z Jaro- 
sławia do Lwowa. a kaneelistów Namiestni- 
ctwa: Izydora Samboraka z Turki do Lwo- 
wa, Józefa Bajgierowicza ze Lwowa do 
Jarosławia i llażeja Szubera ze Lwowa 
do Turki, 

Obwieszczenie 

c k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 3 
maja 1918 1. XVIL 868670 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdan c. k. starostw, przedłożonych od 26 
kwietnia do 8 maja 1913 — zamieszczone jest 

„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nu- 
mera Gazety Lwotcskiej, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


> 


Lwów, 3 muja. 
Czarnogóra 


pod wzgłędem strategicznym. 


W Neue Fr. Presse przedstawia wojsko- 
wy znawca zawodowy stosunki strategiezne 
Czarnogóry następująco : 

Czarnogóra co do ukształtowania tekto- 
nicznego ma wiele podobieństwa do Herco- 
gowiny. Jest to częścią pagórkowate, częścią 


W ARS SZAWY, 


(Hydra bandytyzmu, Z ziemi niedoli. 
Bohaterskie dziewczę. — Buenyt uwierzęcości. =- 
Tajemnicze morderstwo. Topiel" Przyby- 
szewskiego. — Jubileusz p. Aleksandry Lüdo- 
wej: „Byle świat zadziwić“ komedya Savoir'a 
i Picarda. — „liwa“ Lchara. — Występy p. 
Korolewiecz-Waydowej a p. Messalówna. — Sa- 
lony artystyczne: MRychlinga, „Sztuka“. 
Wernisaże w „Zachocie”). 


(Dokończenie). 


Właściwą bohaterką jest córka panstwa 
Porel (ojca gra Frenkiel), postać bardzo o- 
ryginalnie pomyślana i o D To 
nie żadna pół-dziewica Provosta; ani tem 
mniej sentymentalna bohaterka Feuilleta lub 
Olimeta ; lecz prosta, zdrowa, trzeźwa natura 
kobieca, domagająca się energicznie swych 
normalnych praw do życia. 

Lucyna ma juź dwadzieścia sześć lat. 
Sprzykrzyło jej się grać rolę wabia na gości 
w salonach matki; flirtować z tłumem kon- 
kurentów, wśród których rodzice, każde z 
innych powodów przebierają jak w ulęgał- 
kach, Chcialaby wreszcie pójść za mąż, być 
panią ABER czasu, swoich upodobań, mioć 
dzieci... l gdy po jednen jeszcze rozchwia 
neni, przez. próżność matczyną, małżeństwie, 
którego już była pewną, widzi, że ta rola 
panny na wydanin gnębić ją może aż do u- 
waty młodości, zdobywa się na krok ryzy- 
kowny, ale skutec zny.... Zamiast na garden 
party do bogatej amerykanki, dokąd ją wy- 
syła matka, by tam kokietowała biskajskiego 
księcia, za którego w niczem nienasyconej 
swojej pysze roi sobie pani Borel wydać ja 
nareszcie, idzie do mieszkania biednego chłop- 
ca, towarzysza lat dziecinnych, zakochanego 
w niej szezerze i oddaje mu się, by już raz 
„ tem wszystkiem skończyć. Nową nutą w 
tym duecie miłości ubogiego młodzieńca jest 


tv, że lmcyna nie kocha go. Gdyby jej się 
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Komunikacya poza drogami 


Prenumerata. 


zamiejseowa: 
32 K ' ćwierórocznie8 K — h. 
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W Niemczech 3 K 29 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie, 


oczni abonenai bezpłatnie, jednakże ei tylko, } 


„Przewodnik“ prenmnerowany osobno kosztuje 8 K. 


górzyste plateau o typowych cechach karstu. 
jest skutkiem 
tego bardzo nirudniona, sieć dróg zaś w Czar- 
nogórze przedstawia się znacznie skąpiej, niż 
w Hercegowinie. Wobec tego też znacznie 
trudniej tu przeprowadzić ruchy wielkich 
mas wojska i uskutecznić ich aprowizacyę. 
Karst wyklucza także używanie koni do tran- 
sportu; muicjsce tu najodpowiedniejsze dla 
zwierząt jucznych, jak n. p. muły. Skutkiem 
karstu także i służba wywiadowcza i rozwi- 
nięcie znaczniejszych sil do ataku doznają 
utrudnienia. Wywiady i asekurucya muszą 
być wykonane wyłacznie przez piechotę; u- 
życie kawaleryi możliwe jest w niewielu tyl- 
ko miejscach. Także użycie aeropianów i ba- 
lonów wobec brakn dogodnych miejse wzlo- 
tu napotyka tu na znaczne przeszkody. Do- 
tkliwie wreszcie odczuwać się daje niedosta- 
tek wody. 

Pod względem strategicznym podzielić 
można Czarnogórę na dwie równe części, a 
to zgodnie z naturalnym jej układem. Roz- 
działu tego dokonywa głęboka linia Moracy 
i brózda Zety, która ku Hercegowinie prze- 
dłuża się brózda Dugi. Zeta przepływa prze- 
stronną kotlina, w której znajdują się naj- 
większe z osad czarnogórskich: NŃiksie, Da- 
nilovgr ad i Podgorica; na południe od Pod- 
goricy przechodzi kotlina w równinę nad je- 
ziorem Skutari. Położony na północny wschód 
od wspomnianej kotliny odcinek kraju skła- 
da się z wyżyn dochodzących do 1700, a na- 
wot 1800 m. wysokości. lióry pokryte są 
GzęŚCIA połoninami, € częścią zaś lasem, klimat k 
tych okolie odznacza się wielk 4 ostrością, i- 
ma trwa w nieh około © miesięcy i obfituje 
w opady śniegowe. Osad tn bardzo mało; 
porozrzucane zdala jedna od drugiej składa- 
ja się pezeważnie z drewnianych chatek, a 
Indpość ich trudni się wypasaniem małych. 
zresztą licznych trzód kóz i owiec. 

Akcya 


p 


nie sprzeciwiano byłaby ochotnie 
Ernesta Lellmanna i nawet nie spojrzała w 
stronę ubóstwiającego ją skrycie Pessiera. 
Ale skoro tak, to tak... Idzie na udry z lo- 


sem w osobie matki i zapewne. będzie szczę- | tonów, 


śliwa z tym mężem, 
NISZA, 

Obok tej tak ciekawie zdemonstrowanej 
odmiany „wiecznej kobiecości” sztuka pp. Sa- 
vora i Picarda (pierwszy z nich jest to- 
dzianinem i nazywa się Poznański), obfituje 
w subtelne, komedyowe pomysły, pozbawio- 
ne alkownianej pikanteryi, a posiadając trzy 
wielkie role, koncertowo grane przez pp. Lü- 
dowa, MFrenkla i Szylinżankę, dlugo zapewne 
utrzyma się na repertuarze. 

Oczywiście, ani w czwartej części tak 
długo jak nowa operetka, Lehara „Ewa“, któ- 
ra odkąd się pojawiła miewa stale na trzy 
przedstawienia naprzód wykupione wszystkie 
bilety. Ale cóż może rywalizować w War- 
szawie n powodzeniem operetki, która się po- 
doba ? Panna Messelówna dała w swoim cza- 
sie dowód wielkiej życiowej mądrości, gdy 
nie uległa poważniejszym aspiracyom wokal- 
nym, do któtych tak bardzo npoważniał ją 
głos rozległy, piękny i pelen metalu i ponad 
dramatyczne aryc przeniosła lekkie melodye 
waleów, które się jednocześnie śpiewa i taí- 
czy. Poco piąć się z mozołem na wyżyny, ka- 
leczyć sobie stopy 0 zazdrośnie najeżone tru- 
duościami tajniki artyzmu, kiedy na tych 
niższych skłonach tak obficie bujają laury i 
płoną szkarłatne róże uwielbień, cenną rosą 
klejnotów plyszczące. Tylko się nachylić wę- 
żowym ruchem balleriny i rwać pełnemi rę- 
koina. 

Jakoż rwie je nasza operetkowa diva; 
rwie je zwłaszcza w „Ewie“, która jest rze- 
czywiście perłą twórczości Lebara i ma w 
dodatku wybornie opracowane libretto. 

Nawet gościnne występy p. Korolewicz- 
Waydowej, śpiewaczki o najpiękniejszym g gło- 
sie w świecie nie są w stanie przerzedzić 
tych zbitych fal „melomanów“ płynących co 
wieczór w stronę teatru „Nowości“. Och! 
zapewne, widownia „Wielkiego* byłaby za- 
wsze pełną i na „Aidzie* i na „Balu Ma- 
skowym* i na „Oneginieś i na „bŁohengri- | 


którego jej teraz dać 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lawowskucj, 


PEB CE DEPONE DETETA WE" A WOPR A ICT APE pm — 


otrzymują 


pierwsi 4 K 50h., drudzy 60 h. ii 
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napotyka na ogromne trudności, ale i obrona 
nielatwa z powodu trudnosci wyżywienia. Od- 
emek kraju położony na południu i na za- 
chód od brózdy Zety, jest skarściałem pła- 
skowyżem na wysokości 500—1000 m., prze- 
ważnie D atem, a tylko w okolicy 

Cuilaro, Oetynii i Danilovgradu nabierają- 
cem górzystego charakteru. Ziemia porasta 
tu trawą. chaszczem i krzakami. Okolica ma 
charakter monotonny. trudna jest do prze- 
pycia marszem i nastręcza akcyi wojskowej 
tak samo liczne, jak w Hercegowinie, trudno- 
sa. Pokonać je wszakże może łatwo wojsko 
obznajomione ze stosunkami karstu. Ku brze- 
vom morza opada teren zboczami wysokości 
500—1000 mtr. niezbyt dostępnemi. Tylko 
pomiędzy Antivari i kjeką wgłebia sie 
w zbocze siodełkowata przełęcz Sutomore, 
przez która też przechodzi kolej i droga. 

W tych dwu odrębnych częściach znaj- 
dnje się niewiele tylko równin i kotlin, mają 
one ze względu na gromadzenie i aprowiza- 
cyę wojsk ogromną doniosłość. W tym ubo- 
gim w zasoby kraju stanowią one węzły ko- 
munikacyi i życia ekonomicznego. Znaczenie 
ich zmniejszyło się coprawda skutkiem za- 
jęcia Skutari, głównego traktu targowego 
Albanii, przez Czarnogórców. 

Oto znaczniejsze doliny i kotliny: Ko- 
tlina Niksiczu, połączona z północno - wscho- 
dnia Hercegowiną brózdą Dugi, wżłobiającą 
się na szerokość 6—7 klm. pomiędzy górami 
wysokości 1800—1900 m.; równina Danilov- 
gradu i Spuzu i dolina Zety pod Podgoricą. 
fe równiny i kotliny są to przeważnie ży- | 
6, uprawne oazy rolnicze i dla tego po- 
siadają ze względów militarnych wielką do- 
niosłość jako spichrze kraju tak ubogiego 
w zasoby. Wzdłuż granicy Krivoście ciągnie 
się szcreg kotlin Grahovo - Grab- Cetynia, 
w znacznej części także uprawnych, a połą- 
czonych droga, którą łatwo możnaby dla celów 


wojskowa w tem przestworzu | transportowych adaptować. Nakoniec na wy- 


zaślubiła | nie“, przepelną będzie niewątpliwie na przy- 


A a się „Wankiuserze*; ale gdyby 
tak przez dwa tygodnie z rzędn dawano którą 
z ty ch oper z tą samą niezrównaną czarodziejką 
jaką dziś wrodzone skarby głosu i wy- 
trwałe studya uczyniły z dawnej uczenicy 
Myszugi, kto wie, czy eksperyment nie oka- 
załby się wielce ryzykownym w tej naszej 
muzykalnej Warszawie! Fo nie znaczy, żeby 
znakomita śpiewaczka mogła się uskarżać na 
chłodne przyjęcie. Owszem, owszem, zachwy- 
camy się nią szczerze; prasa z entuzyazmem 
rozpisuje się o świetnych kreacyacli artystki; 
aleć zawsze, co Lehar to Lehar a co Messal- 
ka to Messalka. 

Wyrazem wzrastających potrzeb artysty- 
cznych naszego miasta są coraz to nowe „Sa- 
lony“. Niedawne to jeszcze czasy, kiedy prócz 
„Zachęty“ i Krywulta nie było ani jednego 
więcej przybytku sztuce plastycznej poświę- 
conego, dziś rozpleniły się jak grzyby po 
deszczu. Jednym z najlepiej zorganizowanych 
i zawsze jakąś myśl przewodnią w zgroma- 
dzonych okazach ujawniających jest Salon p. 
Feliksa Rychlinga. Ostatnio p. Rychling urzą- 
dził wystawę pamiątek artystycznych z roku 
1813 przeważnie z tak drogą sercu polskie- 
mu osobą ks. Józefa związanych. Różne mo- 
menty z życia bohatera przesuwają się przed 
oczyma widza w obrazach Stachowicza, Bro- 
dowskiego, Malinowskiego,  Bagieńskiego, 
Chełmiiskiego, Masłowskiego, Pawliszaka i 
innych. Prócz tego mnóstwo portretów z ory- 
ginałem (irassiego na czele i wcale dobre 
kopie Z wizerunków malowanych przez Lan- 
piego, Brodowskiego: a koroną zbioru wiel- 
kie płótno Januarego Suchodolskiego odtwa- 
rzające śmierć ks. Józefa w nurtach Elstery. 
Zajmująco też przedstawia się kolekcya szty- 
chów i litografij, stanowiących cenne doku- 
menty historyczne. 

Z ruehliwością Salonu p. Rychlinga 
wspólzawodniczy od niedawna istniejący pod 

nazwą „Sztuka“, który już nader dodatnio 
działalność swą zaznaczył urządzając, na wzór 
Paryża wystawę tak zwanych „Niezależnych“. 

Artyści mieli tu pole ujawnienia swych 
indywidualności nie krępowanych kwalifika- 
cyą Żadnego jary a Warszawa ma możność 


titowej. 


cato- + 
którzy prennmer uja od L stvezuia do końca czerwea ! 


` 


Ceny ogloszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary pe- 


Wiersz petitowy lub jego 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowio ulica Jagiellońska 1, 3. W Paryżu wp- 
łacznie Agencra: U. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


mienienie jeszcze zasługuje nadmorska ró- 
wiina Baru (Antivari), częściowo tylko kul- 
tywowana, lecz ważna ze względów strategi- 
cznych, tedy bowiem prowadzą drogi do An- 
tivari i Cetynii. Antivari zresztą łączy się 
także z portem Dulcigno zapomocą stosun- 
kowo niezłej drogi. Nadmorska równina Bo- 
jamy, dzięki obsadzeniu Skutari przez Ozar- 
nogórców, nabrała. znaczenia dla celów mili- 
tarnych; ma ona z portami Dulcigno i San 
Giovanni di Medua połączenie zapomocą — 
niezupełnych, co prawda — komunikacyj. 
Z wiosną ulega ona w znacznej części zale- 
wowi. Wzdłuż Bojany prowadzi z portu Sen- 
kol szosa do Skutari. Drogę tę wszakże mo- 
Żna zamknąć z wyżyn położonych na potu- 
dnie od Skutari. 

Czarnogórskie wybrzeże morza jest prze- 
ważnie strome, a spłaszcza się tylko w oko- 
licy Antivari i od Dulcigno po Bojanę. Nie- 
ma ono portów, które nadawałyby się dla wiel- 
kich okrętów nowoczesnych. Okręty wojenne 
mogą wszakże na całej linii wybrzeża zbli- 
żyć się do lądu o tyle, by ogień ich był sku- 
teczny. Co do obrony, to warunki naturalne 
sprzyjają, jej we wszystkich miejscach, w któ- 
rych możliwe jest wyłądowanie. 

Warownie Czarnogóry pochodzą z cza- 
sów tureckich. Są to stare, z łomów kamien- 
nych wzniesione kasztele i koszary defen- 
zywne. Warownie nowszego typu posiada 
tylko góra łowczen; mieszczą się tam po- 
zycye dla ciężkiej artyleryi, niemurowane je- 
E a przeto mały tylko opór stawić zdol- 
ne pociskom wielkiego kalibru. Dalej wzno- 
szą się obwarowania w bróżdzie Dugi, a mia- 
nowicie forty Presjeka, Nozdre i Zlostrup w 
północnej części drogi Dugi, zdelne pomie- 
ścić po 600—800 ludzi i 40—50 koni. Ma- 
sywnie i solidnie z kwadrów zbudowane na 
wysokości kilku piętr, miały one ubezpieczać 
połączenie między Gacko i Niksicko Polje. 
Obeenie tylko stan Presjeki nie pozostawia 


oglądania prac, bardzo szczerych i rzucają- 
cych ciekawe światło na samokrytycyzm ich 
twórców. 

Obecnie Salon ten urządził nader efe- 
ktowuą wystawę pod nazwą „Nasi i nie nasi“. 
Naczelne miejsce zajmują tu dwa duże 
obrazy Wilhelma Kotarbińskiego „Nokturn“, 
Oraz "a „ Wiarę, Nadzieję, Miłość”. 
Od poctyckiego nastrojn tych płócien, prze- 
noszących nas w świat fantazyi, tem silniej- 
szym kontrastem odbija realna tężyzna Woj- 
ciecha Kossaka, którego pracom towarzyszy 
tn parę płócien syna jego Jerzego, a więc 
już trzecie pokolenie Kossaków. 

Ale i stara macierz „Zachęta” nie spo- 
czywa na laurach dawnych zasług. Weszło 
już w zwyczaj, że piękny pałac sztuki na 
placu Ewangelickim gromadzi co miesiąc 
na wernisażu jakiejś nowej wystawy dobo- 
rową publiczność ze sfer przeważnie arty- 
stycznych i literackich. W szyscy przybywają 
na zaproszenie, wszyscy się znają wzajemnie; 
i te miesięczne zebrania mają urok jakby ja- 
kiegoś prywatnego [lve o cloch'a, na którym 
honory domu pełnią uprzejmie pp. Eysmont 
i Krywult, zawsze gotowi do udzielania ob- 
jaśnień. Tą drogą zapoznaliśmy się z cało- 
kszałiami dorobków urtystycznycii Zygmunta 
Badowskiego, Maryana Trzebiiskiego, Stan. 
Poradowskiej, Karola Mondrala, Japonki Uta- 
gawy Wakany, Józefa Mańkowskiego, pani 
Ozajkowskiej - Koziekiej; wreszcie last but 
not least potentata dluta Konstantego Men- 
nier, tego znakomitego belgijezyka, który 
pierwszy pchnął rzeźbę Da zupełnie nowe 
tory wyzwalając jm Z pot klasycyzmu i każąc 
jej chwytać życie na gorącym uczynku w po- 
staciach ludzi realnych, powszednich, sza- 
rych, apoteczując za ich pośrednictwem trud, 
pracę i siłę fizyczną. Przyglądałem się tym 
bronzom tak wymownie opowiadającym U 
twardej doli tych górników, oraczy, kosiarzy, 
robotników fabrycznych i przyszło mi na 
myśl, czy też kiedy przeciętny dziennikarz 
znajdzie swego Meunier'a? 


.Lascaro. 


nie do życzenia. Kasztel Niksicu połozony 
na skalistej wyżynie opanowującej miasto i 
okolicę, strzeże linii Niksicko-Polje. Stara 
grupa obwarowań Spuz-Podgorica okala punkt 
skrzyżowania najważniejszych komunikacyj, 
które tu przecinają się, biegnąc z Niksicżu, 
Kolasina, Plawy i Skutari. Jądro tej grupy 
stanowi na skałach dominujący fort Spuz, z 
którym łączą się liczne blokhauzy i koszary 
obronne, wreszcie zapadłe w znacznej cześci 
szańce dokoła Podgoricy. Ochrona przełęczy 
Sutorman i doliny Kolasin sklada się z bez- 
wartościowych koszar obronnych i pasma 
blokhausów. Dla uzupełnienia wspomnieć je- 
szcze należy obwarowane klasztory Ustrog i 
Goransko pod Niksiczem, które ważną rolę 
odegrały w walkach turecko-czarnogórskich. 
Największą i najbardziej obronną twierdzę, 
stanowi Skutari, które zresztą odgrywa wa- 
Żną rolę również jako miejsce składowe za- 
pasów żywności. 


Rada szkolna krajowa a kolonie 
wakacyjne, 


Rada szkolna krajowa popiera gorąco 
wszelkie starania zmierzające ku temu, aby 
młodzieży szkolnej, która ze względu na sto- 
sunki rodzinne lub brak sposobności i fiui- 
duszów na wyjazd na świeże powietrze hy- 
łaby skazana na spędzenie feryi w mieście, 
umożliwić pokrzepienie się po całorocznej 
pracy przez kilkntygodniowy pobyt na wsl. 
Dlatego otacza najżyczliwszą opieką zakłada- 
ne przez stowarzyszenia nauczycielskie i gro- 
na innych przyjaciół młodzieży kolonie wa- 
kacyjne, które oddają sprawie wychowawczej 
niepospolite usługi. 

Ponieważ jednak owe kolonie nie mo- 
gą uczynić w pełni zadość istotnej potrze- 
bie, postanowiła Rada szkolna krajowa wc- 
zwać dyrekcye i grona nauczycielskie szkół 
średnich, by dołożyły usilnego starania, aby 
uzyskać dla poszczególnych uczniów umie- 
szczenie na czas wakacyi w domach wiej- 
skich, któreby okazały gotowość przyjęcia w 
tym celu jednego lub kilku młodych „kolo- 
nistów'. W tej sprawie wydała w zeszłym 
roku okólnik, który jednak z powodu nowo- 
ści projektu i nieco spóźnionej już pory nie 
odniósł pożądanego skutku. 

Obecnie Rada szkolna krajowa ponowi- 
ła to wezwanie ogłaszając powtórnie okólnik | 
swój 226 maja 1912 1. 8689/IY., który brzmi ĵ 
jak następuje: l 
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GWIAZDA KRÓLA BORYSA. 


RAR R 


(M. Delly. L'étoile du roi Boris). 


Nowrella. 


(Dokończenie). 


„..Opowiedziałam ci więc, droga moja 
przyjaciółko, — pisała Hólóni — całą moją 
dziwną historyę, którą zapewne już czytałaś 
w gazetach. Twoja mała Hólćni jest księżni- 
ezką... To jeszcze nie, ale największem szczę- 
ściem jest, żem znalazła taką rodzinę. Nie 
potrafisz sobie wyobrazić, jacy oni wszyscy 
dobrzy dla mnie! Zdaje mi się doprawdy, 
jak gdybym była córką królowej Maryi, sio- 
stra księżniczek Ildy i Olgi. Aby umocnić 
moje zdrowie po tych wszystkich przejściach 
bardzo nadwerężone, przyjechały ze mną do 
Wolana, na świeże i czyste leśne powietrze. 
Joannis i Helos są z nami. Król, którego 
dobroć nie da się wyrazić, powiedział mi, że 
podejmuje się łożyć na ich wychowanie i że 
mogę ich zatrzymać przy sobie, jak długo mi 
się podoba... Mało się z nim widywałam; 
wypadło mu wyjechać z oficyalną wizytą do 
Liwonii. Wiem, że jego ministrowie życzyli 
by sobie, żeby się ożenił z księżniczką Ka- 
tarzyną, która jest bardzo piękna i inteli- 
gentna, lecz księżniczka Olga mi powiedziała, 
że brat jej wcale nie zdaje się skłaniać do 
tych projektów. 

„Wrócił od dwóch dni i już wczoraj 
przyjechał do Wolana. Och! droga przyja- 
ciółko, jakimże miłym okazał się dla biednej 
swojej kuzynki!... Kuzynki! Zdaje mi się, że 
śnię, wymawiając to słowo!... Zdawało mi 
się, że śniłam siedząc w wielkiej sali jadal- 
nej Wolany, otoczona przez niego najdelika- 
tniejszymi względami... I cały ten zbytek, 
cały dwór gotów na moje usługi, ten tytuł 
królewskiej Wysokości, ta atmosfera specyal- 
na u dworu!... Wszystko to czyni mnie zdzi- 
wioną, prawie niedowierzającą, ale wcale nie 
olśnioną ani upojoną dzięki Bogu. Jestem 
szczęśliwa, przedewszystkiem cieszą mnie u- 
czucia, jakie mnie otaczają. Co do zaszczytów 


Zbliżające się; terye głowne  uasuwają 
wychowawcom i innym przyjaciołom mło- 
dzieży niepokojące pytanie, ilu z pomiędzy 
wielkiej ilości uczniów kształcących się w 
mieście, wśród warunków często dla zdrowia 
kardzo niepomyślnych, liczyć może w czasie 
wakacyi na wytchnienie na wiejskiem świe- 
żem powietrzu, zdoła pokrzepić nadwątlony 
organizm i odzyskać czerstwość i energię do 
dalszej pracy szkolnej. 

"roski tej nie mogą usunąć w dosta- 
tecznej mierze tak zwane kolonie wakacyjne, 
zapewniające znaczniejszej ilości uczniów pod 
starannym dozorem i opieką, dobrodziejstwo 


i kilkotygodniowego pobytu na wsi, urozma- 


iconego zabawą 1 ćwiczeniami fizycznemi. 

Instytucya kolonii wakacyjnych zapisuje 
sobie chlnbną karte w dziejach naszego wy- 
chowania, dzięki szlachetnej gorliwości na- 
uczycielstwa: zarówno działalności zbiorowej 
za szczęśliwą iuicyatywą Towarzystwa na- 
uczycieli szkół wyższych, jak zasładze poszcze- 
gólnych jednostek oddanych sprawie często z 
niepospolitem  chwalobnem - poświęceniem. 
Działalność tę popierają i ulatwiają nieje- 
dnokrotnia zacni obywatele ofiarami świad- 
czącemi, że nasze społeczeństwo coraz więcej 
rozumie i ocenia wielki pożytek, który mm 
przynosi ta opieka wakacyjna nad młodzieżą 
szkolna. 

Niestety jednak zbyt szczupła jest licz- 
ba uczniów, którzy mogą korzystać z tego 
dobrodziejstwa, a nawet gdyhy wielokrotne 
powiększenie służących do tego cela zasobów 


pozwoliło na założenie znaczniejszej liczby 
takich osad, nie moglyby ona objąć całej 


młodzieży potrzebującej wypoczynki i wzmo- 
cnienia na zdrowem, świeżem, powiolrzn. 

Ażeby zatem bez zbierania nowych 
funduszów i uciążliwego zakładania kolonij, 
skupiających większą ilość młodzieży, ten 
sam cel w łatwiejszy sposób osiągnąć, nale- 
żałoby postarać się inną drogą, aby jak naj- 
więcej uczniów mogło spędzić wakacye na 
wsi z korzyścią dla swego fizycznego roz- 
woju, a więc rozsiać niejako po kraju całe 
setki kolonij wakacyjnych, mniejszych i naj- 
mniejszych rozmiarów. 

Dopięcie tego pożądanego celu nie po- 
winnoby nastręczać zbyt wielkich trudności, 
wymaga tylko dobrej woli, roztropnej zapo- 
biegliwości i żywej miłości młodzieży. Wszak 
w bliższej czy w dalszej okolicy każdej szkoły 
średniej znajdzie się niczawodnie kilka: a 
może kilkanaście osób zamożniejszych, a do- 
brej sprawie życzliwych, które, otrzymawszy 
stosowne zawiadomienie i zachętę, okażą go- 
towosé przyjęcia na czas feryj jednego lub 


kilku uczniów, którzyby inaczej nie mieli! 


i reszty, wiesz dobrze kochana pani Nale- 
szyn, że Hólóni nigdy ich nie pragnęła...* 

Doszedłszy do tych słów, Helóni rzu- 
ciła okiem na zegar wiszący naprzeciw niej 
na ścianie salonika i wydała lekki okrzyk... 

— Już piąta! muszę iść, skończę ten 
list później... 

Powstała z miejsca, spojrzała mimocho- 
dem w jedno z wysokich zwierciadeł... Bie- 
dna Hóćleni Ericlės już nie istniała; zwier- 
ciadło ukazywało jej czarującą istotę o lekko 
zaróżowionej cerze, ubraną w suknię z bia- 
łego woalu, uwydatniającą niezrównane kształ- 
ty jej figury. Ale jedno pozostalo z dawnej 
Hólćni: spojrzenie, słodkie, głębokie, pro- 
mienne, które oczarowało na zawsze Borysa, 
gdy był jeszcze młodzieńcem. 

Uporządkowała włosy lekko zburzone, 
wzięła parasolkę i szybko zeszła na dół. Po 
drodze, oddała ze zwykłym swoim wdziękiem 
ukłon hrabiemu Boran, owemu szambelano- 
wi, który przyjął ją był niedawno z takiem 
lekceważeniem, a dziś kłaniał się do samej 
ziemi. Księżniczka Marya posiadała nadto 
wzniosłą a zarazem skromną duszę, aby za- 
chowywać urazę za lekceważenie okazywane 
Hólćni Krielćs. 

Skierowała się do parku. Rodzina kró- 
lewska miała się zejść na herbatę w pawi- 
lonie, który był zawsze ulubionem miejscem 
króla. Królowa Marya i jej córki już tam 
poszly, Hćelóni zajęta swoją korespondencyą, 
obiecała, że wkrótce nadejdzie. 

Wchodząc do dawnej sali naukowej, 
przemienionej na śliczny salon, IIćlóni uj- 
rzała królowę zajętą haftem, a księżniczkę 
Ildę, szyjącą spodnicę dla pewnej biednej 
kobiety, która gorliwie się zajmowała. 

— Ach! jesteś już, kochana — zawo- 
łala Ilda, widząc wchodzącą kuzynkę. — Za- 
raz podam herbatę. Olga biega po parku, 
szukając swego psa, król zajęty raportem mi- 
nistra spraw wewnętrznych, ale sądzę, że 
zaraz nadejdą. 

Hólćni przeszła przez salon na galetyę, 
która była tak, jak dawniej obficie zarośnięta 
pasowemi różami... Młoda dziewczyna oparła 
się o balustradę i utonęła wzrokiem w lesie, 
zkąd płynął chłód tak rozkoszny w tym 
upalnym dniu łetnim. 

To miejsce przywodziło jej na myśl 
dwa zupełnie różne wspomnienia: jedno bar- 
dzo słodkie — gdy po raz pierwszy ujrzała kró- 
la Estenii... Drugie, to straszna zmora — owa 
noc niezapomniana, w ciągu której szła za 
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[orbesc spędzenia na wsi wakacyj. Zdarzały 
się już zresztą piękne przykłady takiej uczyn- 
| ności dla młodzieży szkolnej. 
Rzeczą dyrekcyj względnie gron na- 
i uczycielskich byłoby upatrzyć takich dobra- 
dziejów młodzieży między właścicielami i 
dzierżawcami dóbr, księżmi, zamożniejszymi a 
światłymi włościanami i t. p. w odpowiedni 
sposób skłonić ich do tego dobrego dzieła i 
umieścić u nich jak największą iłość mło- 
dzieży. Wykonując to szlachetne pośredni- 
ctwo należy oczywiście baczyć aby młodzi 
koloniści znależii pod względem zdrowia fi- 
zycznego i moralnego jak najkorzystniejsze 
warunki i nawzajem, by nietylko swym go 
spodarzom nie sprawili kłopotu lub najmniej- 
szej przykrości, lecz za oliarowaną sobie go- 
ścinę umieli się odwdzięczyć wzorowem pod 
każdym względem zachowaniem się, w da- 
nym razie chętną pomocą w zajęciach go- 
spodarskich, a w miarę zachodzących okoli- 
czności choćby i stosowną pracą w polu lub 
ogrodzie, która dla nich będzie równocześnie 
zdrowen: ćwiezeniem fizycznem i milą roz- 
rywką. 

ezniowio tak nmieszczeni, mając spo- 
sobność obcowania z przyrodą, zebrania wielu 
pożytecznych doświadczeń i spostrzeżeń, że- 
tknięcia się życiem i gospodarstwem wiej- 
skiem, ednieślihy ztąd pożytek niemały, a 
wypoczynck polączony z wyrobieniem sił fi- 
zycznych sprawiłby, że wróciliby do pracy 
umysłowej w szkole zo świeżym zapasem 
zdrowia, czarstwości, dzielności i ochoty. 

Piorwsze próby umieszczenia takich li- 
nyeh kolonistów wakacyjnych moga natra- 
fié zrazu na nieufność i różne inna trudno- 
ści. Wolno jednak mieć nadzieje, że przed- 
sięwzięte z należyta oględnością, z którą za- 
pal dla szczylnego celu winien się łączyć i 
kierowane poczuciem podwójnej odpowie- 


dzialności przy wyborze właściwych domów 
wiejskich z jednej strony, z drugiej zaś u- 
czniów, dających pożądaną rękojmię swą mo- 
ralną wartością, powiodą się pomyślnie, że 
wśród naszego ofiarnego i sprawie wycho- 
wania przychylnego społeczeństwa coraz li- 
czniejsi przyjaciele młodzieży dadzą się po- 
zyskać do tej humanitarnej akcyi, albo sami 
do niej zgłaszać się będą. 

Tak wytworzyłaby się instytucya, uzu- 
pełniająca znakomitą działalność dotychcza- 
sowych i przyszłych, oby najliczniejszych, a 
jednak niewystarczających kolonii wakacyj- 
inych, dopomagajae w znacznej mierze na- 
szym szkołom średnim do osiągnięcia wznio- 
słego celu: kultury umysłowej bez zanied- 
bania wychowania fizycznego. 

C. k. Rada szkolna krajowa wzywa za- 


Stephanosem aż do pawilonu i uniosła w las 
piekielną maszynę, bliską wybuchu... 

Nagle, lekko się wstrząsnęła, ujrzawszy 
obok siebie króla Borysa. 

— Przestraszyłem ciebie, kuzynko? — 
spytał uśmiechając się i pochylając się 
nad nią. 

— Och! nie... Ale myślałam właśnie 
o tej nocy, gdy... 

Znowu się wzdrygnęła. 

„Król ujął ją za rękę i rzekł ze wzru- 
szeniem : 

— Jakże prewdziwie stosuje się do cie- 
bie symboliczna mowa owej gałązki kapry- 
folium, którą tak szacownie zachowałem |... 
„Milczące poświęcenie!*., Dwa razy życie 
zawdzięczam ci Hólóni... 

— Och, nie mówmy o tem !.. To był 
tylko mój obowiązek! — szepnęła, rumie- 
nige się. 

— Tak, wiem, że chciałabyś, aby nikt 
o tem nie mówił. Ale ja tego zapomnieć nie 
mogę... tak samo, jak nie zapomniałem ma- 
lej dziewczynki o wielkich oczach promien- 
nych, jak gwiazdy, która stanęła kiedyś na 
drodze króla Estenii i powiedziała, że modlić 
się będzie za niego do Matki Boskiej Awy- 
cięzkiej... Czy myślisz, że ta dobra Matka 
wysłnehuła prośby, którą zanosiłaś za mnie 
Hólóni? 

Piękne, błękitne oczy podniosły się na 
młodego monarchę: 

— Tak — odrzekła Helćni — bo czuję, 
że król Estenii został takim samym, jakim. 
był dawniej. 

On zaś przechylił się jeszcze bardziej 
i szepmął:: 

— Ty także Ilólćni, nie zmieniłaś się. 
Jesteś zawsze promienną gwiazdą, która kie- 
rowała królem Borysem, wśród tysięcznych 
niebezpieczeństw... A teraz, czy chcesz dalej 
prowadzić to dzieło? Czy chcesz być moją 
malą królową, monarehinią Estenii? 

Bardzo blada, drżąca, szepnęłe : 

— Ja?.. Czyż W. K. M. się zastano- 
wił?.. Ja nie nie umiem, ja.... 

Uśmiechnął się wesolo. 

— Och! tem lepiej! Będę twoim pro- 
fesorem i jestem pewny, że ta rola będzie 
synekurą, bo jesteś z rzędu kobiet, które 
urodziły się na królowe. Wystarczy abyś 
mnie tylko trochę kochała... Czy to mo- 
żliwe ? 

Pochylał się coraz bardziej, badając ją 


tem bByrekcye, aby jeszcze przed upływem 
bieżącego roku szkolnego usiłowały wprowa- 
dzić powyższy projekt w życie i doniosły 
najpóźniej do 10 lipea b. r., czy starania te 
odniosły pemyślny skutek, a w danym razie, 
ilu uczniów zdołano umieścić na czas waka- 
cyi na wsi i w jakich warunkach. 

Spodziewać się należy, że tym razem 
ten gorący apel władzy szkolnej nie prze- 
brzmi bez echa, lecz że dzięki ofiarności i 
szczerej przychylności naszego spoleczeństwa 
dla uczącej się włodzieży znajdzie się sporo 
jednostek i domów w kraju, gotowych uczy- 
nić tę próbę, której powodzenie przyczyni 
się do stworzenia w kraju naszym nowej in- 
stytucyi o doniosłem znaczenia wychowaw- 
czem i społecznem. Byłaby to jedna z naj- 
piękniejszych i najzdrowszych form działal- 
ności filantropijnej: dobry uczynek. który 
odpłaciłby się sowicie wdzięcznością przy- 
garniętej młodzieży, pokrzepieniem jej na 
ciele i duszy, wzbudzeniem w niej przywią- 
zania do wsi, do ziemi ojczystej i przyrody, 
oraz wrażliwości na ich powab i wartość, 
słowem wywarcia na nią wpływu, który dla 
jej charakteru i przyszłości, a więc pożytku 
z niej dla społeczeństwa może mieć wielkie 
znaczenie. 


Sprawy krajowe. 


(Zmiana ustawy budowniczej miasta Krakowa). 


LI Ustawa budownicza wydana dla 
miasta Krakowa postanawia między innemi, 
e domy jednopiętrowe mogą być wszędzie 
budowane, zaś domy dwu- lub więcej piętro- 
we wolno tylko tam stawiać, gdzie ich wy- 
sokość nie przewyższa szerokości ulicy w tem 
miejscu. 

W r. 1908 uchwalił Sejm na wniosek 
posła Federow»icza dodatek do tego postano- 
wienia, iż ograniczenie to nie dotyczy śród- 
mieścia, o ile chodzi o budowę dwu- lub 
trzech-piętrowych domów o wysokości ma- 
ksymalnej 18 metrów. 

Przeciw tej uchwale sejmowej pod- 
niosło jednak Ministerstwo robót publicznych 
pewne objekcye. Ministerstwo oświadczyło 
mianowicie, że jakkolwiek nie da się zaprze- 
czyć, iż ustanowione ustawą budowniczą dla 
miasta Krakowa ogólne ograniczenie wysoko- 
ści budynków, łączy z sobą pewne, w nie- 
których wypadkach nieuzasadnione ograni- 
czenia właścicieli domów, to jednak proje- 
towana obecnie zmiana ustawy na ko- 
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roziskrzonym wzrokiem. Hólóni zarumieniona 
radości, uśmiechnęła się promiennie. 

— Bardzo możliwe... i jeżeli rzeczywi- 
ście mogłaby być ze mnie królowa.... 

Zaśmiał się znowu. 

— (hyba nie znasz samej siebie! — 
zawołał. — A zatem masz we mnie zaufa- 
nie, chcesz zostać na całe życie moją uko- 
chang towarzyszką ? 

— Tak, tobie jednemu, królu, mogę 
obiecąć tyle zaufania i miłości, ile potrzeba 
do spełnienia tak wzniosłych obowiązków 
chrześciańskiego małżeństwa! — rzekła to- 
nem poważnym. 

Wziął jej rękę i złożył na niej długi 
pocałunek. 

— Dzięki ci, Hólóni... Ach! czyż je- 
szcze niedawno mogłem się spodziewać speł- 
nienia tych marzeń, które moja matka cał- 
kiem słusznie uznawała za szaleństwo |... Och, 
moja mała królowo, jeszcze dziś wieczorem 
pójdziemy podziękować Matce Boskiej Zwy- 
cięskiej, która nas połączyła pomimo tylu 
przeszkód |... 

l Tego samego dnia Hólóni wysłała list 
do dawnej swej wychowawczyni, z dodat- 
kiem słów następujących : 

„Kończę ten list z pośpiechem, bo cze- 
kają na mnie z obiadem. Muszę jednak po- 
wiedzieć ci jeszcze, droga przyjaciółko o wiel- 
kiem szezęściu, jakie mnie spotyka. Jestem 
narzeczoną... narzeczoną króla Borysa! Och, 
nigdy nie mogłam marzyć o narzeczonym, 
któryby miał podobnie delikatne serce i wznio- 
słą duszę! Stokrotne dzięki składam za to 
Bogu! 

„Przyjedziesz naturalnie na ślub twojej 
małej Helóni. Krój, któremu wiele opowia- 
dałam o swojej przyjaciółce, poleca mi prze- 
słąć ci w mojem imieniu specyalne zaprosze- 
nie... A pani wie, że królom się nie odma- 
wia! Zresztą napiszę jeszcze przedtem. Pro- 
szę pomodlić się za małą Ićlćni. Być kró- 
lową, to tak ciężka odpowiedzialność! Na 
szczęście dość się nacierpiałam w życiu, aby 
unieć lepiej współczuć z boleściami bliźnich. 
A dla Borysa, dla mego kochanego króla 
Borysa, proś pani Boga, abym mu była za- 
wsze małą gwiazdką jego ogniska domowego, 
cichą i pełną poświęcenia pomocą w ciężkich 
obowiązkach jego stanowiska. 


rzyść właścicieli domów, przedstawia powa- 
żne niehezpieczeństwo dla artystycznego i hi- 
storycznie tak cennego charakteru śródmie- 
ścia krakowskiego, z którego wyniknaćby 
musiała dla starego siedliska sztuki i kultu- 
ry nietylko szkoda idealnej natury, lecz także 
materyalne straty ze względu na jej atrakcyj- 
ną siłę dla turystów. Również przedstawia 
się ze względów hygienicznych budowanie 
wyższych domów w wąskich ulicach śród- 
mieścia tem mniej pożądane, że przez 
wcielenie sąsiednich gmin budowlany roz- 
wój miasta nastąpi w kierunku odśrodko- 
wym. Chociaż z drugiej strony znaczniejsza 
od obecnie normowanej wysokość budynków 
poza śródmieściem bezsprzecznie nastręcza 
mniej wątpliwości, Ministerstwo uważa za 
wskazane odstąpić od ścisłego jednolitego 
przepisu i zatrzymać obecne maksimum wy- 
sokości 15 mtr., dopuszczając wyjątki w 
ten posób, by do obowiązującej obecnie u- 
stawy dodano ustęp, iż na wyjątkowe odstą- 
pienie od tego ograniczenia, może władza 
budownicza zezwolić w szezególnie na u- 
względnie zasługujących przypadkach za zgo- 
dą właściwego konserwatora komisyi central- 
nej dla zabytków sztuki i pomników histo- 
rycznych. 

Te uwagi ministeryalne zakomunikował 
Wydział krajowy gminie miasta Krakowa, 
która po ponownem rozpatrzeniu rzeczy po- 
stanowiła w nowym projekcie zmiany $ 18 
ustawy budowniczej, ustalić maksymalną wy- 
sokość domów bez względu na szerokość uli- 
cy w dzielnicy I. na 16 mtr., a w dzielnicy 
1I—VIH. na 17 mtr, a więc powiększono 
dotychczasową miarę 15 mtr., a uczyniono 
to dlatego, aby umożliwić budowę w tych 
miejscach domów trzypiętrowych. 

W innych jednak kierunkach możność 
budowy wysokich domów znacznie ograni- 
czono i tak: wprowadzono ostrzejsze niż do- 
tychezas przepisy co do wysokości domów 
narożnych, ustalono maksymalną wysokość 
domów. 

Rada miejska krakowska oświadczyła 
dalej, że dla ochrony zabytków sztuki i po- 
imników historycznych wystarczy w zupeł- 
hości udział konserwatora, jako członka utwo- 
rzonej przez Radę miasta Rady artystycznej. 

Gmina miasta Krakowa wprowadza ró- 
wnież upoważnienia dla Rady gminnej do 
wydania dla pewnych dzielnie i ulie przyłą- 
czonych do Krakowa, pewnych szezegółowych 
przepisów o wysokości domów. 

Projektowane przez Radę miejską zmia- 
ny ustawy budowlanej, Wydział krajowy 
zaakceptował i postanowił odnośny prejekt 
ustawy przedłożyć Sejmowi do konstytneyj- 
nego traktowania. 


Awans majowy w G. iK. armii, 


((M.) Kapitami zamianowani w puł- 
kach artyleryi polnej porucznicy: Jan 
Marek z 8 dyw. ciężkich haubic w 89 p. dział 
polu., Otmar Bumbula 3 dyw. ciężkich haubic, 
Ilugo Leskowitu z 14 dyw. ciężkich haubic w 
33 p. dział poln., Alfred Neumann-Spallart 1 
p. dział poln., Teodor Habcrer 29 p. dział poln., 
Włodzimierz Plachetsky 31 p. dział poln., Fry- 
deryk Barabas 11 p. haubic poln., Otto Randa 
B2 p. dział poln., Józef Horaćek, nadkompl. 
w 33 p. dział pol., przydzielony do służby w 
obronie krajowej, Rudolf Pokorny 1 p. haubic 
polnych, Franciszek Ochs 31 p. dział poln., 
Kumilian Krabetz 10 p. haubic poln., Fryderyk 
Waldschiitz 1 p. haubie poln., Karol Arman- 
dola 80 p. dział poln., Hugo Dessovie z 2 dyw. 
ciężkich haubice w 2 p. haubic poln., Eugeniusz 
Englisch, nadkompl, w 1 p. dział poln., przy- 
dzielony do służby w obronie kraj., Hugo Kloss 
2 dyw. ciężkich haubie, Leopold Mayhirt 1 p. 
dział poln., Paweł Schubert z 31 p. dział poln. 
w 8 p. dział poln., Teodor Weithofer 1 dyw. 
art. konnej, Wilhelm Kund 10 dyw. art. kon- 
uoj, Fryderyk Wolkerstorfer 10 dyw. artyleryi 
konnej, 

Porucznikami zamianowani w pułkach 
urtyleryi polnej podporuczniey: Ferdynand 
Rügamer 10 p. hanbie poln., Wilhelm Stróbl 
26 p. dział poln., Wilfried Mayer 3 p. dział 
poln., Józef Janisch 2 p. dział poln., Wojciech 
Molnir 6 dyw. ciężkich haubie, Bruno Ferrant 
25 p. dział poln. 

Podporucznikami zawianowani w puł- 
kachartyleryi polnej chorążowie: Edward 
Rubesch 11 dyw. art. konnej, Ernest Heinejt 
3 p. dział poln., Karol Żirm z 2 p. dział poln. 
w 5 p. dział poln., Alfred Schmidt z 14 p. 
art. górskiej w 2 dyw, ciężkich haubie, Jaro- 
mir Mazal 29 p. dział poln., Wiktor Polzer 
32 p. dział poln., Jan Vitak 33 p. dział poln., 
Karol Heller 80 p. dział poln., Ernest Peine- 
mann 29 p. dział poln. 

Kapitanami zamianowani w pułkach 
artyleryi forteeznej porucznicy: Aleksan- 
der Ritschl 2, August Pelican 5, Jan Hauswirth 
4 A wD. 

Porucznikami zamianowani w puł- 
kach artyleryi fortecznej podporuczni- 
cy: Antoni Klimosch 2, Karol Gross 2, Jan 
I"'reyschuss 2, Maksymilian Jacubowiez 3. 
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Podporueznikami zamianowani w puł-ę 


Krytykując postanowienie, że rząd sam 


cznej, jaka w polityce zagranicznej w dal- 


kach artyleryi fortecznej chorążowie: | jest najwyższą instancyą postanawiającą o szem postępowaniu ma być zachowana. 


Gottlieb Holub 3, Ignacy Gerhardt 2, Franci- | 


szek 'ltagner 3, Otmar Otschenaschek 2. 

Rotmistrzami zamianowani w trenie 
porucznicy: Rudolf Curda 10 dyw., Emanuel 
Hruby 1 dyw., Jan Gfrórner 11 dyw., Robert 
Christ 11 dyw., Józef Zuna 10 dyw. 

Porucznikiem zamianowany w trenie 
podporucznik: Józef Losert 1 dyw. 

Podporueznikami zamianowani w tre- 
nie chorążowie: Józef Reischel 10 dyw., Er- 
win Suschanka 11 dyw. 

Kapitanem zamianowany w sanite- 
tach porucznik Edmund Schwinger z 2 w 8 
oddziale. 

Podporueznikiem zamianowany w sa- 
nitetach chorąży: Ryszard Kabilka 14 oddział. 

Kapitanami zamianowany porucznik w 
stanie armii Fryderyk Svatoš, oficer maga- 
zynowy 10 p. drag., oraz porucznicy: Józef 
Bauer, oficer magazynowy 8 p. art. fort.: Lu- 
domi? Ruebenbauer, oficer magazynowy 24 pp., 
Augustyn Schattauer, oficer magazynowy 56 
pp., Jerzy Fenyó, oficer magazynowy magazy- 
nu mundurów twierdzy w Przemyślu, Hugo 
Hammer, oficer ekonomiczny w szkole kade- 
ckiej dla piechoty we Lwowie. 

Porucznikami prowiantowymi zamia- 
nowani podporucznicy prowiantowi: Modest 
Rożejowski 90, Kazimierz Niewiadomski 3 p. 
dział poln. 

Podporucznikami prowiantowymi za- 
mianowani zastępcy oficerów prowiantowych: 
Franciszek Demel 8 p. drag., Józef Přibyl z 
10 w 40 pp., Franciszek Belohlavek z 8 pp. 
w 4 p. uł., Jerzy Pfeffer 2 dyw. ciężkich 
haubic, Józef Rejman 8 drag., Maurycy Bie- 
leck z 55 w 15 pp., Franciszek Christmann z 
3 p. art. fort. w 32 p. dział poln. 

Porucznikiem zamianowany w korpu- 
sie straży policyjnej podporucznik Wła- 
dysław Muller z oddziału we Lwowie. 

Podporucznikami rezerwowymi za- 
mianowani rezerwowi chorążowie: Eryk Sturm 
45 pp., Nicefor Syrzistie 31 p. dział poln., 
Jan Głogowski 1 p, uł., Antoni hr. Dobrzen- 
sky 2 p. uł., Franciszek hr. Silva Tarouca 2 
uł., Kazimierz Grocholski £ drag., Eryk Troll 
n 4 w 2 drag., Otto bar. Wischerer 2 uł. 

Majorem - audytorem zamianowany ka- 
pitan-audytor Kamil Seyfried z sadu garnizono- 
wego w Przemyślu. 

Kapitanami - audytorami zamianowani 
porucznicy-audytorzy: Aleksander Jovanović z są- 
du garnizonowego w Przemyślu, Artur Gan- 
czarski 24 np. dr. Jarosław Novák z sądu 
gamizonowcgo w Przemyślu, Józef Janećko 95 
pp. Józef Hrycajko z sądu garnizonowego w 
Przemyślu, Michał Florer 55 pp, Bolesław 
Dunikowski z sądu garnizonowego w Stanisła- 
wowie. 

Porueznikami - audytorami zamiano- 
wani: rezerwowy akcesista prowiantowy dr. Ru- 
dolf Paukner z magazynu prowiantowego we 
Lwowie, w sądzie garnizonowym w Przemyślu, 
rezerwowy podporucznik dr. Władysław Král 
z 75 pp. w sądzie garnizonowym w Krakowie, 
rez. akcesista prow. Jan Matassar z magazynu 


prow. w sądzie garnizonowym w  Stanisła- 
wowie, rezerwowi podporucznicy: Otto Sehedy 
z 10 dyw. art. konnej, w marynarce, Alfred 


Stawielik z 54 w sądzie garnizonowym w Sta- 
nisławowie, Antoni Orlićek z 22 w 56, Ottokar 
Šebesta z 100 w 30, dr. Karol Kopřiva z 80 
p. dział poln. w sądzie garnizonowym w Trye- 
ście, dr. Witold Żebracki z 47 pp. w sądzie 
garnizonowym w Przemyślu, rezerwowy akcesi- 
sta prowiantowy dr. Aloizy Hellebrand z ma- 
gazynu prowiantowego w Pradze w sądzie gar- 
nizonowym w Stanisławowie. 


Ustawa 


o wzmocnieniu niemczyzny przed forum 
pruskiej Izby panów. 


Izba panów Sejmu pruskiego obrado- 
wała wczoraj nad ustawą o zarządzeniach 
dla wzmocnienia niemczyzny w Prusach Za- 
chodnich i w Poznańskiem. 

. Qzł. Izby hr. Skórzewski z Radomie 
zauważył, że zdawało się rzeczą niemożliwą, 
aby ustawa o wywłaszczeniu mogła być za- 
stosowana. Pominąwszy już poczucie prawa, 
sprzeciwia się ona wszelkiemu uczuciu kon- 
serwatywnemn w najdalszem tego słowa zna- 
czeniu. Ale to, co dotychczas wydawało się 
niepodobnem do wiary, stało się faktem. Za- 
sada własności jest zniesiona. Rząd okazał 
się niezdolnym do utrzymania w mocy bez- 
pieczeństwa własności. 

W dalszym ciagu mowca zaznaczył, że 
dążenia Polaków, póki ohracają się w ra- 
mach ustawy, są w równej mierze uprawaio- 
ne, jak dążenia każdego innego narodu w 
państwie pruskiem. Polacy domagają się ró- 
wnouprawnienia z innymi obywatelami pań- 
stwa, bez wyzkywania się swych praw przy- 
rodzonych. Polacy domagają się, ażeby mogli 
bez przeszkody pielęgnować swą mowę, tra- 
aye i prawa, te zdobycze tysiącletniej kul- 
ury, 
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wywłaszezeniu, zauważył mowea, że wywła- 
szczenie równa się konfiskacie. 

Ze wstrętem — słowa mowcy — my- 
ślimy o tych momentach historyi, które są 
napiętnowane wyrazem „proskrypcya*. Za- 
miast ponosić tak wielkie ofiary i siać nie- 
nawiść, wskażcie lepiej rządowi drogę, na 
jaką ma wejść, by nie obalał kamieni wę- 
gielnych, na których spoczywają losy na- 
rodów. 

Min. skarbu Lentze zaznaczył, że u- 
stawa przyszłą do skutku zupełnie legalnie, 
dlatego nie można rządowi zarzucać samo- 
woli lub proskrybowania. Pruskie państwo 
nadawałoby się, do zgodnego współżycia z pol- 
skim narodem w zupełnym pokoju i pełnej 
lojalności. Prusy robiły wszystko, by prowin- 
eye polskie podnieść, Polacy jednak zachowy- 
wali [się wobec państwa odpornie. Jest zrozu- 
miałą rzeczą, że Polacy życzą sobie samo- 
dzielnego państwa polskiego, dla Prus jest 
jednak sprawą bytu przeszkodzić temu i dla- 
tego muszą mieć możność takiego działania 
na podstawach prawnych, by każdemu Pola- 
kowi, który ma zapędy separatystyczne, 
chętka ta odeszła. Rząd zresztą robi tylko 
to, do czego zmuszają go Polacy. 

Hr. Droste zu Vischering oświad- 
czył, że nie może uważać polityki rządu za 
sprawiedliwą i owocną. Nie za pomocą pie- 
niędzy, lecz przez dobrą wolę da się na tem 
polu coś osiągnąć. Rząd pod naciskiem ko- 
misyi kolonizacyjnej przystąpił do wykona- 
nia nieszczęśliwego prawa wywłaszczającego: 
mowca prosi, by rząd oparł się dalszemu na- 
ciskowi. 

W rozprawie szczegółowej oświadczył 
hr. Oppersdorf, że nie dziwi się, iż 
pierwsi polscy mowcy używali ostrych słów. 
Fakt, że ustawa przez ð lat była niewyko- 
nywana, przemawia przeciw ustawie. Przez 
sam fakt przyjścia na świat, jako Polak, jest 
obywatel państwa wyjęty z pod ustawy. Bi- 
lans polityki kolonizacyjnej przedstawia się 
wprost druzgocząco; polskość rozprzestrzenia 
się dalej, a to jest tylko naturalnym obja- 
wem, który dowodzi, jak jest żywotmi ta 
część ludności, która stłumiła w sobie dawną 
lekkomyślność. Mowca nie życzy sobie nicze- 
go innego, jak tego, by Polacy z Niemiec 
pozostali tak wiernymi poddanymi państwa 
pruskiego, jak Polacy austryaccy są wierny- 
mi obywatelami Austryl. 

Członek Izby. burmistrz Poznania 
Wilms oświadczył, że rząd stoi na stano- 
wisku konstytucyjnem przy stosowaniu vsta- 
wy. Nie można spokojnie przypatrywać się 
temu, gdy ludność polska chce wyprzeć nie- 
miecką. Dotychczasowa działalność komisyi 
kolonizacyjnej wydała dobre owoce. W nie- 
mieckich wsiach powstały szkoły i kościoły. 
Niemcy na wschodzie odezuliby z przykrością 
zastanowienie działalności komisyi koloniza- 
cyjnej. 

Członek Izby Selchow wskazał, że 
polska sprawa jest przedewszystkiem sprawą 
kleru (potakiwania), ponieważ kler katolieki 
na wschodzie ma wielki wpływ na ludność. 
O tem rząd musi pamiętać. 

(zł. Iz. Chłapowski stanowczo od- 
par? zarzut, jakoby Polacy zamierzali odłą- 
czyć się od Prus, — Zasady konserwatywne 
stworzyły wielkość Niemiec, teraz wstrząsa 
się niemi z powodu tzw. nicbezpieczeństwa 
polskiego, przez co pomaga się tylko prze- 
wrotowi. Mowea odparł również zarzuty prze- 
ciw polskiemu duechowieństwn. 

Minister skarbu Lentze powtórnie o- 
świadczył, że Polacy powinni dążyć tylko do 
pozostania lojalnymi poddanymi Prus, a wów- 
czas 1 rząd będzie mógł zmienić swe postę- 
powanie. 

Minister Studt twierdził, że dzięki 
Prusom podniosły sie prowincye polskie kul- 
tnralnie. Tylko niemiecka słabość narodowa 
sprawia, że Niemcy nie niogą zwartym za- 
stępem przeciwstawić się Polakom. Obowiąz- 
kiem Niemiec jest samozachowanie; należy 
na drodze wskazanej ustawą wytrwać. 

Przyjęto następnie I. artykuł przedło- 
żenia. 

Dziś dalszy ciąg obrad. 


Wspólna Rada Ministrów. 

Z Wiednia donoszą: Wczoraj przed po- 
łudniem odbyła się pod przewodnictwem 
P. Ministra spraw zagranicznych hr. Berch- 
tolda wspólna Rada Ministrów, w której z 
ramienia Rządn austryackiego wzięli ndział 
hr. Stürgkh i P. Minister Zaleski, ze strony 
rządu węgierskiego prezydent ministrów dr. 
lmkacs I minister Teleszky, nadto wspólni 
PP. Ministrowie Biliński i Krobatin. 

Po omówieniu przez Radę spraw bie- 
żących, P. Minister Berchtold przedstawił 
wyczerpujące exposé obecnego stann sytna- 
cyi politycznej. 

W dyskusyi, w której zabierali głos 
wszyscy PP. Ministrowie, objawiła się zupeł- 
na jednolitość zapatrywań co do linii wyty- 


Odpowiedź Czarnogóry. 


Z urzędowego czarnogórskiego źródła 
donoszą: Odpowiedź Czarnogóry na ostatni 
krok mocarstw brzmi następująco: 

Rząd królewski miał zaszczyt przyjąć 
zawiadomienie mocarstw z 27 kwietnia b. r. 
Rząd sądzi, że wypełni swój obowiązek wo- 
bee mocarstw, a zarazem odpowiednio u- 
względni swą sprawę narodową, (która do 
niego należy), jeśli nzasadni swoje stanowi- 
sko przez wyłuszezenie powodów, które go 
skłoniły do nieprzyjęcia rozstrzygnięcia mo- 
carstw w sprawie granic północnej i półno- 
eno-wschodniej Albanii bez dalszych zastrze- 
żeń do wiadomości. 

Rząd królewski ubolewa przedewszyst- 
kiem bardzo nad tem, że wraz ze swymi 
sprzymierzeńcami co do rozgraniczenia Al- 
banii nie został zapytany, skoro Albania 
przez zwycięstwo armij sprzymierzonych zo- 
stała uwolniona z pod jarzma tureckiego i 
sprzymierzonym wyłącznie zawdzięcza swą 
polityczną emancypacyę — z drugiej zaś 
strony graniee Albanii wyznaczają stosunek 
terytoryalny państw sprzymierzonych, a do- 
tykają równocześnie interesów politycznych 
i gospodarczych, które dla tych państw nie 
mogą być obojętne. 

Rząd królewski z tego powodu musi 
mieć przekonanie, że podczas obrad mocarstw 
nad tą sprawą nasunęła im się chyba konie- 
czność zapytania sprzymierzeńców, a spe- 
cyalnie ca chwili pobytu delegatów państw 
bałkańskich w Londynie — ponieważ zało- 
żenie nowego państwa albańskiego dotyczy 
wyłącznie rozwoju polityczaego sprzymierzo- 
nych państw. 

Rząd królewski sądzi nadto, że skoro 
ustalenie granie będzie mogło być zgodnie z 
naturą rzeczy przeprowadzone między sprzy- 
mierzonymi a państwem ottomańskiem dopie- 
ro po zawarciu pokoju — wszelkie zarządze- 
nia, jakich chwyciły się mocarstwa w celu 
opróżnienia miejsc oblężonych i terytoryów 
obsadzonych tak samo, jak w celu zastano- 
wienia kroków nicprzyjaejelskich, z konie- 
czności łączą się z naruszeniem neutralności 
i praw państw sprzymierzonych, by one, ja- 
ko strony wojujące na całym obszarze wi- 
downi wojennej mogły swobodnie operować 
i z tego powodu zawierają silne ograniczenie 
podstaw dla rokowań pokojowych z Turcyą. 

Rząd królewski ubolewa, że wymienio- 
ne tu powody nie pozwoliły mu przyjąć do 
wiadomości ustalenia  zakwestyonowanych 
granie, zwłaszcza w odniesieniu do uregulo- 
wania sprawy Skutari i jego obszaru, które- 
go odgraniczenie zamierzone jest na korzyść 
nieistniejącego państwa, a więc z pewnością 
przeciw inteneyom mocarstw, przeciwko bez- 
pieczeństwu państwa czarnogórskiego i jego 
najżywotniejszym interesom. To zaś, zdaniem 
rządu ezarnogórskiego, jest niesprawiedliwo- 
ścią ze strony mocarstw, które uchwaliły 
blokadę, by na Czarnogórze wywrzeć na- 
cisk w celu zniesienia oblężenia Skutari. 

Nie dla znieważenia woli Europy, lecz 
raczej w pełnej świadomości swego zadania 
narodowego. rząd królewski wahał się uledz 
rozstrzygnięciu, które pozbawiłoby Czarno- 
górę miasta i obszaru. Rząd zgodnie z opi- 
nią calego narodu uważał ich poddanie za 
kwestye bytu Czarnogóry i tym duchem oży- 
wiony, jakoteż powodowany konieczną po- 
trzebą swej egzystencyi miał zaszczyt d. 18 
kwietnia w porozumieniu ze sprzymierzeńca- 
mi oświadczyć mocarstwom, że zastrzega so- 
bie na czas rokowań z Porta prawo rokowań 
z mocarstwami co do ustalenia kwestyi gra- 
nie Albanii. Wśród tego Skutari się poddało. 

Rząd królewski ożywiony chęcią okaza- 
nia mocarstwom swego respektu, śpieszy 
z oświadczeniem, że ten nowy fakt nie ozna- 
cza żadnej prowokacyi eo do rozstrzygnięcia 
o losach Skutari. Zajęcie tego miasta po ka- 
pitulacyi w dniu 23 kwietnia jest tylko logi- 
cznem i naturalnem następstwem poprzednie- 
go stanu akcyi wojskowej, która została prze- 
prowadzona i ukoriczona na podstawie peł- 
nej swobody operacyi, jakiej rząd królewski 
wielokrotnie w czasie wojny z mocy prawa 
międzynarodowego dla siebie żądał. Zarazem 
rząd królewski zmuszony jest zwrócić uwagę 
mocarstw na manifestacye, jakie nastąpiły 
po wkroczeniu wojsk czarnogórskich do Sku- 
tari. Według objektywnych świadków two- 
rzyły one łańcuch objawów potwierdzających tę 
tezę, którą rząd królewski przedstawił w Lon- 
dynie co do panującego wśród ludności Sku- 
tari ducha. Ciepłe i jednomyślne przyjęcie, 
jakie armii czarnogórskiej zgotowały wszyst- 
kie koła ludności wszystkich wyznań, jako- 
też oświadczenia złożone przez arcybiskupa 
skutarskiego, przez duchowieństwo i notablów 
wszystkich wyznań, oświadczenia lojalności 
i wierności, nie pozwalają wątpić co do uspo- 
sobienia ludności w Skutari, ożywionej ży- 
czeniem urzeczywistnienia aneksyi, korzystnej 
dla miasta, zarówno z punktu widzenia poli- 
tycznego, jak i gospodarczego. Te niedwu- 
znaczne dowody przywiązania ludności, powin- 
ny się nadawać do modyfikacyi wyników ba- 
dań przedsięwzietych przez mocarstwa na 
podstawie niedostatecznych dat i szezegółów. 


Wobec tego stanu rzeczy i ze względu 
na te powody, które niniejszem rzad królew- 
ski przedkłada i podaje do oceny mocarstw, 
ma ten rząd zaszczyt oświadczyć, że trwa 
przy oświadczeniu z 8 i 24 kwietnia i za- 
strzega sobie poruszenie kwestyi Skutari w 
tym czasie, kiedy w ciągu rokowań pokojo- 
wych z państwem ottomańskiem sprzymierzo- 
ne państwa będą z mocarstwami definitywnie 
omawiały ustalenie granie Albanii. 

Sprawa pokoju bałkańskiego. 

Z Aten donoszą: Minister spraw zagra- 
nicznych przyjął do wiadomości następująca 
pismo zbiorowe przedstawieleli mocarstw : 

Mocarstwa przyjmują z zadowoleniem 
do wiadomości odpowiedź państw sprzymie- 
rzonych na ostatnią notę i przyjęcie zawar- 
tych w tej nocie warunków pokojowych, które 
Porta już przyjęła. Mocarstwa wzywają stro- 
ny wojujące, by natychmiast zaprzestały kro- 
ków nieprzyjacielskich, by zamianowały peł- 
nomocników pokojowych i wskazały miejsce 
przyszłych rokowań. (o do zastrzeżeń, po- 
czynionych przez niektóre z państw, mo- 
carstwa ponownie zwracają uwage, że kwe- 
stye te wyłącznie należą do ich kompeten- 
cyi, Dlatego też wskazują na to, że nie mo- 
gą czynić wzmianki o tem, jak to sprzymie- 
rzeni w $ 2 swej odpowiedzi uczynili. ! 

Rząd grecki prawdopodobnie zamianuje 
bawiących już w Londynie pełnomocników. 


Prasa o położeniu. 


W. Allg. Ztg. pisze: Czwartkowy reu- 
nion nie przyniósł rezultatów. Wprawdzie je- 
dno z mocarstw zrobiio nową propozycyę, 
lecz okazała się ona dla Austryi niewystar- 
czającą. Kwestya Skutari zaostrzyła się zre- 
sztą wskutek nieustępliwej i wręcz odmownej 
odpowiedzi króla Nikity, a zaostrzyłaby się. 
jeszcze bardziej, gdyby się okazało, że Es- 
sad basza proklamował Albanie pod zwierzch- 
nictwem Turcyi, Grecyi zaś odstąpił żądany 
przez nią pas południowej Albanii. O po- 
lepszeniu więc nie można mówić. 

N. Fr. Presse dowiaduje się rzekomo 
z autentycznego źródła, że król Mikołaj wsku- 
tek wpływów i przestróg z Petersburga ma 
oświadczyć obecnie skłonność do opróżnienia 
Skutari pod pewnymi warunkami i za pewną 
rekompensatę. Mocarstwa reprezentowane ua 
reunionie) nie życzą sobie jednak, by spra- 
wa Skutari była ze strony króla ezarnogór- 
skiego uważana jako przedmiot targów. 
Kwestya wynagrodzenia — jeśli ma być po- 
ruszona, to musi być traktowana osobno i 
niezależnie od sprawy Skutari. 

Ber. Zeit. am M. wywodzi, że niema 
rowy o polepszeniu sie sytuacyj. Mocarstwa 
wpływają na Czarnogórę miarkująco, tak sa- 
mo i Rossya, ale dotychczas be skutku. 

Popolo Romano pisze: Jest rzeczą bar- 
dzo prawdopodobną, że Austro-Węgry dadzą 
ostateczny dowód cierpliwości. ponieważ idzie 
o dalszych 48 godzin. Trzeba także i to u- 
znać, że i dla Anstro-Wegier istnicje konie- 
czność wyjścia za wszelką cenę z tej sytua- 
cyi. Musimy ze swej strony stwierdzić, że 
Włochy przyjęte na siebie zobowiązania lo- 
jalnie wypełnią i działać będą ze sprzymie- 
rzoną Monarchią w tym duchu, by równo- 
cześnie chronić współno interesy Adryi i sta- 
rać się o respektowanie prawomocnego już 
wyroku mocarstw. 

Prasa francuska stwierdza, że czwartek 
przyniósł pewną ulgę, choć odroczenie nie 
jest załatwieniem. "o, że Anstrya dotąd nie 
zrobiła stanowczego kroku, przyjęte zostało 
w Paryżu bardzo dobrze, choć i cierpliwość 
Austryi może się wyczerpać. Podobno także 
serbski poseł w Cetynii napiera na króla 
Mikołaja, by zmiękł. 

Figaro powtarza w stanowczy sposob, 
że dla mocarstw jest rzeczą honoru, by ich 
uchwały w sprawie Skutari, powzięte w inte- 
resie ogólnego pokoju, zostały przeprowa- 
dzone. Wskazując na ostatni komunikat ros- 
syjskiego rządu, potępiający politykę Czarno- 
góry, pisino podnosi, że byłoby szaleństwem 
narażać na szwank pokój europejski dla usza- 
nowania dumy króla Mikołaja. 

Journal pisze, że dzień wczorajszy 
wskazuje wprawdzie na tendencyę ku le- 
pszemn, jednakże niezgoda co do środków 
przeprowadzenia uchwały jeszcze istnieje. 


Rzym. Biuro Reutera donosi z Korfn: 
Konsulowie anstro-węgierski i włoski oraz 
francuski agent konsularny w Durazzo po- 
jechali do Tirano, aby spotkać się z Essa- 
dem baszą. Essad wysłał do Durazzo ofice- 
rów z wezwaniem do oddania miasta. Ser- 
bowie odpowiedzieli, że będzie mógł obsn- 
dzić miasto dopiero po zupełnem opuszcze- 
niu tegoż przez Serbów. 


KRONIKA. 


Lwów, 8 maja. 


Kalendarz. 
Niedziela (4 maja): 


Floryana, — Wieńczysława. — Januaria, * z 
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Wschód słońca o godzinie 8:98 vano, za- 


chód słońca o godzinie 6:48 po południu. 
Poniedziałek (5 maja): 
Piusa V. pap. — Chocisława. — Salomei. 
Wschód słońca o godzinie 3:56 rano, za- 
chód słońca o godz. 6:44 po południn. 
Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie +- 25 stopni Cel. 


— Kalendarzyk myśliwski. W miesiącu 
maju wolno polować na: kozły od 15, głuszce 
i cietrzewie, (koguty) do 20. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, Ja- 
rząbków, kuropatw, przepiórek dropie, pardwy, 
ptactwa błotnego i wodnego. 

Przez cały rok wykluczone są % polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny. (ko- 
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszeów i 
ciebrzewi, 

— Reforma wyborcza. Do dzisiejszego 
numeru, dołączamy nadzwyczajny dodatek, za- 
wierający w pierwszej swej części te paragrafy 
statutu krajowego, które uległy zmianie w myśl 
uchwał sejmowej komisyi, dla reformy wybor- 
czej, w drugiej części uchwałóny przez tę ko- 
misyę projekt ordynacyi wyborczej sejmowej, w 
ostatniej wreszcie części tabelaryczny wykaz o- 
kręgów wyborczych, o ile je komisya, względnie 
subkomitet ustalił. 


G JE. P. Marszałek krajowy Adam 
hr. Gołuchowski wyjechał wczoraj wieczorem 
na kilka dni do Krakowa. 

Dziś weźmie udział w uroczystem posie- 
dzeniu Akademii Umiejętności, następnie zwie- 
dzić ma roboty restauracyjne Zamku na Wa- 
welu, oraz nowy krajowy Zakład obłąkanych 
w Kobierzynie. 

P. Marszałek krajowy powróci do Lwo- 
wa we środę rano. 

— Wiceprezydent Rady szkolnej kra- 
jowej dr. Ignacy Dembowski z powodu wy- 
jazdu nie będzie przyjmował w niedzielę, dnia 
4 b. m. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Edward Grow- 
ski, koncypient adwokacki, rodem z Warszawy, 
i Bernard Huppert kandydat sędziowski z Wa- 
dowie, otrzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopnie doktorów praw, a p. Edmund Parnes, 
prof. gimn. w Kamionce Strumiłowej, rodem z 
Rażniowa w Galicyi, stopień doktora filozofii. 

— Nowomianowany dyrektor lwow- 
skiej filii austr. Zakładu kredytowego dla han- 
dłu i przemysłu dr. Władysław Sołowij objął 
w duiu wczorajszym urzędowanie, 

— Jubileusz prof. Tretiaka. Dnia 4 
maja o godzinie 11 odbędzie się w Uniwersytecie 
Jagiellońskim piękna uroczystość: uczezenie 45 
letniej, działalności naukowej i nauczycielskiej 
prof. dr. Józefa Tretiaka. 

— Z prasy. Pau Jan Obst, utalentowa- 
ny pisarz i publicysta, redaktor miesięcznika 
Litwa i Kuś, objął kierownictwo (razety Co- 
dziennej, najtańszego pisma wileńskiego. Po- 
zyskanie tyle wybitnego współpracownika i kie- 
rownika przyczyni się niezawodnie do rozkwitu 
popularnego czasopisma, przeznaczonego dla naj- 
szerszych kół czytelników. 

— Trzeci Maja. Właściwa uroczystość 
i tradycyjny pochód z okazyi święta narodowe- 
go odbędzie się, jak wiadomo, jutro. Dziś wi- 
dnieją w oknach gęsto nalepki T. S. L., po 
ulicach krząta się młodzież i zbiera datki na 
„Dar narodowy”, które płyną hojnie. 

Tradycyjnym zwyczajem zebrała się dziś 
młodzież wczesnym rankiem na Kopeu Unii Lu- 
belskiej, a następnie udała się na szezyt wieży 
ratuszowej, gdzie odśpiewano pieśni patryoty- 
czne. Przed godziną 1l poczęła się zapeł- 
niać Bazylika. Przybyła tłumnie młodzież 
żeńska zakładów naukowych, delegacye różnych 
Towarzystw i różnych oxrganizacyj polskich i 
tlumy publiczności. Solenną mszę na intencyę 
rocznicy Konstytucyi celebrował ks. Biskup Ban- 
durski w otoczenia licznego duchowieństwa i 
kleru. 

Chór Tow. muzycznego pod batutą dyr. 
Sołtysa odśpiewał mszę Roleczka, solowe utwo- 
ry: Żukowskiego „Boga rodzico* i Toskiego 
„Rrzywróć mu spokój”, odśpiewali pp. Jankie- 
wicz i p. Szezarkowska. 

Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. dr. 
Osesnak. 

Dziś, o godzinie © wieczorem odbędzie 
się w sali ratuszowej uroczysty obchód. 

— Raut w teatrze 19 maja. Przygo- 
towania do rautu, kcóry komitet pań, pod prze- 
wodnictwem p. Antoniny Abrahamowiezowej, 
urządza dnia 19 b. m. o 3'30 po południu w 
teatrze miejskim na zasilenie funduszów odbu- 
dowy lwowskiej katedry ormiańskiej, postępują 
szybko naprzód. Program rautu został juź usta- 
lony do najdrobniejszych szczegółów, a w In- 
stytucie muzycznym p. Niementowskiej, której 
uezewice podjęły się wykonania programu, od- 
bywają się codziennie próby. 

Clou rautu stanowić będą, jak wiadomo, 
produkcye Daleroze'a pod kierunkiem prof. St. 
Głowackiego. Raut rozpocznie się parafrazą, 
układu p. Zagórskiego. Resztę programu wy- 
pełnią wyjątki z oper, mianowicie wyjatek z 
„Latającego Holenderczyka", wykonany przez 
A. Kumcewiczównę i H. Klimkównę i wyjątek 
„Madame Butterfly" wykonany przez pp 


Czubaiską i Flubrównę. Współudział weźmie 
chór ze szkoły operowej w. Niementowskiej. 
prowadzony przez p. Adama Okońskiego, który 
podjął się zarazem reżyserowania. Dyrygować 
będzie kapelmistrz p. Wolfstahl. Cale przedsta- 
wiepie w dniu 19 maja obmyślane jest jako 
raut; obowiązuje więc panie toaleta wieczorowa, 
a panów frak lub smoking. 

Przypominamy wreszcie, że posiedzenie 
obszerniejszego komitetu pań odbędzie się w 
piatek 9 maja o 5 po południu w wielkiej sali 
gal. Kasy oszczędności, 

— Koło literacko-artystyczne odbe- 
dzie doroczne walne zgromadzenie we środę 
4 b. m. o 5 wieczorem, 

-- Jubileusz Józefa Kotarbińskiego. 
Teatr warszawski święcić będzie jubileus« 35 
letniej wybitnej działalności artystyeznej p. Jó- 
zeta Kotarbińskiego, który jeduocześnie obcho- 
dzi 450-lecie swej pracy literackiej i publicy- 
stycznej, 

Dyrekcya teatrów warszawskich, w uzna- 
niu zasług jubilata, ofiarowała mu przedstawie- 
nie benefisowe, które wypełni sztuka Wiktoryna 
Sardou „Ojozyzna“. Odbędzie się ono w teatrze 
Wielkim, d. 9 b. m. 

Zawiązał się ponadto komitet jubileuszowy, 
który urząda zebranie towarzyskie w Resursie 
kupieckiej d. 8 b. m. 

Komitet jubileuszowy tworzą: pp. I. Ba- 
liński, A. Dobrowolski, M. Frenkel, J. Jankow- 
ski, J. Leski, J. Lorentowiez, 1. Matuszewski, 
A. Miecznik, K. Olchowiez, G. Olechowski, W. 
Paliński, W. Rabski, J. Śliwieki, M. Tarasie- 
wiez, J. Tołłoczko, M. Wierzbiński, J. Wolff, 
E. Zmijewska i A. Zwan. 

— Zjazd do kopalń wieliekich. Za- 
rząd salinarny urządza wielki zjazd do kopalń 
wielickich dnia 18 maja b. r. (we wtorek po 
Zielonych Świętach), Zwracamy uwagę czytel- 
ników na niezwykłe udogodnienia i zniżki, z któ- 
rych korzystać będą cheący w dnin tym zwie- 
dzić kopalnic. Wstęp do kopalni kosztuje od 
osoby tylko 5 koron. 

Dla ułatwienia tej wycieczki odejdzie o- 
sobny pociąg, ze Lwowa do Krakowa dnia 10 
maja w niedzielę o godzinie 7.12 rano, powro- 
tny pociąg odejdzie z Krakowa we wtorek 13 
b. m., o godzinie 9:35 wieczorem. Do pociągu 
tego, który zatrzymywać się będzie tylko na 
większych stacyach, (na których zatrzymują się 
pociągi pospieszne), nabywać będzie można bi- 
lety powrotne za 40 pro. zniżką zwykłej ceny, 
przy kasach kolejowych, w dzień wyjazdu bez 
poprzedniego zgłoszenia; w ogóle w całej wy- 
cieczee jak i w zwiedzaniu kopalń mos brać 
udział wszyscy bez? żadnych poprzednich 
zgłoszeń; przyłączać się też można do wycieczki 
w Krakowie na dworcu lub w Wieliczce przed 
wejściem do kopalni we wtorek, 13 b. m., po 
południu. 

Nadmieniamy, że w niedzielę, ani w po- 
niedziałek świąteczny salin wieliekich zwiedzać 
nie można. 

— Kw's ekonomiezno-społeczny. W 
niedzielę, dnia 4 b. m., odbędzie się odczyt o 
„Imigracyi”, który wygłosi dr. Leopold Caro 
z Krakowa. 

+ Dr. Józef Unger jeden z najznako- 
mitszych przedstawicieli wiedzy prawniczej, 
zmarł dnia 2 b. m. w Wiedniu. 

Urodzony dnia 2 lipca 1828 w Wiedniu 
odbył studya uniwersyteckie w Wiedniu, pro- 
niował się jako doktor filozofii w Królewcu w 
r. 1850, a po powrocie do Wiednia w r. 1852 
uzyskał dyplom doktora praw i habilitował się 
jako docent. W r. 1853 zostal mianowany nad- 
zwyczajnym, a w r. 1857 zwyczajnym profe- 
sorom austr. prawa prywatnego w Uniwersyte- 
cie pragskim. Do Uniwersytetu wiedeńskiego 
powołany został w r. 1897. 

Z nastaniem ery konstytucyjnej poświęcił 
się Unger życiu politycznemu. Wr. 1867 kan- 
dydował i uzyskał mandat do Sejmu Dolnej 
Austryi z dzielnicy Hernals. Potem został po- 
slem także do Rady państwa, niebawem jednak 
złożył oba mandaty skutkiem ciężkiej choroby, 
która zmusiła go do wyjazdu do Wenccyi. 

Dnia :20 grudnia 1868 powołany został 
do Izby panów. 

Po upadku ministerstwa  Hohenwarta 
wszedł Unger dnia 28 listopada 187:1 jako mai- 
nister bez teki w skład gabinetu Auersperga, 
na którem to stanowisku pozostawał do 15 lu- 
tego 1879. Po ustąpieniu gabinetu powrócił na 
czas krótki do pracy profesorskicj. 

Po śmierci bar. Krausa objął honorowe 
stanowisko prezydenta Trybunału państwa. 

Dnia 8 listopada 1888 podjął ponownie 
swe wykłady w Uniwersytecie. W ostatnich la- 
tach życia usunął się w zacisze domowe. 

Dr. Unger cierpiał od kiku tygodni na 
bronchitis. W połączeniu z zanikiem stareżym 
porożyla ona koniec jego życiu. Zgon małżonki, 
zmarłej dnia 28 stycznia b. r., a wiernej przez 
lat 80 towarzyszki znakomitego uczonego, była 
ciosem, który złamał ezerstwego do tej chwili 
starca i zepchnął go ostatecznie do grobu. 


ZA Na budowie domu przy ul. Nabie- 
laka 1. 16.spadł dziś przed południem z ru- 
sztowania cieśla Wasyl Kistiak i złamał prawą 
nogę. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego n- 
dzieliło mu pierwszej pomocy, a następnie ad- 
wiozło go de szpitala powszechnego. 


A Wypadek przy pracy. Przy buđo- 
wie kanału miejskiego na plaeu Krakowskim 
upadł wczoraj duży kamień na nogę robotnika 
Andrzeja Kwiatkowskiego i ciężko go zranił. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
rannego do szpitala powszechnego. 

A W uliey Kazimierzowskiej naje- 
chał wczoraj po południu wóz miejskiej kolei 
elektrycznej ur. 157 na Annę Fiołkowa, Fioł- 
kowa potrącona platformą wozu na bruk, upa- 
dla na ziemię i dotkliwie się potłukła. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy wl. Panieńskiej 1. $ skoczyła wczoraj w 
zamiarze samobójczym z ganku IIT. piętra na 
bruk dziedzińca Marya Drozdówna odniosła tak 
ciężkie obrażenia, że w stanie beznadziejnym od- 
wiozło ją pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
do szpitala powszechnego. Powód zamachu sa- 
mobójezego nieznany. 

A Potrącony przez wóz tramwayowy. 
W ulicy Leona Sapichy potrzącił wczoraj wóz 
miejskiej kolei elektrycznej, Abraham Hilperna, 
który upadłszy na bruk, dotkliwie się potłukł. 
| A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej : dwie parasolki damski, torbę 
podróżną, torebką zawierającą przybory toale- 
towe, parasol, pulares z drobną kwotą i biżu- 
teryą, laskę, pakiet z czarna materya, banknot 
19 koronowy. i 

A Kronika policyjna. W ulicy Sic- 
niawskiej przytrzymano wczoraj 19 letniego Do- 
minika Pieniakowskiego z rozmaitemi rzeczami, 
pochodzącemi z kradzieży. 

Z dziedzińca realności przy ul. Tarnow- 
skiego skradziono wczoraj w nocy spedytorowi 
p. Larischowi wóz meblowy, pomalowany na 
żółto, wartości 8000 kor. 

f Zmarli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Franciszek Żymirski, sufler opery lwowskiej, w 
61 r. życia; 

_'w Rymanowie, Józef Friedmann, rabin, 
w 67 r. życia. 

— Wylew Prosny. Pisma warszawskie 
donoszą, że wioski, położone przy brzegach 
Prosny, zostały zalane wodą. Wylew wyrządził 
znaczne szkody na polach; oziminy i świeżo po- 
sadzone kartotle znajdują się pod wodą. Od 
Brzezina do Kalisza widać jedno morze wody; 
łódki i promy przewożą ludzi 1 wozy. Ludność zala- 
nych okolie, według Kuryera kaliskiego przy- 
pisuje winę wylewu nasypowi kolejowemu, któ- 
ry tamuje odpływ wód. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Licytacya. Dnia 7 b. m. o godz. 9 
rano odbędzie się w magazynach towarowych 
na stacyi w Stryju publiczny przetarg niepodję- 
tych towarów. 

$ Straszny wypadek automobi- 
lowy. Jak donoszą do pism tutejszych dnia 
29 z. m. około godz. 1l w nocy wracał z Bo- 
chni do Wiśnieza właściciel automobilu p. Ja- 
rema, sędzia z Wiśnicza, automobilem, na któ- 
rym jechali: kolega jego sędzia z Wiśnicza 
Drożdź, żona aptekarza z Wiśnicza p. Brzękow- 
ska i chłopak do posługi. Automobilen kiero- 
wał sam właściciel p. Jarema, który w Bochni 
iegnał się z kolegami w restauracyi Pankiewi- 
cza % powodu swego przeniesienia. W pobliżu 
Wiśnicza automobil zetknął sie 4 wozem chłop- 
skim i nastąpila katastrofa. 

Sądzia Drożdź i obsługacz zabici. Sędzia 
Jarema i żona aptekarza p. Brzckowska ciężko 
ranni. 

P. Brzękowska przewieziona do szpitala 
powszechnego do Krakowa, zmarła w kilka 
godzin. 


Wiedeń, 2 maja 1912. 


(Król cyganeryi i reklamy. — Wjazd do wię- 
zienia. — Oblęd. — Z kintoppu. — Z teatru 
do variółć i na odwrót. — Sezon gościn). 


Notatki kronikarskie przyniosły onegdaj 
wiadomość, że hamburskie władze sanitarne 
osadziły „króla cyganeryi" w zakładzie dla o0- 
bląkanych, jako nieuleczalnie chorego na po- 
mięszanie zmysłów. 

„Król cyganeryi", to dawny Gitrtler, ou- 
gi obiecujący aktor wiedeńskiego „Hofhaupt- 
thcatru", później najsprytniejszy z kabareci- 
stów, przez calych lat 10 modny, oklaskiwany, 
zasypywany kwiatami i uwielbiany przez nie- 
miecką publiczność. 

Kiedy rozwiązał kontrakt z Nadwornym 
teatrem, przybrał sobie Danny Giietler tytuł 
„króla cyganeryi* i „obrońcy uciśnionych“ i 
ruszył w żournćc po Niemczech, wygłaszająe 
improwizacye, w których gromił bogaczy i mo- 
carzy. Ubrany w cudaeki, półbłazeński, pół- 
myśliwski strój z okrzykiem „nastroja!“ roz- 
poczynał swój program, na który składały się 
improwizacye, socyalizujące wierszyki, dalej 
wiersze i sentencye na temat kultu Heinego. 
W Diisseldorfie za obrazę majestatu popełnio- 
ną na osobie cesarza niemieckiego w wierszy- 
ku o usunięciu biustu Ileinego z Korfu, skaza- 
ny został Gürtler na sześciomiesięczne wię- 
zienie. 

„Król cyganeryi* był raczej „królem re- 
klamy“. Karę więzienną wykorzystał więc w 


rekiamowyca, W Daseeldorńe olbrz 
afisze doniosły © Gnin, w którym Danny Góri- 
ier uroczyście wkroczy do wiezienia, celem od- 
siedzenia kary. W czterokonnej karecie. otoczo- 
uy kilkunastutysięcznym tłumem udał się Dan- 
ny Gürtler do gmachu więziennego. 

Występy po „variétés“ i kabaret przynio- 
sły Gürtlerowi setki tysięcy koron, mimo to 
żył w ciągłych kłopotach materyalnych. A gwia- 
zda „króla cyganeryi* powoli gasta. Cały se- 
zon poprzedut spedził w Wiedinu w kabarecie 
„Hölle“, okłaskiwauy bardziej przez smakoszów 
kabaretowych, aniżeli przez szeroka publiczność, 
dła której „gonre* jego sztuki był już za mato 
modny. 

W ostatnieh czasach nosił się z projektem 
przeniesienia prodnkcyj swych do cyrku we- 
drownego, Ale choroba umysłowa przeszkodziła 
wui w wykonaniu tego nowego, dziwacznego 
projektu. 


ili 
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Wiedeńscy wybilni artyści dramatyczni i 
operetkowi i wiedeńsey pisarze dramatyczni za- 
jeci są niemal wszyszy pracą dla kinotcatru. 
Schnitzler kończy obeenie przeróbkę swych 
„Miłostek*, które w jesieni pokażą się w Wie- 
dniu na filmie, a (iirardi występuje obecnie w 
kilkuaktowej farsie specyalnie napisanej dla 
„Kintoppu” aż w 15 rolach swego repertuaru. 

Przykład Maksa Lindersa i Asty Nielsen 
podziałał, Te dwie „kinemałograficzne gwia- 
zdy“ zarabiają rocznie po milionie koron. — 
A owe kolosalne gaźc, jakie płaci kinoteatr 
sprawiły, że w ostatnich czasach zaczyna się 
dezercya ze scen na... filnr. Swiatowej sławy 
tancerka Rita Sacchetto za 560.000 koron ro- 
cznej gaży zdecydowała się porzucić deski sce- 
eniezne i tańczyć jedynie dla kinoteatru. Bas- 
sermann ża występ w sztuce Pawła Lindau 
„Długie życie“ (Der Andere) przerobionej dla 
kinematografu, dostał 100.000 koron honora- 
rya. 

T autorowie przerabiający dla filmów swe 
sztuki, dostają znaczne honorarya, w każdym 
razie wyższe, aniżeli tantyemy „żywego tea- 
tru“. Sudermann, Hauptmann i Schnitzler za 
przeróbki swych dzieł otrzymują od sztuki 
prócz „metrowego“ po 50.000 koron. 

Tak „Filmdichter*, jak i „Filmdarstelcz* 
robią doskonałe materyalne interesa, na które 
patrzy z zazdrością ìi autor sceniczny i aktor 
dramatyczny. 

* pa * 

Ma Wiedeń w ostatnich tygodniach sen- 
sacyę teatralną. A mianowicie: Arnold Korff 
porzuca seene „Fofburgtheatru". Korff ulubie- 
niec wiedeńskiej publiczności i jeden z najzdol- 
niejszych członków personalu pierwszej nie- 
mieckiej sceny dramatycznej jest „Theatermñ- 
de“. Świetny odtwórea „bonvivantów“, lekkich 
amantów o podkładzie psychologicznym, w nie- 
których rolach dzielnie walezący % uczniami 
Kainza, po którym część repertuaru oddziedzi- 
czył — przenosi się do „Variétę“. Za gażą 
48.900 kor. zangażował go wiedeński teatr 
rozmaitości „Apollo“ i Korf będzie grywał w 
jednoaktowych „sketehach*, które pisać dlań 
maja najwybitniejsi wiedeńscy „jednoaktówka- 
ZES: 

W miejsce Korffa zaangażowało kierowni- 
ctwo „Dramatu Nadwornego* doskonałego ber- 
lińskiego aktora Harrego Waldena. Walden 
znów, który ostatnimi czasami grywał po teatrach 
rozmaitości w całej Europie jest „Varietémůde“. 
Wraca na wielką scenę draruatyczną, jako syn 
marnotrawny, witany serdecznie przez publi- 
czność i krytykę, na materyalnie „niezłych 
warunkach, bo za roczną gażą 50.000 koron. 
Za kilka dni rozpocznie występy na „engage- 
meni“, 

Zaczyna się w teatrach wiedeńskich sezon 
gościny „ensemblów* teatralnych i wielkich za- 
wiedeńskich artystów. W gmachu teatru Jana 
Straussa rozpoczyna dziś występy „Mały teatr* 
z Berlina, świetnie się rozwijający pod dyre- 
keya Wiktora Barnowskiego, o którym fama 
głosi, że jest Galicyaninem. Teatr ten grać bo- 
dzie w Wiedniu przez cały maj. W repertuarze 
jego przeznaczonym dla Wiednia znajduje się 
„Pierwsza sztuka Kanny* Shawa, „Paweł Lan- 
ge i Tora Parsberg“ Bjórnsona, „Miłość stu- 
deneka" Andrejewa i t. d. 

Za kilka dui w „Caritheatrze* rozpoczy- 
ua występy budapeszteński teatr kró- 
lewski, który jako clou przywozi popularną 
operetkę „Janos witez“, najbardziej węgierską 
u budapeszteńskich operctek. 

Albat Bassermanu rozpoczyna znów 
dziś dłuższą gościnę na deskach „Nowej wie- 
deńskiej sceny“ w „Maryi Magdalenie“ Hebbla. 


K. Bar. 


À Notki ljtracko-artystyczn, 
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Z muzyki. (Popis uczniów konserwato- 
ryum G. T. M.). W ubiegłą środę odbył się 
popis uczniów (ial. Towarzystwa Muzycznego. 
7 uezmiów prof. Kurza popisywały się pna 
Wolhlmanówna (młody, obiecujący talent), We- 
berówna (bardzo zaawansowana, ale mocna 


5 


„pa de S 
| retka. 


ymie | stremewana, na czem ueierpiaia sonata beeilis- 


rena), Lisiecka wielki taient, głównie. zdaje 
się, w kierunku technicznym) i Disekówna, 
która z uczniem prot. Sladka, (Geigerem grała 
sonatę wiolonczelowąa Saint-Sacnsa O-moll op. 
32, utwór burzliwy i namiętny, w którym je- 
dnak wiolonczela za wala ma kantylenę, a za 
dużo niewygodnych pozycyj. Wykonana nadto 
była w tempie stanowczo za szybkiem, skut- 
kiem czego żaden pasaż wiolonczelowy porzą- 
dnie nie wyszudł. -- Oboje grajacy, to talenty 
pierwszorzędne. Trzy części kwintetu smyczko- 
wego (-moll (Köchel 406) grał uczniowski 7e- 
spół kameralny (pp. Lilieuthal, Cetuar, De- 
dnarski, Kolomyjski i Maj) bardzo dobrze... 
Tylko tak dalej. Z klasy prof. Dianniego spic- 
wały pna Mokrzycka, (głos godny ksztalłecnia, 
miły, dykcya poprawna) i Slawiczkówna, o 
której pisaliśmy juź nieraz. Arya z „Aydówki* 
wskazywała, że głos jej w zasudzie przecież 
jest mezzosopranowy i (przynajmniej na razie) 
nie powipicu być forsowany na sopran drama- 
iyczuy. Jestem pewny, że przy dalszem ksatuł- 
ceniu się będziemy mieli 4 obu tych młodych 
śpiewaczek wielką pociechę. 


jb, 


Walter. 


(as) Teatra Niezależnego. Pod kie- 
runkiem znanego literata p Antoniego Godziem- 
by Wysockiego powstała w naszem mieście no- 
wa instytucya teatralna, „Teatr Niezależny“, 
który w programie swoln ma wystawianie 
sztuk oryginalnych polskich i obcych autorów, 
tych przedewszystkiem sztuk, które mimo swoich 
wartości literackich, nie mogły być z jakich- 
kolwick względów wystawione na secenje Te- 
atru miejskiego. Przy Teatrze Niezależnym 
otwarto również szkołe dramatyczna. 

W środę, jak już donieśliśmy, wystąpił 
Teatr Niezależny po raz pierwszy w Kasynie 
miejskiem; grano dramat karnawałowy „Wolne 
duchy“ Władysława Kozickiego, krytyka arty- 
stycznego i znanego autora monografii o 
Michale Aniele. „Wolne duchy“ są właściwie 
pięknym utworem książkowym, który na scenie 
musi wiele stracić: cały szereg bardzo cieka- 
wych dysput o sztuce i stosunku jej do życia 
musiano ze względu na akcyę skreślić. Finczyj- 
mie wykwintne dyalogi, pisane bardzo  pię- 
knym jezykiem, odczuwa się lepiej przy czyta- 
niu, niż słuchając ze sceny, małej, nieaku- 
stycznej, źle zbudowanej. 

Treścią sztuki są dzieje serca i zmysłów 
grupy literatów, artystów i kabotynów artysty- 
cznych, oraz kilku kobiet, pragnacych poszaleć 
„bez konwenansów * w noc karnawałowa. Kłam- 
stwo, frazes, poctycka blaga i poza m jednej 
strony, z drugiej pospolite, mieszczańskie flir- 
towanię w celu „złapania męża”, podają sobie 
ręce w rytm tęsknyeh tonów walca redutowego. 
W misterne sidła kobiece wpada główny boha- 
ter, pocta Norweg i krytyk Toporski. Strune 
jednak pięknego szaleństwa przeciągnęła pauna 
Ida, oszałaniając pocalunkami swymi lokaja 
Norwega, Jaśka, który dowiedziawszy się, że 
piekna Eda jest narzeczoną Norwega, strzela do 
niej i do siebie. Ida wychodzi bez szwanku, 
Jasiek pojedzie na kuracyę do szpitala. 

Ale czar prysnął — przyszło otrzeźwie- 
nie i, jak zwykle, niesmak po hulance. Norweg 
zrywa z Idą, nie mogąc nawet w takiej chwili 
pozbyć się komedyanckiej pozy. Zostaje sain 
i w takt porannych dzwonów pisze sonet na 
podstawie przeżytych wrażeń. „będzie % tego 
tega rzecz” szepce, zacierając roec. 

Mzecz była bardzo trudna do wystawienia; 
było to rówicż pierwsze przedstawienie, dlatego 
nie należy przykładać do niego zbyt surowej 
miary. Mimo usterek znać było zapał i przeję- 
cie się sztuką — szkoda tylko, że większa 
część wykonawców mówiła zbyt cicho. 

Na pierwszy plan wybiła się lda (p. 
Jadwiga Kozłowska); był w jej grze terupera- 
ment, smak artystyczny i pomysłowość. Dy- 
keya be zarzutu, głos miły i powabne warun- 
ki zewnętrzne czynią ją siłą pierwszorzędną w 
Teatrze Niczależnym. Niezaprzeczony talent p. 
Kozłowskiej może w przyszłości bardzo pięknie 
sią rozwinąć. 

Reszta wykonawców miała nieraz mo- 
menty szezęśliwe, choć prawie wszyscy mówili 
tak cicho, że chwilami nie było ich słychać. 
Pięknie deklamowała rolę Sulamitki p. D. — 
role dr. Ziemiańskiego, Norwega. Jaśka, Mai- 
ra, Toporskiego i Owena miejscami wypadły 
wcale dobrze, 

Usterek byle bardzo dużo, mamy jednak 
nadzicję, że w przyszłości znikną onc i, że 
Teatr Niezależny jeszeze może lepiej się popi- 
sze. Japału do pracy i talentów mu nie brak — 
należy tylko w przyszłości wybierać sztuki na 
początek nie tak trudne. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W sobotę, 3 maja, o godzie pół do ósmej 
wieczorem, ku uezezeniu rocznicy Konsty- 
tucyi 5 Maja „Halka“, opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki, z Józefa Za- 
charską w tytułowej partyi. W niedzielę, 
4 maja, wyjątkowo o godzinie 5 po południu 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz history- 
ryczny ze śpiewami w 5 oddziałach A. W. 


wieczorem po raz 5 „Zuzia“. ape- 
W poniedzialek, 5 maja, po raz 
czwarty „Anna Karenina“, dramat w 5 aktach, 
podług powieści Lwa hr. Tołstoja, napisał E. 
Guiraud, tłum. M. Sachorowski, z lx. Bedna- 
rzewską, w roli tytułowej. — We wtorek, 6 
maja, po raz pierwszy w bieżącym sezonie 
„Carmen“, opera w 4 aktach J. Bizeta. Pierw- 
szy gościnny występ Maryi Labia, primadonny 
opery „La Scala* w  Medyolanie i Józefa 
Mamma, artysty opery wiedeńskiej, w partyi Don 
Josego. -- We środy, 7 maja, po raz 6 „Zuzia“, 
operetka, — We czwartek, 8 maja, po raz pierw- 
szy w bieżącym sezonie „Oyganerya”, opera 
w 4 aktach Pucciniego. Drugi gościnny wy- 
stop Maryi Labia, primadonny opery „La 
Scala“ w Medyolanie, w partyi Mimi, i Jó- 
zefa Manna, artysty opery wiedeńskiej, w partyi 
Rudolfa. — W piątek, 9 maja, po raz pierwszy 
(wznowienie) „Demon ziemi“, tragedya w 4 
aktach z prologiem Franka Wedekinda. pierwszy 
goscinny wystep Jadwigi Mrozowskicej. 


Akademia Umiejętności 
w Krakowie. 


Dzisiaj w południe w auli Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego odbyło się doroczne uro- 
czyste publiczne posiedzenie Akademii Umie- 
jętności. Na estradzie zajął miejsce w zastę- 
pstwie Najd. Arcyksiecia Protektora prezes 
Stanisław hr. Tarnowski; ob k niego gene- 
ralny sekretarz prof. dr. Bolesław Ulanow- 
ski i tegoroczny prelegent prof. dr. Oswald 
Balzer ze Lwowa. Na około estrady członko- 
wie Akademii z krakowa i Lwowa; w pier- 
wszych rzędach krzeseł zaproszeni goście, 
dalej uczestnicy uroczystości, między nimi 
panie. 

Posiedzenie zagaił prezes Stanisław hr 
Tarnowski, zaznaczając prace Akademii 
w ubieglym roku, poczem sekretarz general- 
ny złożył szczegółowe sprawozdanie z czyn- 
ności instytucyj, W dalszym ciągu prof. Bal- 
cer wypowiedział odczyt p. t. „Unia Iloro- 
delska*. 

Ogłoszono nazwisko nowego członka- 
korespondenta wydziału matematyczno-przy- 
rodniczego, dr. Adolfa Becka, profesora fi- 
zyologii w Uniwersytecie lwowskim. 

Następnie ogłoszono przyznanie nagród. 
Nagrodę z fundacyi $. p. Probusa Barczew- 
skiego w kwocie 1200 kor. za pracę histo- 
ryczną przyznano p. Juliuszowi Kleinerowi 
za dwutomowe dzieło: „Zygmunt Krasiński. 
Dzieje Myśli*; za dzieło malarskie prof. 
Wojciechowi Weissowi za obraz: „Owoce“. 
Nagrodę 2000 kor. z fundacyi Spasowicza 
prof. Kazimierzowi Morawskiemu w Krako- 
wie za 3-tomowe dzieło: „Historya literatury 
rzymskiej za Rzeczypospolitej"; zaś 1000 kor. 
Władysławowi Biegańskiemu z Częstochowy 
za dzielo: „feorya logiki“. Nagrody z fun- 
dacyi ks. Jerzego i Adama Lubomirskich z 
Miżyńca otrzymali: prof. Napoleon Cybnlski 
w Krakowie za dzieło: „Prądy elektryczne 
w mięśniach* 3000 kor., prof. Karol Olszew- 
ski w Krakowie za pracę: „Skraplanie wo- 
doru przy uchyleniu strat zimna“ 8000 kor. 
Nagrodę z fundacyi Lindego 675 rubli otrzy- 
mał prof. dr. Rostafiński z Krakowa za dzie- 
ło: „Polskie nazwy roślin*. Nagrodę imie- 
nia J. U. Niemcewicza 1200 kor. dr. Ludwik 
Kolankowski za pracę: „Zygmunt August, 
w. ks. litewski do roku 1548“. Nagrodę z 
fundacyi Adama Szajkiewicza w kwocie 1200 
rubli otrzymali po połowie: $. p. prof. dr. 
August Witkowski za trzeci tom dzieła: „Za- 
sady lizyki* i prof. Stanisław Zaremba za 
dzieło: „Arytmetyka teoretyczna". Nagrodę 
wreszcie Konstantego Simona 900 kor. otrzy- 
mał prof. Wacław Sierpiński ze Lwowa za 
dzieło: „Zarys teoryi mnogości". 

Po posiedzeniu odbyło się 
śniadanie członków Adademii. 


wspólne 


Uzasadnienie nagród ś. p. Probusa 
Barczewskiego. 


Komitet, wybrany dla przedstawienia 
wniosków w sprawie przyznania nagrody 
imieniu š$. p. Probusa Barezewskiego, po do- 
kładnem rozpatrzeniu się w produkcyi hi- 
storycznej za r. 1918 zwrócił przedewszyst- 
kiem swoją uwagę na dwntomowe dzieło 
p. Juliusza Kloinera: „Zygmuut Krasiński, 
Dzieje Mysli“. 

Już w roku zeszłym Komitet liczył się 
z tą monografią, ule ponieważ nie była je- 
szcze ukończona, przeto ewentualne jej uwzglę- 
dnienie musiało być odłożone do roku na- 
stępnego. 

Zamierzone zadanie przeprowadził p. dr. 
Kleiner na podstawie sumiennych badań, 
które posunęły znacznie sprawę rozumienia 
Zygmunta Krasińskiego, a poświęcone są 
kwestyoim dotąd ogólnie, lub częściowo tra- 
ktowanym. 

W rozprawach Adama Krasińskiego i 
prof. Porębowieza występuje dążność dogma- 
towego zbadania, jaki był stosunek Krasiń- 
skiego do tej filozofii i do tej literatury, 


Praca p. Kieinera jest dalszym, i dotąd naj 
zupełniejszym wyrazem tej dążności. Dzieje 
myśli che wykazać 1 wykazują. jakiemi 
drogami chodził umysł Krasińskiego, aż do- 
szedł do swoich ostatecznych pojeć i kon- 
kluzyj. 

Sięga aż do lat dziecinnych, szuka 
w najdawniejszych utworach pierwiastków 
jego późniejszych pojęć: odkrycie czy twier- 
dzenie opiera zawsze na własnych Krasiu- 
skiego słowach. Pierwszy, o ile wiadome, 
wskazuje, że po roku 1831 w bolesnych udrę- 
czeniach młodego poety, wpływ Ballanehe a 
rozwija i utrwala pojęcie cierpienia jako je- 
dnego z zasadniczych warunków życia. Cousin 
ukazuje mu ciągły postęp ludzkości w dzie- 
jach, Guizot jej wspólne ogólne przeznacze- 
nie etc. Na te wplywy działające na Krasiń- 
skiego dotąd nic zwrócił uwagi nikt. 

Wpływ filozofów niemieckich: na Rra- 
sińskiego był zawsze wiadomy, ale nigdzie 
uie było tak dokładnie, tak szczegółowo wy- 
kazanc, jakie myśli przeszły w Krasińskiego 
z Herdera, jakie 7 Kanta, jakie z Schellinga, 
jak się one w myśli poety układały i mody- 
fikowały, dlaczego on przyswajał sobie jedne 
4 nich, a drugio odpychał. 

Bystro i trafnie dostrzega i dowodzi 
p. dr. Kleiner, jak pojęcie cierpienia i po- 
jęcie ewolucyi prowadzi Krasińskiego natu- 
ralnie i logicznie od warunków i przezna- 
czeń jednego człowieka, do społeczeństwa, 
narodów i ludzkości. 

Bardzo dobre, słuszne, zrozumienie i 
wytlumaczenie Trzech Myśli Ligęzy; 
niemniej wplyw Cieszkowskiego, a mianowi- 
cie te zasadnicze pierwiastki jego nauki, 
które Krasińskiego pociągały najsilniej i na- 
dawały się najlepiej do formującego się jego 
systemu. 

Traktat o Trójcy, streszezony dosko- 
nale i doskonale objaśniony. Jak Krasiński 
rozumie Boya, człowieka, jego przeznaczenie : 
o ile rozumie to inaczej, niż przed niedawnym 
jeszcze czasem, jak to swoje pojęcie musiał 
przenieść na ludzkość i jej dzieje, w szcze- 
gólności na Polskę, to wyłożone jest jasno i 
niewątpliwie prawdziwie. 

Tak się dochodzi do Przedświtu, do 
tego pierwszego zupełnego wyrazu ustalonej 
juź Myśli Krasińskiego. Mniej pewną wy- 
daje się hipoteza autora, że Krasiński miał 
sobie wyobrażać Przedświt jako trzecią 
ezęść Dantejskiego niby dzieła, w którem 
Nieboska komedya byłaby Piekłem, 
Niedokończony Poemat ezyścem, a 
Przedświt wizyą raju. 

Co do Psalmów i Resurrecturis 
twierdzenia p. Kleinera spotkają się zapewne 
z poważneini zastrzeżeniami. Biosuje on do 
tych dzieł bieżące i rozpowszechnione pojęcia 
arystokracyi i demokracyi, które w danym 
razie nie dadzą się zastosować; sądzi, że od 
roku 1846 Krasiński przechyla się ku ary- 
stokracyi: w Resurrecturis widzi stałą 
u Krasińskiego (jakoby) niechęć do powstań, 
do walki orężnej, a cichą ofiarę jako jedyny 
sposób rozwiązania sprawy polskiej. Poglądy 
te, których autor dostatecznie nie uzasadnił, 
sprawiają, że ostatnie rozdziały książki mniej- 
sze budzą uznanie, jak te, które je poprze- 
dziły. 

Ale tamte należą niewątpliwie do naj- 
lepszych, najgłębszych prac o Krasińskim, 
daja go bardzo dobrze poznać i rozumieć, 
rozjaśniają wiele kwestyj tyczących się Kra- 
sińskiego, mają niezaprzeczenie znaczną war- 
tość i zasługę. 

W literaturze krytycznej o Krasińskim 
dzieło p. Kleinera wybija się na samo czoło, 
w polskich badaniach historyczno - literackich 
wogóle, zajmuje miejsce bardzo wybitne. 

Z tych powodów Komitet jednogłośnie 
uchwalił przedstawić je do nagrody im. ś.p. 
Barczewskiego. 

* 


Komitet wybrany do poczynienia wnio- 
sków w sprawie przyznania nagrody imi 
nia ś. p. Probusa Barczewskiego za dzieło 
malarskie po dokładnem rozejrzeniu się 
wśród obrazów wystawionych w Krakowie 
w ciągu r. 1912, nabrał przekonania, że 
świetnym kolorytem, siłą światła i blaskiem 
barw, wyrożniły się obrazy prof. Wojciecha 
Weissa. Zważywszy na ogół szary i ponury 
koloryt malarstwa naszego, zjawisko to na- 
leży powitać z radością. Z wystawionych 
przez prof. Wojciecha Weissa w ciągu 1912 
roku obrazów zaletami temi odznaczają sie 
dzieła „Zuzanna* i „Siostry*, zwłaszcza zaś 
w całej pełni obraz zatytułowany „Owoce“, 
który też powszechną zwrócił uwagę. 

Przy tej sposobności Komitet uważa za 
wskazane podnieść doniosłość w naszych sto- 
sunkach tak poważnej, pełnej twórczej ini- 
cyatywy działalności artystycznej prof. Weis- 
sa, obejmującej różne działy malarstwa, a 
zawsze połączonej z próbami rozwiązania 
różnogo rodzaju problemów. Na szczególniej- 
sze uznanie zasługuje też działalność prof. 
Weissa i z tego względu, %8 pokmdziła naj- 
mlodsze pokolenie artystów do szukania no- 
wych dróg. Obok wzpomnianych obrazów o 
żywym i harmonijnym kolorycie, podnoszonu 
także niezwykła wartość wystawionego w r. 


Lasoty. — W niedzielę, 4 maja, o godzinie t która wplyngła na wyrobienie jego systemu. I 1912 obrazu „Pogrzeb“, utworu poetycznego, 


przemawiającego silnie do uczucia i w wy- 
sokim stopniu nastrojowego. 

Z powyższych powodów Komitet uchwa- 
lił zalecić Akademii Umiejętności do nagrody 
im. ś. p. Barczewskiego obraz prof. Woj- 
ciecha Weissa „Owoce”. 


Kraków, 3 maja. W posiedzeniu Aka- 
demii Umiejętności wzięli udział przybyli ze 
Lwowa członkowie czynni pp.: Abraham, 
Balzer, Finkel, Franke, Kallenbach, Niedźwie- 
cki i Piniński, oraz członkowie korespon- 
denci pp.: Hadaczek, Dembiński, Puzyna, 
TilL. 

Z zaproszonych gości przybyli: książę 
Biskup krakowski ks. Sapieha. ks. Biskup 
Nowak, JE. P. Marszałek krajowy hr. Gotu- 
chowski, JE. szef, sekeyi w Ministerstwie 
oświaty Ludwik Cwikliński, wiceprezydent 
Rady szkolnej kraj. dr. Dembowski, delegat 
Fedorowicz, rektor Uniw. Jagiellońskiego Fry- 
deryk Zoll, prezes krak. Tow. rolniczego 
Zdzisław hr. Tarnowski, wiceprezydent mia- 
sta Szarski, prezes Rady pow. krakowskiej 
Stefan Skrzyński, naczelnicy władz tutej- 
szych i bardzo liczne grono obywateli. 
Z Warszawy przybył mecenas Antoni Osu- 
chowski. 


Bitwa pod Lützen d. 2 maja 1813. 


JL. 


Siły sprzymierzonych były ugrupowane 
w 8 armie, Wittgensteina, Bliichera i Tor- 
massowa, naczelne dowództwo po śmierci 
feldmarszałka Kutuzowa objął rossyjski ge- 
nerał Wittgenstein. Poza temi armiami ope- 
rowały pierwotnie samodzielnie w Marchii 
brandenburskiej korpusy pruskie Yroka i 
Buelowa. 

Resztki francuskiej „Wielkiej Armii“, 
nad któremi dowództwo po odjeździe Napo- 
leona 5 grudnia r. 1512 objął był król ne- 
apolitański Joachim Murat, a po Murata od- 
jeździe wicekról włoski Eugeniusz, cofnęły 
się były stopniowo przez Wilno, Kowno, Kró- 
lewiec i Poznań do Berlina, a ztąd na rozkaz 
cesarza pod Magdeburg, gdzie wicekról na 
czele 40.000 żołnierzy zajął silną pozycyę, 
oczekując połączenia się z nową armią cesa- 
rza. Pierwotnym planem Napoleona było 
rozpocząć kampanię dopiero w połowie maja, 
połączyć własną, w Moguncyi i w Erfurcie 
koncentrowaną armię z wicekrólem, przerzu- 
cić obie armie przez Elbę na północ Magde- 
burga 1 najforsowniejszymi marszami pędzić 
je na północny-wschód przez Szczecin do 
Gdańska, gdzie generał Rapp z 30,000 Fran- 
euzów i Polaków czekał odsieczy. Marsz ten 
wyrzuciłby Rossyan za Wisłę i odosobniłby 
Prusy, wydając je na pastwę zwycięzcy. 
Względy polityczne, w szczególności wzgląd 
na postawę Szwecyi, Saksonii a przedewszy- 
stkiem Austryi spowodowały jednakże Na- 
poleona do zaniechania tego planu strategi- 
cznego. Natomiast postanowił on już w kwie- 
tniu rozpocząć operacye, aby jak najprędzej 
nieprzyjazne intrygi dyplomatów przeciąć 
mieczem, zanim zdołają wytworzyć zaryso- 
wującą się już wszecheuropejską koalicyę. 
Opuściwszy 15 kwietnia Paryż, staje Napo- 
leon 17 kwietnia w Moguncyi, gdzie, równie 
jak i później w Erfurcie, przekonywa się 
naocznie o słabej liezbie i olbrzymich bra- 
kach jakościowych swej młodej armii, co go 
jednakże skłania tylko do tem spieszniejsze- 
go działania. W chwili, gdy cesarz z Erfur- 
tu pospiesznymi marszami zdąża na Lipsk, 
sprzymierzeni dokonywają koncentracyi swoich 
trzech armii pod komendą ks. Wittgensteina 
między rzekami Klsterą a Pleissą, a Wittgen- 
stein postanawia ze swej strony zaskoczyć 
Napoleona atakiem, zamierzając 2 maja r. 1513 
uderzyć niespodzianie między Pegau a Liitzen 
we flankę maszerujących kolumn franeuskich. 
Naodwrót Napoleon, nie mający dla braku 
rozporządzalnej kawaleryi dostatecznie pe- 
wnych wiadomości o ruchach nieprzyjaciela 
i nie spodziewający się z jego strony ataku, 
sam postanowił nagłym ruchem posunąć się 
naprzód do Lipska i ztamtąd zagrozić prawej 
flance i tyłom sprzymierzonych, zyskawszy 
łączność z nadciągającą od Magdeburga przez 
Halle grupą armii ks. Eugeniusza. 

Spędziwszy 1 maja awangardę rossyj- 
ską pod Liitzen ku wschodowi, korpus mar- 
szałka Neya wieczorem tego dnia zajął na 
wschód od Lūtzen a na południe od traktu 
Frfurt-Naumburg-Weissenfels-Lipsk pozycyę 
w obwarowanym czworoboku utworzonym 
przez cztery wsi: Grossgórschen, Kleingór- 
schen, Rahna i Kaja. Podczas gdy Ney w tej 
pozycyi zasłaniać miał pochód reszty armii 
na Lipsk, gwardye cesarskie oraz korpusy 
Marmont i Bertrand maszerowały jeden za 
drugim traktem na Lützen i Lipsk, ks. Eu- 
geniusz zaś zbliżał się do Lipska przez Ma- 
kranstadt. Nazajutrz, 2 maja rano, w chwili, 
gdy Napoleon osobiście z czubkami kolumn 
docierał już do samego Lipska, gdzie deta- 
szowana dywizya nieprzyjacielska stawiała 
opór, huk dział za jego plecami zdradził, że 
Ney zostat zaatakowany. Sytuacya taktyczna, 


w jakiej się nagle znalazła armia francuska 
, podczas marszu wobec niespodziewanego aba- 
ku, była niebezpieczna, ale Napoleon przej- 
jrzał ją w mgnieniu oka i zastosował do niej 
(natychmiast swe dyspozycye, wstrzymującć 
| dalszy pochód armii na Lipsk i zmieniając 
| dyrekcyę poszczególnych korpusów w kierun- 
Í| 


ku pola bitwy. 


|| 


| 
| 


W szczególności korpus Macdonald z 
grupy wicekróla skierowany został z Ma- 
kranstidt na południe, korpus Marmont ku 
prawej flance Neya, korpus Bertand ku pra- 
wej flance Marmonta, gwardye w rezerwie 
od strony Lützen, zaś korpus Lauriston z 
grupy wicekróla na miasto Lipsk, zkąd za- 
grażał tyłom nieprzyjaciela, Do wykonania 
calej tej przemiany formacyi marszowej na 
formacyę bojową armii, którą cerarz błyska- 
wieznie obmyślił i zadysponował, potrzeba hy- 
ło trzech godzin przynajmniej. Niebezpieczeń- 
stwo było tylko w tem, czy mlodzi i niewy- 
szkoleni rekruci marszałka Ncya, bez jazdy 
i dzial, zdołaja wytrzymać aż do chwili na- 
dejścia posiłków impet 60.000 wyborowych 
żołnierzy pruskich i rossyjskich, Tarm to mọ- 
stwo francuskie, zagrzane junackim przykła- 
dem i postawą marszałka, „najwaleczniejsze- 
go z walecznych*, zajaśniało pełnym bla- 
skiem, i ci chłopcy francuscy, często nie u- 
miejący jeszcze władać karabinem, nie zna- 
jący słów komendy, których dwa miesiące 
przedtem niejednokrotnie przemocą włeczono 
do pułków, walczyli przez trzy godziny z 
bezprzykładną brawurą przeciw wściekłym 
atakom jądra wojsk prnsko-rossyjskich, bro- 
niac do upadłego każdej piędzi ziemi, ka- 
¿devo domu, każdego krzaku bagnetem i kol- 
bą. Po południn, po stosach trupów, wdarli 
się Prusacy szturmem do wszystkich czte- 
rech wsi (irossgórschen, Kleingórschen, Kaja 
i Rahna. 

Tymczasem w myśl dyspozycyi cesarza 
z prawej strony wstępował w akcyę marsza- 
lek Marmont, po prawej ręce Marmonta ge- 
neral Bertrand, marszałek Macdonald zaata- 
kował Rossyan z prawej flanki, w centrum 
szły w ogień piechota gwardyi cesarskiej, 
generał Drouot z artyleryą gwardyi i sam 
Napoleon, który chcąc młodych swych żoł- 
nierzy zagrzać przykładem, w dnin tym swą 
osobę eksponował bezwzględniej, niż kiedy- 
kolwiek, z kawaleryą gwardyi. 

Rekrnci Neya stawiali tak zacięty opór, 
że generał Blücher, aby ich wyprzeć z wy- 
mienionych wyżej wsi, zmuszony hył whrew 
swym rachubom rozwinąć prawie wszystkie 
swe siły, zaangażować korpus Yorka, a na- 
wet część rezerw rossyjskich ks. Wittgen- 
steina, i mimo to musiał zaniechać pierwo- 
tnego zamiaru oskrzydlenia dywizyj francu- 
skich z obu stron i dolarcia do traktu wio- 
dąceso do Weissenfels, gdzie we wsi Star- 
siedel bataliony pruskie natknęły się na nie- 
ngięty opór dywizyi marynarzy generała Com- 
pans. 

Cesarz nadjechał galopem w chwili, 
gdy Francuzi korpusu Neya pierzchali przed 
naporem pruskiej piechoty z wsi Kaja i na- 
tychmiast wśród gradu kul zajął się przy- 
wróceniem porządku w szeregach i sforimo- 
waniem kolumn do nowego ataku. Atak ten, 
prowadzony przez generała hr. Lobau pod 
osłoną artyleryi gwardyi, której piechota 
ustawiła się eszelonami między Lützen a 
Kaja, wydarł z rąk Prusaków wieś Kaja, ró: 
wnocześnie zaś po prawej ręce Marmonta 
wstąpił w akcyę korpus Bertrand, a marsza- 
řek Macdonald zaatakował rezerwy rossyj- 
skie, zagrażając prawej flance nieprzyjaciela. 
Stopniowo bitwa stała się ogólną, na placu 
boju skoncentrowało się 120.000 Francuzów 
przeciw 95.000  sprzymierzon;ch, w czem 
56.000 Rossyan a 57.000 Prusaków. Wojska 
pruskie, dla których smutne doświadczenia 
r. 1806/7 nie przeszły bez śladu i które 
z lekcyj danych im przez Napoleona umiały 
skorzystać prędzej od innych armij europej- 
skich, walczyły z zaciętością i zapałem go- 
dnym ich przeciwnika, przyzwyczajonego je 
lekceważyć od czasu Jeny i Auerstaedt. Bln- 
cher widząc, że sytuacya staje się krytyczną, 
chciał ostatnią wyzyskać sposobność, aby 
przełamać francuskie centrum, gdzie stał ce- 
sarz ze swym sztabem. Klucz pozycyi fran- 
cuskiej, wieś Kaja, była jeszcze dwukrotnie 
zdobywana przez Prusaków i odzyskiwana 
przez francuską młodą gwardyę. Wstąpienie 
w akcyę starej gwardyi zadecydowało o 
posiadaniu wsi i losie bitwy; Kaja, zapeł- 
niona 10.000 trupów i ciężko rannych, 
pozostała ostatecznie w rękach Francuzów. 
Tam to według opowiadania naocznych świad- 


ków, Francuzów i Prusaków, umierający i 
ciężko ranni młodzi żołnierze francuscy, 


o pogruchotanych rękach lub nogach, witali 
przejeżdżającego konno przez wieś Napole- 
ona gromkimi okrzykami „Niech żyje ce- 
sarz!* — tak potężny był mrok, jaki nadzwy- 
czajny ten człowiek wywierał na umysły 
ludzkie, zwłaszcza żołnierskie. 

Krwawe zwycięstwo, ochrzezone przez 
Francuzów nazwą wsi Lützen, a przez Pru- 
saków według wsi Grossgörschen, okupili 
Francuzi stratą 13 generałów, 768 oficerów 
i 18.000 żołnierzy zabitych i rannych, sprzy- 
mierzeni stratą 5 generałów, 500 oficerów i 
12.000 żełnierzy, podczas gdy ogółem wzięło 
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faktycznie udział w walce 78.000 Francu- 
„zów z 240 działami przeciw 70.000 Prusaków 
„l Rossyan z 407 działami. 

|. Jedynie brak dostatecznej liczbowo i 
| jakościowo kawaleryi, której Francuzi mieli 
ina polu bitwy 7000, a sprzymierzeni 25.000, 
| oraz fizyczne przemęczenie młodej piechoty 
E pozwoliły Napoleonowi wyzyskać swoim 
zwyczajem zwycięstwa przez energiczny, bez- 
względny pościg cofającego się nieprzyja- 
ciela; z tego saniego powodu nie mogli się 
tym razem Francuzi poszczycić ani zdobyte- 
mi trofeami ani zabranymi do niewołi jeń- 
cami, jakich tysiącami i dziesiątkami tysięcy 
uprowadzili pod Marengo, Austerlitz, Jena, 
Anerstaedt, Friedland. Napolcon był nawet 
w poczuciu niedomagań i braków w swej 
armii na tyle ostrożnym, że wieczorem po 
bitwie osobiście wizytował forpoezty francu- 
skie, aby się przekonać naocznie, jak po od- 
niesionem zwycięstwie pełnią swą służbę, i 
tylko tej instynktownej ostrożności miala 
może armia do zawdzięczenia, że, gdy Blū- 
cher między godziną 9 a 10 wieczorem rzu- 
cl niespodziewanie część swoj kawaleryi na 
wypoczywającą w biwakach armię francuską, 
aby jej wydrzeć odniesione za dniu zwycię- 
stwo, Francuzi mimo swej wrodzonej lekko- 
myślności nie dali się zaskoczyć i kawalerya 
pruska z dotkliwemi stratami została od- 
parta. 

Zwycięstwo pod Lützen, jakkolwiek 
z konieczności niewyzyskane taktycznie, było 
wielkie pod względem militarnym, większe 
pod względem następstw politycznych, olbrzy- 
mie pod względem moralnym. Bezpośrednie- 
mi tegoż następstwami był odwrót armii 
prusko-rossyjskiej przez Elsterę i Labẹ aż z. 
Szprewę, opanowanie przez Francuzów saskiej 
twierdzy Torgawy i środkowego biegu rzeki 
Łaby, wkroczenie N-polconn w 6 dni po bi- 
twie do Drezna, i powrót króla saskiego 
wraz z jego piękną armia do wierności tra- 
ktatowej względem HFrancyi. Armia prusko- 
rossyjska, parta z bliska przez francuskie 
korpusy 8-ci (Ney), 5-ty (Lauriston) i 7-my 
(Reynier), cofała się pospiesznie, póki w po- 
łowie maja nie oparła się o silną z natury 
i wybornie nadajacą się do obrony pozycyę 
defenzywna pod Pudziszynem (Bautzen) nad 


Szprewą, w której raz jeszcze postanowiła 
wstrzymać zwycięski pochód Francuzów. 

cuzów, armia rossyjska myślała już o powro- 
cie za Wisłę i Bug, Prasom groziło zupełne 
zduszenie, Saksonia była odzyskana dla Fran- 
cyi, Bawarya utwierdzona w wierności wzglę- 
dem Napoleona, zawiązanie grożącej powsze- 
chnej koalicyi wstrzymane. urok Napoleona 
w oczach Koropy przywrócony, popularność 
jego we Francyi ocalona. 


| 
Na razie pomimo katastrofy roku po- 
Drugim i na razie ostatnim etapem na 
22 maja). 
Na mocy Najwyższego postanowienia za- 
| 


Dr. St. Gwajdziński. 


OSTATNIA POCZTA. 


Zamknięcie Sejmu. 


przedniego, dwie trzecie Niemiec aż po rze- 
kę Szprewę były znowu w posiadaniu Fran- 
tej linii powodzenia była dla eręża Napoleoń- 
skiego wielka bitwa pod Budziszynem (20 i 
te 

mknięta została bieżąca sesya Sejmu galicyj- 
skiego. 


* Posiedzenie sejmowego Koła 
polskiego odbędzie się we środę, dnia 7 
b. m. o godzinie 10 rano. 

Posiedzonie lewicy sejmowej 
odbędzie się we wtorek, dnia 6 b. m., 0 go- 
dzinie 4 po południu. 


== Jak dzienniki wiedeńskie donoszą, 
zwołane na czwartek posiedzenie kon- 
wentu seniorów zostało odroczone aż do 
dalszego zarządzenia. Prezydent dr. Sylvo- 
ster znajduje się chory w Salzburgu. 

= Wiednia donoszą: Zwołlane ha 
wczoraj rano posiedzenie komisyi gospodar- 
czej Tzby posłów z porządkiem obrad: 
Sprawozdanie referenta p. Ilalhana o zasa- 
dach ustawy emigracyjnej, nie odbyło się Z 
powodu braku kompletu. , 
= Biuro Wolfa zaprzecza doniesieniu, 
jakoby dyspozycyc do podróży cesarza 
Wilhelma do Wiesbadenn uległy zmianie. 


PME PTEE A EEDA ABER = 


TELBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 3 maja. (Tel. pryw.). Obchód 
3 Maja rozpoczął się nabożeństwem w ko- 
ściele 00. Karmelitów na Piasku, odprawio- 
nem przez ks. Krembskiego, prokuratora Za- 
konu. Kazanie wygłosił ks. Janicki gwardyan 
00. Reformatów. Kościół był przepełniony. 
W nawie ustawiły się cechy ze sztandarami, 
rozmaite stowarzyszenia. Po nabożeństwie 
ruszył pochód na Wawel nlicami przybrane- 


Ę 


mi cborągwiami. Z Wawelu, wieży marya- 
ckiej, Sukiennie i innych gmachów powiewają 
również chorągwie. W pochodzie uczestniczył 
po raz pierwszy konny Sokół. Na Wawelu 
wygłoszone przemowy, złożono wieńce na 
grobach Kościuszki i króla Wład. Jagiełły. 
Wieczorem odbędzie sie w Sokole uroczysty 
wieczór. 


Wieden, 5 maja. Najj. Pan zamiano- 
wał kierownika naczelnej Rady kościelnej 
wyznania kalwińskiego i augsbnrskiego radcę 
Dworu dr. Wolfganga Haassa, prezyden- 
tem tej Rady, mianując go równocześnie 
szefem sekcyi. 

Starsi inżynierowie owidencyi Jan To- 
biszek i Józef Szotowicz we Lwowie zo- 
stali mianowani dyrektorami ewidencyjnywi. 

Inspektor szkolny okręgowy Adolf Zo n- 
tek w Chrzanowie, otrzymał złoty krzyź za- 
sługi z koroną. 

Wiedeń, 5 maja. Dziś odbyło się uro- 
czyste otwarcie Wystawy adryatyckiej, do- 
konane przez Najdost. Arcyks. Franciszka 
Ferdynanda. 

Stan wyjątkowy w Bośnii i Hercegowinie. 

Serajewo, 3 maja. Dziś zaprowa- 
dzono stan wyjątkowy w całej Ro- 
śniii Hercegowinie. 


Sprawa zamordowania ks. Druckiego- 
Lubeckiego. 

Warszawa, 3 maja. (Tel. pryw.). Se- 
dzia śledczy do spraw szczególnej wagi cały 
dzień badał notatki, listy i rzeczy zabrane 
onegdaj podczas rewizyi u ordynata Bispin- 
ga. Dodatkowo przesłnchiwano świadków. 
Bardzo dlugo zeznawał Aleksander ks. Dru- 
cki-Lnbecki, poczem rozpoczęło się badanie 
Konstantego ks. Gzetwertyńskiego, Zygmunta 
Marczewskiego, sekretarza ordynata Bispin- 
ga, oraz szofera. Sędzia zakończył pracę pó- 
ŻNO W noc. 

W pałacu massalońskim Dispinga prze- 
prowadziły władze sądowe z Grodna rewizye 
na polecenie warszawskich władz sądowych. 


Kijów, 3 maja. (Pet. Ag.). Obradujący 
tu IL Zjazd Zwiazku Sokołów rossyjskich 
wyraził ubolewanie z powodu straty, jaką 
Sokoli słowiańscy ponieśli przez wystąpienie 
Sokołów polskich i wyraził nadzieję, 1% nic- 
snaski polityczne nie przedostaną się w sze- 
regi Sokolstwa. 

Vchwalono odbyć w lecie 1914 r. Zjazd 
Sokołów % udziałem Słowian bałkańskich 
w Moskwie, a nastepny Zjazd w Wielkim 
tygodniu 1915 r. w Petersburgu. 

Petersburg, 3 maja. (Agencya Pet.). 
W łączności  zachodnio-europejskim obcho- 
dem 1 maja i bliskim rossyjskim 1 maja 
przeprowadziła policya w ostatnich dniach 
w wielu mieszkaniach robotników rewizye, 
które doprowadziły do licznych aresztowań. 
Między innymi aresztowano przewodniczącego 
zawodowego stowarzyszenia zecerów dzienti- 
karskich, Rozowa. 

Petersburg, 5 maja. Minister spraw 
zagranieznych przedłoży Dumie ustawę w 
sprawie utworzenia generalnego konsulatu 
dla całej Mongolii w Urga. 

Paryż, 3 maja. W kołach parlamentar- 
nych słychać, że rząd wobec przewlekania 
obrad w komisyi budżetowej nad nową usta- 
wą wojskową, zatrzyma pelniących obecnie 
słażbę rekrutów na razie o 1 rok dłużej. 

Nowy Jork, 3 maja. Sun donosi z Me- 
ksyku, że powstańcy zniszczyli koło La Ka- 
skade pociąg kolejowy i zamordowali 45 po- 
dróżnych. 


Na Bałkanach. 


Ateny, 3 maja. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret królewski,  zaprowadzający 
stan oblężenia na wyspach morza Egejskie- 
go, okupowanych przez Grecyę. 

jetynia, 3 maja. Rząd w porozumieniu 
z koroną postanowił zwołać na czwartek 
nadzwyczajną sesyę skupczyny. 

Uetynia, 5 maja. Przedstawiciele mo- 
carstw wręczyli wczoraj w ministerstwie 
spraw zagranicznych komunikat w sprawie 
rokowań pokojowych, taki sam, jak innym 
państwom bałkańskim. 

Belgrad, 3 maja. Premier i minister 
spraw zagranicznych Pasicz, przyjąwszy ko- 
munikat mocarstw, oświadczył, że Serbię za- 
stępować będą ci sami delegaci, co podczas 
rokowań pokojowych w Londynie, i dodat, 
że porozumie się ze sprzymierzeńcami. 

Konstantynopol, 5 maja. Porta dotąd 
nie odpowiedziała na notę mocarstw. 

Jak słychać, Hakki basza jeszcze nie 
oznajmił, czy chce być czynny jako przy- 
wódea delegatów Turcyi w rokowaniach po- 
kojowych. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Najlepsze są 
Dz =ke 


Bygieniczne! Sparządzone 
" FB | według nowoczesnych 
wymagań nauki o hygienie 
i pielegnowaniu skóry. 


Wszędzie do nabycia. 


Przetłziszczone ! 


NAD ESŁANE. 


Budapeszteńska król. węg. Dyrek- 
cya dochodów loteryjnych urządza obecnie 
XXX. loteryę na cele dobroczynne z kwotą 
475.000 kor. wygranych w gotówce. Główna 
wygrana K. 200.000 i jeszcze 14 884 wy- 
granych po 30.000, 20.000, 10.000, 5000, 
1000. 500 kor. i t. d. wypłaconych gotówką. 
Taniość za względu na widoki wygranych i 
na cel dobroczynny polecamy tę loteryę. 
Cięgnienie nieodwołalnie 15 maja. Na żą- 
dnie wysyła Dyrekcya pian wygrnnych bez- 
płatnie. 


Dr. K. Podlewski 
specyalista chorób skórnych I wenge- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11-12 i od 3—5 
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sckała”). 


prof. F. NEUHAUSERA 
Sa he Lwowie, 


[Sklad fortepianów "s ne rawie 


poleca wielki wybór fortepian w A i fisharmo- 
nium z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra- 
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze- 
granych instrumentów. 


FRANCENSBAD 


Br. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskicgo w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 


„Palace-Hlożel', wejście od Kirchenstrasse. 


Jak zapobiegać pożarom 


w miastach, miasteczkuch 
i po wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dia mieszkańców kraju. 


Po uadesłaniu 90 hal. wysyła franco 
Biuro ST. SOKCŁOWSKIEGO we Lwowie 
UŁ. Jagiellońska I. ž. 


Marya Białecka. 
kars rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 
KALECZA 6. 


nA A AGCA 


© R 
KARLSBAD Dr, Kołaczkowski 
ordynnje od 29 kwietnia 
dom Maitheser Ritter, Miihibrunnstrasse 6. 
STAMPILII KAUCZU- 


Fabry! ĘĄ KOWYCH. — NAIPIE- 


KNIEJSZE SZYLDY, 

STRSTR TABLICE, GODŁA dla 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 
wykonuje Zakład 


Leona Appla 


Lwów, Pasaż Hausmana 8. |. 
Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 


Bracia Tercyarze 
w» Przytulisku ubogich brata Aiberia 


we Lwowie, uł. Kieparowska i5, 
wykonują wszełkia naprawy mobli gięlych; wy» 
rabiają łóżka składano, słemianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie sabierajs meble do oaprze 
z” — aspruwiene adsylzju. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3 maja 1913, 
P: M. hr. 


Hotel Imperial. 
z Dębna. 

Hotel de France P.: M. br. Piniński 
ze Lwowa. 

Hotel Awtrie. Pp.: K. Hanik z Dobro- 
mila, E. Galik z Brzozowa. 

Hotel Victoria. P.: J. Kędzierski z Bo- 

ysławia. 

Hotel Metropol. P.: W. Barbaszewski 

ze oniatyna, W. Sarnecki ze Lwowa. 


Poniński 
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à Koronowa waluta. płacą żądają | Koronowa waluta, płacą żądają 
CENNIK KUrs giełdy wiedeńskiej. Kon” -czern.-jasskiej z roku że n I. Losy (za sztukę) 
: E Pig 5 -— — e). 

IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. dnia 39 kwietnia 1913. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- si aoc (a ika) 5 złr. 215) 2950 
pa - : 5 t 0 4 a *5t T: 9— 469 — 
ro? maja Lyin A. Ogólny dłag państwa. płacę „żądają | 50 50 8 Pr e. UPANSTOE NE GE 

paua m Jednolity dług pańswa w banknot, D. Dłog państwa (krajów korony wsie kb miasta oy Z0 złr. l 646— 7— 
płaca žełają maj-listopad 8280 8310| Węg. złota renta 4 pr. . . 115'80 11570 | Czerwonego Krzyża austr, Tow, 10złr. 51:—  55— 
1. Akcye za sztukę, styczeń-lipiec . 82-85 83:05] » „ w wal. kor. 4 pr. 8140 81-60 ac O EE A 2 AB 
{bes kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrze » poż. Tan Zd m kk o = "| a A MZ Aroyks. ABE o= 
: A ATA Gy, SĘ eo .—| luty-sierpień . à 8550 857 20 Z or O E - 

ak ARDATA M 658 668 e dzieci || 8575 85-95 obl. pr. regul. Cisy 4 pre... 295'—  305— d. Akcye Banków (za sztukę) 

o 200 zł, 395—  4Q5— n r. 1860 po 500 zł, w a. 4 pre. 1545— 1585 — E. Obliyacye indemnizacyjne. Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , 32850 329-50 

Kolei hi. Czerniowce-Jassy po n n 1860 po 100 zł. 4 pre. 449:— 461— s Gal. banku dla han. i przem, 200 złr. 405—  410*—- 

BB w. 8.«w srebrze 518-—  526—-| n „ 1864 po 100 zł. 646— 658— | Węgier za 100 zł. 4 pre. . 8425 8525 | Pęszt, Banku handlu i przem. . 3630— 3640-— 
Fabryki wagonów w Sanoku po A 1864 po 50 zł. . 326:-—- 836-— | Kroacyi i Slawonii . . . . . 86:60 8760| Zakł. kred. dla handlu 500 złr. 611:— 612— 
500 koron . . « . « . STA 486 A E, F. Inne publiczne pożyczki. Weg. Banku kredyt. 200 złr. . 807-50 806 50 
F 8. dług państwa (wszystkien w Radzie państwa y : Dolno-austr. tow. esk. 406 kor, 133:— 736 — 
II. Listy zastawne za 100 koron. ý Ą 8 zA > Poż. reg. Dunaju z r. 1876 los 5 pr. 9960 100:60| Gal. banku hip. 200 zżr. 644— 643: — 

; k reprezentowanych krajów koronnych). i ; ; P. , 
(bez kuponu bieżącego) A Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Banku dla krajów korennych 200 zł. 500— 501-— 
; f Austr. renta złota woina od podatku za 200 kor. 4 pre. . . . 83:60 8460 n  Austro-węg. 1400 kor.. . . 2035— 2048:— 
bonkinin: aa gen CDR E aoo ai Ae m... 0490 105:10| Gal. poż. kr. z roku 1893 £ pre. . S&lo 8510| ” Związku (Unionbank) 200 zł BT9-— 588 — 

8 o. 24 fa pron, ie a Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9590 9690| Ozeskiego banku związkowego 100 xł, 265-— 266'— 

anku 51 al. 4a pr. w. a. los Aki wh podatku 4 pr. . 8369 8370 sA miasta Lwowa z r. 1896 "9... Ziynostenska banka 100 złr, . „, . 26450 26550 
, pre. . : 1 
Banku "hip, Ca 4 pre. w. a. los a 32 C. Obligzcye kolejowe. Poż. serb. prom. za 100 fr. 2 pre. 113— 123— K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
SE cz 3 Tureckie obl. prem, kol. za 400 fr, 227T— 280:— p 

Banku kraj. 4%, pr. w. a. los w51 1. 92 — 9270 | Kol. Areyks. Albrechta za 100 ER 85—  86— 4 Bukow, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 430— 435: - 

Banku kraj. 4 pr. w. a. loas w571. 8530  56'— | Kol. Cesarz. jułżbiety w złocie wolne 6. Listy Z Oblig, hipot. i listy dłużne „ ake. zakład. 200 złr. 410— 420— 

Banku gal. ziem. kred, 4'j, pr.601. 94620 9490| od podatku za 100 zł. 4 pr. 10425 10525 za 100 zł nom, Austr, Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1287— 1297 -- 

Banku gal. dla handlu i przem. | Kol. Cesarza „sięw Józefa za Ausir. zakł. obl. prem. zr.1880 3 pr. 2%8— 308:— | Kolei półn, Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4840:— 4880 — 

w Krakowie 43/4 pr. 60 1.. 95:50 96:20 100 zł. 53/4 p a e „ KARIUTES0REIUG5U „ 1889 8 pr. 251— 261:— n Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. 385— 890 -. 

Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91:— 91:70 | Kol. Karola TAE po 200 zł. mk. Banku Galicyjskiego dla handlu i „ Juwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 503— 512— 

`) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. (ostempl. akcye) . . 84:60  85:60| przemysłu 4'/, pre. 661. . . . ——  96— Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

(pierwsza “emisya) © 95:50 -—— | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9925 10025 400 kor. . , „ . A . =- 805--- 

Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. "los wolne od podatku 4 pr. 8460 85:60 | Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 l, 83:65  84'65 

w EMEA IRE £ ; 51:50 —— Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. = "7- 4 pr. los 41 l. 90— 5140 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 

1) 5K! i J — 9p- . TO 

) W A a ziem. 40 pr. |" 0 57/, pr. (ostempl, akcyej. . . „ 420 426 pe g4ę w. r ag c. Aa Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr. 99250 ©9450 

Tow, kred. gal. ziem. kih los. 52 1. =a Ka Obligacye POEWEORWA (kolejowe). Banku "gal. "ziem. Tiad. 4i pr. 60 . 94—  95— Prag, NE KR właz pa a 

III, Oblig!i za 100 koron Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10275 ——| Gal. ske,b.hip.10pr. pr. los. 41 pr. 9075 9175| mojęwij Tow. koo. węgla 70 złr, . . 23%— 286— 
x g H f w złocie za 200 zł. 5 pr. . . B ——| w  n » „ los, 80 1. 47/ą pr. 90:75 91:75 Elie U. : ; 
igot p 120775 p Galie. karpac. naft, Tow. 500 kor. „ 840— 848:— 
(bez kuponu bieżącego) Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i PE IM "a L in . « 8250 88:50 Schodnicy 500 oem o 5 
lie. fnnd. propin. 4 pr. . . . 96:50 97:20 5000 zł. 4 pr.. . . 85—  86— angu raj, a Galicyi i Lodomeryi z om, Zu. 

galga A R ATE N zo. e eis a. "SBE" gi > 4il, pr. BI! lat zwrotne B  g3— Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 327 380 

Komun. Banku kraj. 4'/, E (8 em.) 90:20 E9090 400 kor. £ pr. . . . . . . . 85-— s6 Banku krajowego 7 oblig. komun. 3 M. Weksle, 

Komun. Banku kraj. 4 pr. (4em.) 83250 8320| Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 einisya 42 lat 4/3 pr. . 0 = Ni GA naci 11780 y 

Kolej. lokal. Banku krej. 4 m. „ 8080 88—| kor. á pre.  . a... . . 8350 8450| Banku kr. obl. kol. żel. 5T:/,1.4 pr. 8265 8365 Niemiecki 9 Banki i E E 

Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 25— 85-70 | Kol. północnej ces. Ferdynanda ein, Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. 9970 91:70 L łoskie sq Pó "A Foe J : „ja 93-52 ją 

A 4 pr. z r. 1908  8%— 8270| zr. 1886, 4 pre . . . . . . 8975 90-75 i „ 50 latw.k. 4 pr. 9070 9170 a LA sp la SOD Ja 

2 miasta Lwowa b 4 0 ia A kie = agai ly Napa H. Gbligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 4} pre. 25375 25425 

z " Krakowa . . 81-50 8220| Koi. północnej ces. Ferdynanda ora. ' f 100 zł. a A Szwajcarskie Banki . . . . . 98T 9552Y, 
: z r. 1887, 4 pre. 8775 90:75] Kolej Lwów-Czern.-Jassy £ r 
NY. PARE 7 j Kol. północnej Ces. Ferdynanda a za 800 złr. . . 79:40 80:40 Ne Waluty. 

Dukat cesarski . . . . . „ 11:85  1145| zy. 1888, & pr. . . . . . . 8975 9075] Kolej Lwów-Ozerniowce z r. 1884 za Dukat cesarski , . . „ » a a 

20 frankówka. . „ 1910 1928| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 200 złr. 4 pre. . 844—  65'— | Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —— > 

100 rubli rosyjskich srebrnych . 251—  BBd—— | z r. 1891, 4 pre. 8975 9075 We. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 90-frankówka . a.. . 1911 1913 

100 , apierowych 25380 25390 | Kol. północnej ces, Ferdynanda dn. ED o 99°75 10975 | 20-markówka . . e; 23:58 23:64 

100 marek niemieckich . a . . 11740 11090 z r. 1898, Å pre. 89-75 90-75 | Tow. żegl. par. po Dunaju za ROC Rossyjski półimperyał f M GE 

-— - Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 1166— 111:— | Niem, banknoty za 100 marek . 11780 118— 
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i 2197 na 7906 kor., zaś realności lwh. 377 3778 


Licytacye. 


L. cz. E, 1187/12 (11) (5700 5—3) 
Edykt licytacyiny. 

Na żądanie Leisora Gottesfolda, Da- 
wida Englera i Natana Eltisa w Kosowie, 
odbędzie się dnia 6 czerwca 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 w Zabiu licytacya re- 
alności obj. iwh. 2197 ks. gr. gm. Żabie, 
składającej się z pb. lk. 1414/1 i pgr. lk. 
8891/11, 83934 i 8393/2. oraz realności obj. 
lwh. 3778 tej samej ks. gr., obejmującej dwa 
odrębne kompleksy, z których jeden a) skła- 
da się z pb. 1. 1414/3 i pgr. lk. 8391/4, 
688915 i 8391/6, wraz z przynależnościamii, 
składającemi się z urządzeń młyna i tartaku 
jako to 3 sit młyńskich, 4 pytli młyńskich, 
1 skrzyni na mąkę, 1 kosza na zboże, 1 
długiej drucianej liny, 1 skórzanego pasa — 
zaś drugi kompleks b) składa się z pb. 
1414/2 i pgr. lk. 8392, 8393/1, 1393,6 i 
5485/4. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to realności lwh, 


KE W W EB Ea 


kompleksu ad a) 5704 kor. 20 h., zaś kom- 
pleksu ad b) 7024 kor.12 h. , przynależności 
zaś kompleksu a) 165 kor. 

Najniższa ceny IA eo do realności 
lwh. 2197 — 5270 kor. 67 b., 3z realności 
lwh. 8778 — kompleksu ad a) 8916 kor. 80 
h., zaś kompleksu ad b) 4688 kor. 95 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
hulsrzy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 19 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 540/12 (10) 
Edyk 
Dnia 19 maja 1013 © o | godzinie 9 rano 
odbędzie się relieytacya całej iwh. 348 gm. 
Sowliny. 


(5685 3—3) 


„Gazeta Lwowska* Nr. 101 z dnia 4 maja 1913, 


Dla relicytseyi obowiązują warunki li- | 


cytaryjne zatwierdzone ts. uchwałą z dnia 
10 kwietnia 1912 E. 540/12 (4) z tą odmia- 
ną, że najniższa oferta wynosić będzie poło- 
wę ceny szacunkowej, t. j. kwotę 4050 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
prze'rzeć można w tut. sądzie. 
C, k. Sąd powistowy, Oddział IL. 
Limanowa, 8 kwietnia 1918. 


L. ez. E. 102/13 (7) 
Edytt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa Radziechow- 
skiego kredytowego w Radziechowie, zastą- 
pionego przez adw. dr. Ciska w Radziecho- 
wie, odbędzie się dnia 31 maja 1918 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 111, w Łopatyn'e 
lieytacya real. lwh. 2275 gm. Łopatyn wraz 
z przynależnościami, składającymi się z kc- 
mórki drewnianej. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 8100 kor.. przynsłeżno- 
ści zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 4510 kor. 


'5687 3-—B) 


Poniżej tej ceny me nie i 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta iwyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
pocczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 111. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Łopatyn. dnia 5 kwietnia 1913, 


(5706 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlawskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 18 przed południem i od 4 do 6 

po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
LICYTACYE: 
a) w hali sądowej: 

Wterak, dnia 6 maja 1918, od 9 do 12 
godz. przed południem: rozmaite sprzę- 
ty domowe, nowe meble, m" in- 
troligaterskie, wina szampany, 4 słupki 


marmurowe dekoracyjne i 2 kasy wert- 

heimowskie. 

Sroda i czwartek, dnia 718 maja 1913 
od 9 do 12 godziny przed południem 
i od 5 do 6 godz. wieczorem: niedo- 
tęczone przesyłki pocztowe i przedmio- 
ty zualezione w obrębie e. k, Zakładu 
pocztowego, a mianowicie: książki, bie- 
lizna, ubrania, tutki, druki, kapelusze, 
materya i t. p. 

Piątek, dnia 9 maja 1915, od 9 do 12 go- 
dziny przed południem: rozmaite sprzę- 
ty domowe, kasa ogniotrwała, forte- 
pian, pianino, przybory do instalacyi 
elektrycznej, towary korzenne i urzą- 
izerie sklepowe. 

Sobota, dnia 10 maja 1915, od 4 do 8 go- 
dziny wieczorem: rozmaite sprzęty do- 
mowe, fortepian, towary modne dam- 
skie i konfekcya damska. 

b) Po za sądową halą aukcyjną na miejsen 

przechowania : 

Wtorek, dnia 6 maja 1918, o godzinie 9 
przed południem. przy ul. Rappaporta 2: 

. koń, wóz, deski brusy i t. p. 

Sroda, dnia 7 maja 1918, o godz. 9 przed 
południem przy placu Gołuchowskich 
l 5 i 8: różne flaszki. 

Piatek, dnia 9 maja 1913, o godzinie 9 
przed południem przy ul. Bema l. 12: 
konie i wozy. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali, oraz na miej- 
scu przechowania przed licytacyą. 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1918, 


L. cz. E. 1257/12 (9) (5711 2—3) 

Dnia 14 roaja 1913 o godzinie 9 z rana 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biarze Nr. 9, w Monesterzyskach przy ul. 
B Maja 1. 2, lieytacya realności lwh. 381 
gm. Barysz. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 4000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2666 kor. 68 b. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Monasterzyska, dnia 8 kwietnia 1913. 


Do L. 1106 ex 1913 (5740 2—2) 

Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 

Celem zabezpieczenia wykonania budo- 
wy magazynu na węgiel wraz z kolejką wą- 
skotorową na c. k. salinie w Kałuszu — roz- 
pisuje się niniejszem publiczną rozprawę o- 
fertową, w której mogą wziąć udział tylko 
posiadsjący upoważnienie do wykonywania 
przemysłu budowniczego. 

Koszta zaokrąglone 
koron. 

Roboty mają być ukończone do 30 
czerwca 1918. 

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, 
szczegółowe kosztorysy, warunki licytacyjne, 
warunki budowy, plany, formularze ofertowe 
i t d, można przeglądać w godzinach urzę- 
dowych w biurach e. k, Zarządu salinarnego 
w Kałuszu. 

Odnośne oferty, sporządzone na prze- 
pisanym formularzr ofertowym, należy wno- 
sić, odpowiednio ostemplowane i zapieczęto- 
wane z napisem „Oferta na magazyn węglo- 
wy w Kałuszu* — najpóźniej do dnia 14 
maja 1918, godzina 10 przed południem do 
e k Asrządu salin»rnego w Kałuszu. 

Otwarcie ofert nastąpi w biurze na- 
czelnika Zarządu sślinarnego w Kałuszu w 
duiu rozprawy ofertowej o godzinie 11 przed 
południem przy czem oferenci lub ich peł- 
nomocnicy mogga być obecni. 

Wswdyum wynosi 5 pre. od oferowanej 


wynoszą 10,500 


kwoty. 
Oferty, nie odpowiadające warunkom li- 
tytacyjnym — nie będą uwzględnione. 


C. k. Zarząd salinarny. 
Kałusz, dnia 29 kwietnia 1913. 


L. 870 (5739 2—2) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem zabezpieczenia wykonania budo- 
wy magazynu na węgiel kamienny o pojo- 
mności 6700 q. w obrębie e. k. saliny w Ste- 
boiku odbędzie się dnia 16 maja 1913 w 
biurze naczelnika e. k. Zarządu salinarnego 
w Stebniku publiczna licytacya zapomocą 
ofert pisemnych, w której mogą wziąć u- 
dział posiadający upoważnienie do wykony- 
wania przemysłu budowniczego. 

Budynek ma być murowany i kryty 
blachą pocynkowaną. Cena kosztorysowa wy- 
nosi 19.900 kor. 

Budowa musi być natychmiast rozpo- 
czętą po zatwierdzeniu oferty przez e. k. kra- 
jową Dyrekcyę skarbu we Lwowie, a ukoń- 
czoną najdaiej do 25 czerwca 1918. 

Warunki licytacyjne, przedmiar, plan 
budowy i kosztorys, które oferenci przed 
wniesieniem ofert podpisać mają przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w kancela- 
ryi c. k, Zarządu salinarnego w Stebniku, 


Oferty należycie ostemplowane, wła- 
suoręcznie podpisane opieczętowaue i Gpa- 
trzone napisem: „Oferta na budowę maga- 
zynu na węgiel kamienny na c. k. salinie w 
Stebnika" należy wnieść najpóźniej do go- 
dziny 10 przed południem dnia 16 maja 
19138 do c. k. Zarządu salinarnego w Ste- 
bniku. 

Do oferty dołączyć należy 5 procent 
wadyum od oferowanej kwoty, względnie 
poświadczenie złożenia tegoż w kasie sali- 
narnei w Stebniku. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni nastąpi w biurze naczel- 
nika Zarządu salinarnego w Stebniku w dniu 
16 maja 1913 o godzinie 11 przed połu- 
dniem. 

Oferty wniesione nie według przepisa- 
nego formularza, lub teź nieodpowiadające 
warunkom licytacyjnym, następnie oferty na 
których zabezpieczenie nie złożono wadyum, 
jak również oferty wniesione po upływie ter- 
minu nie będą uwzględnione. 

Oferenci są związani swemi ofertami, 
aż do czasu zatwierdzenia licytaczi przez 
krajową Dyrekcoę skarbu we Lwowie, po- 
czem wadyum nieuwzględnionych oferentów 
zwrócone zostanie. 

C. k. Zarząd salinarny, 

Stebnik, dnia 80 kwietnia 1913, 


L. cz. E. VII. 521/13 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Gwarectwa kruszcowego i 
węglowego „Czerna*, odbędzia się dnia 15 
maja 1918 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie tutejszym, w sel. Nr. 45, w myśl 
uchwały sądu krajowego w Krakowie z dnia 
18 grudnia 1912 L, cz. Ne. E 15/12 (3) li- 
cytacyjna sprzedaż 1/10 części koksu N XV. 
Gwarectwa kruszcowego i węglowego „(zer- 
na*, będącego wedle księgi Gwarków tegoż 
Gwarectwa własnością p. Gustawa Bostel- 
manna. 

Cena wywołania wynosi 196 kor. 19 
h, t. j. zaległa dopłata 91 kor. 61 h., wraz 
z 5 proc, od dnia 1 stycznia 1912 do 1 sty- 
cznia 1918 w kwocie 4 kor. 58 h., tudzież 
kwotę 100 kor., jako przypuszczalnymi ko- 
sztami sądowymi. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Cena kupna musi być złożona w go- 
tówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 12 kwietnia 1913. 


(5759) 


L. cz. E. VII. 62/13 (5) 

Strona zobowiązana 
czyński w Siedleu. 

Kdykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Po- 
wiatowej Kasy oszczędności w Krakowie, od- 
będzie się dnia 20 maja 19138 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr 4, na zāsa- 
dzie niniejszem zatwierdzonych warunków, 
licytacya następujących realności: lwh. 167 
ks. gr. gminy Siedlec parcele gruntowe lk. 
256 2. 256/23, 256/24, 256/30, 256;81, 256/82, 
256/33, 25634, obszaru 7 h. 48 a. 13 m? 
t. j. 18 morgów. 

Do realności lwh. 167 ks. gr. gm. Sie- 
dlec nie należą żadne przynależności. 

Wartość szacunkowa 26.000 kor. 

Najniższa oferta 17.834 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 9 kwietnia 1918, 


(5761) 
Mieczysław Bu- 


L. cz. E. 1093/11 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Dawida Szyji Bindera i 
Towarzystwa kredytowego „Pomoe* w Turce 
jako strony epzekwującej, odbędzie się dnia 
28go maja 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 9 II. p., na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacys nastę- 
pujących realności: lwh. 2075 ks. gr. gm. 
Turka, budynek mieszkalny wraz z gruntem 
orny m. 

Wartość szacunkowa 4033 kor. 

Najniższa oferta 2688 kor. 67 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Turka, dnia 12 stycznia 1918, 


(5783) 


b. cz. BE. 989/18 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Pfeffera, odbędzie 
się dnia 15 maja 1918 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie w biurze Nr. 11, licy- 
tacya realności : 

1. Iwh. 165, 

2. lwh. 1654 i 

3. połowy lwh. 1326 gm. Nisko, 

Nieruchomości te oceniono : 

ad 1. na 240 kor. 67 h., 

ad 2. na 1800 kor., 

ad 3. na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi: 


(5778) 


ad 1. — 240 kor. 67 h., 

ad 2. — 866 kor. 67 b. 

ad 3. — 588 kor. 33 b. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz, TV. 
Nisko, dnia 21 kwietnia 1913. 


Ł. cz. E. III. 2399/11 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie galie. Kasy oszczędności we 
Lwowie zastąpionej przez adw. dr. Pawła 
Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 28g0 maja 
1918 o godzinie 9 przed posudniem, w sądzie 
niżej wymienionym w sali Nr. XI. we Lwo- 
wie, licytacya realności obj. lwh. 1368 dz. I. 
ks. gr. dla miasta Lwowa pod lkons. 581 1/4 
we Lwowie położonej, składającej się z p. 
budow. 4887 o powierzchni 356 m?, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z muszli 
wodociągowych, kociołków kuchennych, o- 
kien i drzwi. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 119.665 kor. 09 h., 
przynależności zaś na 881 kor. 90 h., eo czyni 
razem 120.546 kor. 99 h. 

Najniższa cena wynosi 60.873 kor. 49 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr, III. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział III. 

Lwów, dnia 16 stycznia 1918, 


(5789 1—3) 


L. cz. E. 2296/12 (5) (5699) 

Na żądanie Abrahama Grónnera w Bie 
rzanowie, odbędzie się dnia 26go maja 1913 
o godzinie 9 przed południem. w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 w Wieliczce 
licytacya połowy posiadłości wiejskiej bez 
budynków ks. grunt. gminy kat. Bierzanów 
lwh. 604. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1266 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 844 kor 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Wieliczka, dnia 7 kwietnia 1913. 


1. 8639/18 
Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Czortkowie rozpisuje publiczną licytacyę, Ce- 
lem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
Husiatyn od dnia objęcia dzierżawy począw- 
szy, na okres lat 1913, 1914 i 1915 bezwa- 
runkowo, lub na rok 1918 i 1914 z warun- 
kowem przedłużeniem kontraktu na rok 1915, 

Licytacya ta odbędzie się dnia 26 maja 
1918 o godzinie 9 rano w e. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Czortkowie. 

Każdy mający chęć licytowania ma zło- 
żyć jako wadyum 10 proc. ceny wywołania. 

Cena wywołania wynosi 6910 koron a 
wadyum 691 kor. 

Pobór tegoż podatku spożywczego od- 
bywa się wedle III. klasy. 

Do dzierżawy dopuszcza się każdego, 
kto wedle ustawy niejest wykluczony od za- 
wierania kontraktów. 

Zastępcy mają się wykazać przy licy- 
tacyi pełnomoenietwem sądownie lub nota- 
ryalnie uwierzytelnionem. 

Bliższe warunki licytacyi, jakoteż wy- 
kaz 18 miejscowości należących do powyż- 
szego okręgu dzierżawnego, można przejrzeć 
w ¢. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czort- 
kowie, tudzież w c. k. Nadzorach straży 
skarbowej. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Czortków, dnia 26 kwietnia 1918. 


(5788) 


L. cz. E. IV. 3282/12 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności król. w. 
m. Stryja zastąpionej, przez adw. dr. Aich- 
millera, odbędzie się dnia 24 czerwca 1918 
o godzinie 8 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 140, licy- 
tacya realności lwh. 902 ks. gr. gm. Stryj, 
składającej się z dwu niezabndowanych par- 
cel. 


(5718) 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 

jest oceniona na 8394 kor. 

| Najniższa cena wynosi 4197 koron, 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej realności dokumenty (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

| nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
(nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 192. 
| Takie prawa, wobec których niniej- 
i sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 21 kwietnia 1918. 


i Ea K. soona (5771 1—3) 
d ń 

Dnia 19 maja 1918 o gedzinie 9 rano 
odbędzie się licytacya 1/4 części realności 
lwh. 206 i 1/2 części realności lwh. 419 
gminy kat. Pisarzowa objętych. 

Realności te są oceniono 1/4 część re- 
alności lwh. 206 na 55 kor. 20 h, a 1/2 
real. wh. 419 na 591 kor. 61 h. 

Najniższa oferta wynosi 394 kor. 40 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II 

Limanowa, dnia 22 kwietnia 1915, 


L. ez. E. 1424/12 (5) (5697) 

Na żądanie Mendla Bochnera w Wie- 
liczce, odbędzie się dnia 26 maja 19138, o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 w Wieliczce 
licytacya posiadłości wiejskiej bez budynków 
obj. lwh. 124 ks. gr. gm. kat. Siepraw zobo- 
wiązanego własnej 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 9094 kor. 19 h. 

Najniższa cena wynosi zatem 6062 kor. 
88 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Wieliczka, dnia 5 kwietnia 1913. 


L. ez. E. 388/12 (5698) 

Na żądanie Hirscha Kmapfa, Leiba Kö- 
nigsbucha i Pinkasa Blumenfruchta, odbę- 
dzie się dnia 26 maja 1913 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15 w Wieliczce licytacya 
posiadłości wiejskiej bez budynków ks. gr. 
gm. kat, Bodzanów Iwh. 21% obj.. zobowiąza- 
nej własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6500 kor. 

Najniższa cena wynosi zatem 4584 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 17 kwietnia 1918. 


L. cz. E. 2965/13 (8) 
Kdykt licytacyjny. 

Na wniosek Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Żółkwi, odbędzie się 
dnia 27 maja 1913 o godz. 8 przed połu- 
dniem w biurze Nr. IV. sądu tutejszego sprze- 
daż licytacyjna połowy realności w Żółkwi 
obj. lwh. 807 Anny Kicyła własnej, 

Realność sprzedać się mającą oceniono 
na 5281 kor. 

Najniższa cena wynosi 2640 kor. 50h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaź nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne oraz odnoszące się 
do tej sprzedaży dokumenta przejrzeć można 
w m sądowej, w godzinach urzędo- 
wych. 


(5701) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 2 kwietnia 1913. 


L. ez. E. X. 4174/12 (7) (5669) 

Zobowiązany Hryń Smolanyn w Woli 
dołhołuckiej. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Natan Wolfa 2 im. Leh- 
rera, odbędzie się dnia 16 czerwca 1913 o 
godzinie 8:30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 140 II, piętro 
w Stryja licytacya: 

a) całej realności lwh. 273 gm. Woła 
dołhołucka, składającej się z pare. bud. wraz 
z domem, stajnią, stodołą z drzewa, słomą 
krytemi, o łącznym obszarze 54 ar. 77 m.*, 


. b) 1/4 części realności lwh. 3, tej sa- 
mej gminy, składającej się wyłącznie z roli, 
v obszarze 88 ar. 84 m?. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 

ad a) 1250 kor., 

ad b) 800 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 883 kor. 66 hb., 

ad b) 200 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze 
Nr. 192. 

C. k. 5ąd powiatowy, Oddz. X, 

Stryj, dnia 19 kwietnia 1918. 


L. cz, E. V 457/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Fedia Diakuna Senia, stro- 
ny egzekwującej odbędzie się dnia 80 maja 
1918 o godzinie 10 przed południem, w 
biurze Nr. 79, licytacya następujących real- 
ności lwh. 121, 634 i 635 gm. Drohobycz- 
Zadwórns, 

Cena szacunkowa powyższych realności 
wynosi : 

lwh., 121 — 5166 kor. 06 h., 

lwh. 634 — 98 kor., 

lwh. 6385 — 227 kor. 
£ Zaś najniższa oferta tychże 8660 kor. 
68 h 

Warunki licytacyjne i protokół ocenie- 
aia, można przejrzeć w tutejszym sądzie w 
wodzinach urzędowych, w biurze Nr. 81. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 21 kwietnia 1918. 


(5719) 


L. ez. E. 1086,12 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie prot. firmy E. Hausmann 
we Lwowie odbędzie się dnia 31 maja 1913 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. IIL., w Ło- 
patynie licytacya 1/4 części realności obj. lwh, 
714 ks. gr. gm. kat. Kustyn, stanowiących 
młyn motorowy, system motoru Diesla wraz 
z przynależnościami to jest całem urządze- 
niem młyna. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 10.682 kor. 95 n. 

Najniższa cena wynosi 5516 kor. 48 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny. wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienie przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 5 kwietnia 1918. 


(5198 1—83) 


L. ez. E. 2796/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Frinkla odbędzie się 
dnia 28 maja 1918, o godz. 10 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. I. w Busku, licytacya realności obj. 
wh. 158 i 247 ks. gr. gm. Żuratyn. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione : 

ad a) na 1872 kor., 

ad b) na 900 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a; na 1248 kor., 

ad b) na 600 kor. 34 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 11 kwietnia 1918. 


(5764 1—3) 


L. cz, E. 601/18 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Seidy Rindensua w Horo- 
dence, odbędzie się dnia 30 maja 1918 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30, licytacya 
realności objętej lwh. 496 gminy Czerniatyn, 
składającej się z pare. bud. 337/1 o obszarze 
175 8%, z chatą, stajnią stodołą, szopą i ko- 
morg, pare. grt. 133/1 ogród o obszarze 839 
s, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z parkanu i drzew. 

„Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona z przynależytościami na 
1752 kor. 

, Najniższa cena wynosi 1166 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki 
twierdza i 
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które 
do tej 


licytacyjne, 
odnoszące się 


się Zà- 
niern- 


ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 80. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiano będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszksją w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sadowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 22 kwietnia 1918. 


L. cz. E. 1126/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Szymona Haara, odbędzie 
się dnia 29 maja 1918 o godzinie 9 przed 
południem w tut. sądzie, w biurze Nr. 5, 
licytacya realności położonych w Nisku, a to: 
1. lwh. 176, wartość szacunkowa 246 


(5690) 


koron, 

2. lwh. 395, wartość szacunkowa 1536 
koron. 

8. lwh. 2087, wartość szacunkowa 370 
koron, 

4, lwh, 2124, wartość szacunkowa 884 
koron, 

5. lwh. 2141, wartość szacunkowa 2276 
koron, stanowiących grunta uprawne i łąki, 

Najniższa cona wynosi: 

ad 1. — 164 kor., 

ad 2. — 1024 kor., 

ad 8. — 246 kor. 67 b., 

ad 4. — 589 kor. 38 b. 

ad 5. — 1517 kor, 82 h. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Nisko, dnia 18 marca 1918. 


L. cz. E. 1185;12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie c. k. Prokuratoryt skarbu 
we Lwowie im. rzym. kat. kościoła, odbędzie 
się dnia 31 maja 1913 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 111, w 4opatynie licytacya 4:5 czę- 
ści realności lwh. 285 gra. Szczurowice. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 60 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumena (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 111. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samoj nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONA. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

dopatyn, dnia 5 kwietnia 1918. 


(5726) 


L. cz. E. 955/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 6 czerwca 
1918 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licyta- 
cya całych realności objętych lwh. 604, 1872, 
1878. 1874, 1876, 1876, 1097, 955, 642, 
998, 999 ks. gr. gm. kat. Wołoszcza Zady, 
oraz 1/8 części realności obj. lwh. 954 i 1/8 
części realności objętej lwh. 1149 ks. gr. gm. 
kat. Wołoszcza Zady. 

Realności wystawione na licytacyę są 
ocenione: 

a) realność obj. lwh. 604 na 620 kor., 

b) realność obj. lwh. 1878 na 1047 
koron, 

c) realność obj. lwh. 1875 na 195 kor., 

d) realność obj. lwh. 1874 na 1380 kor., 

e) realność obj. lwh. 1875 na 410 kor., 

f) realność obj. lwh. 1876 na 455 kor., 

g) realność obj. lwh. 1097 na 640 kor., 

h) 18 realności obj. lwh. 1149 na 664 
kor. 25 h., 

i) 1/8 realności obj. Iwh, 984 na 387 
kor. 50 h., 

j) realność obj. iwh. 985 na 187 kor., 

k) realność obj, lwh. 998 na 1285 kor., 

]) realność obj. lwh. 999 na 670 kor., 

m) realność obj. lwh. 642 na 588 kor, 

Najniższa cena wynosi: 

a) co do roalności lwh. 604 — 414 
koron, 


(5772) 
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chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- | 


b) co do realności lwh. 1872 — 698 
koron, 

e) eo do realności Iwh. 1873 — 150 
koron, 

dl co do realności iwh. 1874 -— 920 
koron, 

e) co do realności lwh., 1875 — 274 
koron. 

f) co do realności lwb 1876 — 304 
koron, 

g) co do realności lwh. 1097 — 427 
koron, 


h) co do 1/8 realności lwh. 1149 — 
445 koron, 

i) co do 1/8 realności lwh. 984 — 259 
koron, 

j) co do całej realności lwh. 985 — 
125 koron, 

k) co do całej realności lwh. 
392 koron, 

1) co do całej realności lwh. 
857 koron, 

m) co do całej realności lwh, 
447 koron. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne odnoszące się do 
tych nieruchomości, które się równoczośnie 
zatwierdza it d., i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
miane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wytcienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Łąka, dnia 81 stycznia 1918, 


GMA — 
998 — 
999 — 


L, cz. E. VIH. 1224/13 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Aschera Wallacha i 
Dawida Hirscha Schenkera w Krakowie, od- 
będzie się dnia 10 czerwca 1918 o godzinie 
10 przod południem, w biurze Nr. 45 IL 
piętro licytacya domu murowanego dwupię- 
trowego z jednopiętrową oficyną lwh. 217 
ks. gr gm. kat. Piaski-Kraków bez przynale- 
żności. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 65,450 kor. 

Najniższa oferta wynosi 32.740 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VIII. 

Kraków, dnia 18 kwietnia 1918, 


(5760) 


L. cz. E. X. 3422/12 (9) (5670) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Cyrli Koppel 
przeciw Dmytrowi Zapłatyńskiemu i tow. o 
zniesienie współwłasności odbędzie się dnia 
2 czerwca 1918 o godzinie 850 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 140 na zasadzie zgodnie 
przez obie strony ustalonych warunków liey- 
tacya realności lwh. 1294 ks. gr. gm. Stryj 
Cyrli Koppel w połowie, a zobow zanych 
Dmytra i Rózi Zapłatyńskich po 1/4 części 
własnej. 

Realność powyższa składa się z roli w 
niwie Wójtowstwo obszaru 41 arów 61 m.* 
i jest od centrum miasta o 2 1,8 kilometrów 
oddaloną. 

Jako cenę wywołania ustaliły strony 
kwotę 1200 kor., poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, a każdy licytant 
winien jest przed rozpoczęciem licytacyi zło- 
żhć wadyum w kwocie 120 kor. 

Długi hipoteczne służebności i wymowy 
na realności tej ciążące przyjmie nabywca 
bez policzenia nad coną kupna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. X. 

Stryj, dnia 15 kwietnia 1918. 


L. cz. E. XI. 8899/12 
Edykt. 

Dnia 9 maja 1913 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
w sali Nr. 22, licytacya realności lwh. 885 
dziel. II. miasta Kołomyi oceniona na 18.227 
kor. 

Najniższa cena 9118 kor. 50 h. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału XI. 

Zarzut niedopuszezalności licytacyi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 


(5796) 


o ile nie wszażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamisne będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania licy- 
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej. 
C. k. Sąd powiatwy, Oddział XT. 
Kołomyja, dnia 15 lutego 1913. 


L. cz. E. 445/18 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Horodence, zastąpionego 
przez adw. dr. Fichmana w Jabłonowie, od- 
będzie się dnia 26 maja 1918 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7, licytacya 1/2 reslaości 
objętej 1. wyk. hip. 132 om. Utoropy, skła- 
dającej się zpbud. 248 i pgr. 1041/1, 1042, 
1048, 1044/2, 1047/1, 1048, 1049, 1050/1, 
1054/1, 1054/2 i 10544, wraz z przynsłe- 
żnościami składającemi się z drzewa i drzew 
owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 5336 kor, 50 hal., przynale- 
Żności zaś na 289 kor. 

Najniższa cena wynosi 3737 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podezss godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 19 kwietni» 1913, 


L. cz. E. IV. 2674/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Galieyjskiej Kasy oszezę- 
dności we Lwowie, zastąpionej przez adw, 
dr. Mochnackiego, odbędzie się dnia 8 lipca 
1913 o godzinie 8 przed połndniem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 140, 
licytacya realności lwb. 2929 ks. gr. gm. 
Stryj, składającej z domu mur:wanego je- 
daopiętrowego przy Kaźmierzu i placu Tar- 
gowica, wraz z przynależytościami, składają- 
cemi się z parkanu, jamy ściekowej i studni, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 40.965 kor., przynależności 
zaś na 228 kor. 

Najniższa cena wynosi 20.594 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastra!ny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 192. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakis prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśi nie mie- 
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Stryj, dnia 25 kwietnia 1913. 


(5802) 


(5797) 


L. cz. E. 2026/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12go mśsja 1918 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5, w sądzie tutejszym licytacys: 

1, realności lwh. 189 gm. Ujazd obej- 
mującej pgr. lk. 286, 287, 518, 686, 68%, 
688, 727. 835, 919, 1057, 1174, 1175, 1225, 
1226, 1290, 510;1, 

2. r-alności lwh. 32 gm. Ujazd, obej- 
mującej pbudđ. lk. 12 i pgr. lk. 181, 134 i 

ƏƏ, 

8. realności lwh. 67 gm. Putiatyiteu, 
obejmującej pgr. lk. 2929, 2930, 2931, 2932. 

Cena najniższej oferty wynosi: 

ad l. — 3473 kor. 52 h., 

ad 2. — 2940 kor.. 

ad 3. — 788 kor. 32 hb. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tul. 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu rajpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze 


(5812) 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiedazniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 20 lutego 1918. 


L. cz. E. IV. 4948/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Stryju, zastąpionego przez adw. dr. Ba- 
czyńskiego, odbędzie się dnia 28 czerwca 
1918 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 140, liey- 
tacya realności lwh. 965 ks, gr. gm. Lisia- 
tycze, składającej się z 4 parcel grunto- 
wych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1350 kor. 

Najniższa cena wynosi 900 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierachomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
IDR niżej wymienionym, w biurze Nr. 


(5798) 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyqacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są: 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełuomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 21 kwietnia 1918. 


Hd. cen. E XI. 4454/12 
Złaa 9 maa 1913, o rogami 9 nepeg 
noJtyxHeM BİYE CA B TYT. CY AÏ, CAIA 1. 
22, meperopr 1/3 peaspnocTE BAK. Tin. 4. 
541 rpoxana Bepóliss Hummsnń, onimemoï Ha 
1136 xop. 66 cor. 
Hańumama nina 755 kop. 
Jlinaranmńsi yeaisa i Biągocagi CA 
KO TOI HGXĘBHRHMOCTHU PPAMOTA Cyb BAJO- 
wesi 40 Bay B kaanemapmi Binxixy I. 
JAKAA Hegonyckaemocra epeTopry 
MyCHTŁ Óyru sromourennń Hańnisnińme upa 
neperopai. 
Ocoóm umemkałoui 1034 OKpyromM Tyr 
Cyxy, korpi ma noBucmiń HeXSBMRAMOCTH 
Bike MAIOTŁ a60 HaÓyryTB HMeBHi IpaBa aĝo 
marapi, 0 eKIADKM He BKAWYTE MOBHOBJIACT- 
HUKA JIA XOPYCHB TYT. Z3AMEMKAJOTO, Óy 


(5195) 


AJTE NOBLROMIGHI O KAABMAX NOFIAX TOTO 

nepeTOproBoro NocrynoBAHA BARAWIHO Te- 

pea oloBimess Ha cynoBiń TASAA. 
II. x. Cyg nosirosnń, Binin PI. 
Romomna, 26 mapra 1913. 


L. cz. E. 2595:12 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 15 maja 1918 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya: 
1. 46 części realności iwh. 486 gm. 
Firlejów, obejmującej pgr. lk. 1487, 1491, 
1495, 36751, 
2. 4/6 części realności lwhb. 922, tej 
gminy obejm'jącej pgr. lk. 3676. 
Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
284 kor. 48 h., ad 2. 88 kor. 88 h. 
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5. 
Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inżczej roszcze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 20 kwietnia 1913. 


(6811) 
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Rozmaite obwieszczenia, [T © © T asns 0 
(5663 8—3) | i 


L. cz. Cm. 3/13 (1) 
Ed 


Przeciw Wasyłowi Krochmelnemu i Aha- Í stał do tutejszego sądu przez Józefa i Ma- 
fii Krochmalnej, których miejsce pobytu jest | rysnnę Kuchniów pozew o uznanie pretensyi 


nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob- 
wodowego w Złoczowie przez Zakład kre- 
dytowy w Pomorzanach stow. zaj, z egr. 
poręką pozew o 1100 kor. zpu. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Kroch- 
malnego i Ahafii Krochmalnej ustanawia się 
p. dr. Michała Lehrfreuda, adwokata w Zło- 
czowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
syla Krochmalnego i Ahafię Krochmalną w 
rzeczonej sprawie xna ich koszt i niebezpie- 
czoństwo, dopóki oni w sądzie się nieżzgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 1 marea 1913. 


nakaz 


Hem C. IL 125/13 (1) 
EĘ4ĘBKN. 

Iiporme KasimipoBa BnBtopka 3 Tapa- 
GIBKA, Korporo miene moóyny He e sixoje, 
Bkic Antin J[oópoBoabckań, roenorap B Ta- 
paciBr(i, B 1%. K. CYA MosBiroBiu« B B36apam 
nosos O sanzary 506 kop 

Ha niącTaBi noaBy BHSHa1eH0 MEND CY- 
zmoBnh xo posupasu Ba 8 mas 1913, nepeg 
nodyqHeu 0 9 rogami B Tym. cyjj, KoMHATA 
u 2. 


(5626) 


Jira erepeeRA nmpas Kasimipa Bu- 
BIODRA yCTAHOBJIAE CA 1. xp. Harada IIIrei- 
Ha, a4ĄBOKATA B B6apakm. 

Toğwe kyparop óyłe ero B araqaHih 
cnpaBi na ero HeóeznegHieTB 1 KOMTA TAK 
XOBrO 3ucTynaTm, ax BIH aÓ0 B CYMÄ BrOJO- 
CRT. CA a60 BAMİHATE HOBHOB.IACTNA . 

II. x. Cya nosirosnń, Bizia II. 

Bóapaxk, zaa 15 upsiraa 1918. 


L. cz. ©. II. 51/18 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Ważnemu, synowi 
Józefa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w QCieszanowie przez Towarzystwo kredytowe 
miejskie w Cieszanowie pozew o 224 kor. 
42 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawo na dzień 6 mèja 1943, o godzinie 11 
rano, biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi- 
chała Ważnego ustanawia się p. dr. Henryka 
Loebla, adwokata w Cieszanowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 3 kwi taia 1918, 


(5265) 


L. cz. ©. IM. 261/13 (1) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Gnypowi z Raniżowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Sokołowie przez Towarzystwo  zaliczkowe 
Związek katolicko - społeczny w Raniżowie 
pozew o 650 kar. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Yoz- 
prawa na dzień 9 maja 1913, o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Franciszka Puzia, wójta w Ra- 
niżowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Sokołów, dnia 26 kwietnia 1913. 


(5782) 


L. ez. ©. II. 101/13 (1) (5780) 
Edykt 

Przeciw Iwanowi Szkarłat z Peratyna, 
kiórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Radziechowie przez niel. Wasyla Kapuściń- 
skiego recte Kałapija, zast. przez opiekuna 
Iwana Łuciowa w Peratynie, pozew o ojco- 
stwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 maja 1913, o godzinie 
8-mej przed południeim, sala rozpraw Nr. II. 

Celem strzeżenia praw nieznanego z miej- 
sóa pobytu ustanawia się p. Romana Szkar- 
łata (ojca pozwanego) w Peratynie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie nie- 
znanego z miejsca pobytu pozwanego w rze 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Radziechów, dnia 24 kwietnia 1913. 


15767) |nawia się p. adw. dr. (iska w Radziecho- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nieb-zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
| zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Przeciw Józefowi Murzynowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, niesiony Z0- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


hip. tsczuej za zgasłą. 
Radziechów, dnia 21 kwietnia 1918. 


Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 13 maja 1918. 

Celem strzeżenia praw pozwanego po- 
zwanego ustanawia się p. Tomasza Jaronia, 
e. k. notaryusza w Dobczyczch, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H., 

Dobczyce, dnia 22 kwietnia 1913. 


L. cz. E. XL 101/18 (1) 
Edy kt. 


L. cz. C. III. 13513 (2) 15584.) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Marszałkowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e, k. sądu powiatowego w Ropezy- 
cach przez Jana Marszałka pozew o 202 kor. 
50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
kwietnia 1918, o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Mar- 
szałka ustanawia się p. dr. Alwina, adwokata 
w Ropczycach, kuratorem. 

Tenże kuratoi zastępywać będzie An- 
toniego Marszałka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zaraianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ropczyce, dnia 12 kwietnia 1918. 


(5769) | 


Przeciw Janowi Drohomireckiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siocy został do e. k. sądu powiatowego w 
Kałuszu przez Filipa Regnera pozew o od- 
szkodowanie. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20-! 
stała audyencya na dzień 19 maja 1913, 
o godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Maksymiliana So- 
kala, adwokata w Katuszu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- : 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt Przeciw Adamowi Szatkowskiemu z Na- 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | dolan, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 

C. k. 53d powiatowy, Oddział XI. w Dukowsku przez Antoninę Wewióra, wło- 

Kałusz, dnia 17 kwietnia 1918. ściankę z» Rzyk, pozew o zapłacenie kwoty 
700 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczeno au- 
(5781) | dyeneyę do rozprawy na dzień 9 maja 1918, 
o godzinie 9 przed południem, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Janowskiego, adwokata w 
Bukowsku, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowske, dnia 18 kwietnia 1918. 


L. ez. O. I 39/13 (2) (5762) 
E d 


L. eż. O, III. 182/13 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Hałuszczak z Pera- 
tyna, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu powiatowego 
w Radziechowie przez Emiliana Hałuszczaka 
z Peratyna pozew o dopuszczenie do współ- 
użytkowania. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 maja 1918, o godzinie 
8 rano, sala II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego uste- 


mim = AKC PE A RE 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod- 
stawie sprawozdań e. k. Siarostw, przedłużonych od 26. kwietnia do 3, maja 1913. 


ua ETA MAME ae 


L. XVIL 3686/70. 


A WZA m 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


| Rohatyn Koniuszki ob. dw. (2 zagr.); 
HE Sanok Posada Zarszyńska ob. dw. (1 zagr.); 
Nosacizna Sokal Helenków ad Byszów ob. dw. (2 zagr.); 
Zborów Jezierna (1 zagr.);: 


| Jasło Samoklęski (1 zagr.); 
Saaai Podgórze Kostrze (1 zagr.); 

| zeresinica AS kole Wołosianka (1 zagr.); 

| Tarnów Lichwin ob. dw. (1 zagr.); 
Cieszanów Lisie Jamy (1 zagr.), Oleszyce Miasto ob. dw. (1 

zagr.); 
Dolina Podbereż (1 zagr.); 
Drohobycz Hruszów (1 zagr.); 
Jaworów Rehberg (1 zagr.); 
Węąglik Kałusz Siwka Kałuska (1 zagr.); 
Lwów Honiatycze (1 zagr.); 
Skałat Kaczanówka i1 zagr.); 
Skole Hołowiecko (1 zagr.), Stynawa Wyżna (2 zagr.); 
Sniatyn Popielniki ob. dw. (1 zagr.), Rożnów (2 zagr.); 
Zy daczów Derżów (2 zagr.); 
Bóbrka Strzeliska stare; 
Brzozów Jabłonka (1 zagr.), Niebocko (1 zagr.); 
Dobromil Kwaszenica (1 zagr.); 
Grybów Bukowiec, Falkowa, Lipnica Wielka (L zagr.); 
Husiatyn Jabłonów ; 
Kraków Czułów (1 zagr.), Przegorzały (1 zagr.); 
Wścieklizna | Oświęcim Brzezinka (1 zagr.); 

Radziechów Stojanów (1 zagr.); 
Ropczyce Straszęcin (1 zagr.); 


Stary Sambor (1 zagr.); 
Wiśniowa ; 
Karwodrza (1 zagr.); 


Stary Sambor 
| Strzyżów 
Tarnów 


ke 


| Złoczów Złoczów (1 zagr.); 

| Bóbrka Dobrowlany (1 zagr.), Strzeliska Stare (2 zagr.); 
Brzesko Okocim ob. dw. (1 zagr.); 
Cieszanów Cewków (1 zagr.), Futory (23 zagr.); 
Kamionka Stru-| De'nów (14 zagr.); 

Pono Kom miłowa 
OMOT ŚWIŃ | Kolbuszowa Ostrowy Baranowskie (2 zagr.); 

| Lisko Lisko (2 zagr.); 
Myślenice Górna Wieś (1 zagr.), Więcierza (1 zagr.); | 
Radziechów Kulików (1 zagr.), Sieńków ob. dw. (1 zagr.); | 
Rawa ruska Kamionka Wołoska (1 zagr.); | 


Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 3. maja 1913. 


W © I. 26913 (5768) 
Edykt. 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 


po błp. Berischu Schwarzu wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jaresławiu 
przez Mandla Weissagera pozew o 400 ko- 
ron Zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
8 maja 1918, o godzinie 8'30 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po błp. Berischu Schwarzu usta- 
nawia się p. dr. Staneckiego, adwokata w Ja- 
rosławiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jarosław, dnia 22 kwietn a 1913. 


L. cz. ©. III. 189/18 (1) (5510) 
Edykt 

Przeciw Antoniemu i Dorocie Kucze- 
rowskim, rolnikom z Szczygłówki, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Radzie- 
chowie przez Benia Mełameda, kupca w Ra- 
dziechowie, pozew o 338 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 meja 1918, o godzinie 
10 przed południem, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. adwokata dr. Charaka w Ra- 
dzieshowie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radziechów, dnia 30 kwietnia 1918. 


L. cz. ©. IL. 93/18 (1) 
Edykt 


(5800 1—38) 


Przeciw Iwanowi Śtupir, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Busku przez Iwana 
Podhajnego z Milatyna pozew o 259 kor. 

Na podstawie pozwu z 81 marca 1918 
C. IL 93/13 wyznaczono audyencyę na dzień 


Za e. k, Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


6 maja 1918, o godzinie 9 rano, w biurze 
2. 

Celem strzeżenia praw Iwana Siupira 
ustanawia się p. Michała Wityńskiego w Mi- 
latynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Stupira w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się niezgłosi lub pełnomocnika nie zamiannje. 

„k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Busk, dnia 8 kwietnia 1918. 


L. cz ©. I. 154/13 (1) (5805) 

Przeciw nieobecnemu Fedkowi Rymar 
synowi Michała, przedtem w  Graboweu, 
wniósł Hnat Salamandra w Grab weu przez 
adwokata dr. Brumera w Mikulińcach pozew 
o 200 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 7 maja 
1918, o godzinie 8 rano, w biurze Nr. 4. 

Ustanowiony celem  strzeżenia praw 
pozwanego kuratorem adwokat dr. Rossber- 
gor w Mikułińeach, zastępywać go będzie, 
dopóki się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikulińce, dnia 18 kwietnia 1918. 


lly Ga O IL MD. (1) (5509) 
d 

Przeciw Tdio Maryi i Łucyi Sa- 
wiekim, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Podkamieniu przez Schulima 
Chotinera pozew o zniesienie współwłasności 
lwh. 185 gm. kat. Litowisko. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 maja 1913, o godz. 8 rano, 
biure Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. Maurycego Czoppa, c. k. nota- 
ryusza w Podkamieniu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podkamień, dnia 6 kwietnia 1913. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 101 z dnia 4 maja 1913. 


m IaM 


| a” ih 6% 0 V. DAE (5814) Erzeugung elektr. Uhren Geselischaft m. b. 
Epizoocya Powiat Miejscowość i Hak t H. in Liquidation in Wien VI, Mariahilfer- 
= T Przeciw Dośce an. era zam. Mykiet- strasse 20 wird das Verfehren zur Amorti- 
| ków z Załanowa, której miejsce pobytu jest sierung des der Gesueksiejlerin angenlich 
Sambor Brześciany (1 zagr.), Zarajsko (1 zagr.); nieznane, wniesiony został do e k. sądu in Verlust geratenen Depotscheines Nr. 7978 
„ R Sniatyn Załucze nad Czeremoszem (4 zagr.); powiatowego w Rohstynie przez Justynę der k. k. Staatsbahndirektion Stasisieu vom 
Pomór świń | Sokal Łubów ob. dw. (1 zagr.) Rusin ob. dw. (1 zagr.) |; Mykietków z Załanowa pozew o 386 koron. 1 Februar 1908 übor den Kautionsbetrag per 
, Sokal (2 zagr.), Wierzbiąż (3 zagr.); 50 h. '471 K. ejngeleitet. 
Żółkiew Batiatycze (5 zagr.); Na podstawie pozwu wyznaczono au-; Der Inhaber dieses Depots:heines wird 
dyencyę na dzień 7go maja 1918, o godz. 8: daher aufgefordert. seine Rechte bianeu 1 
rano. Jahr 6 Wochen und drei Tage geltend zu 
Bóbrka Sokołówka (3 zagr.); Celem strzeżenia praw nieobecnej po-| machen, «idrigens die Urkunde nach Ver- 
Borszczów Borszczów (1. zagr.); zwanej ustanawia się p. dr. Maurycego Fich- lauf dieser Frist fur unwirkssm erklärt 
Brzesko Radłów (2 zagr.); mana, adwokata w Potato kuratorem. | würde. 
Chrzanów Trzebinia Wieś (1 zagr.); Tenże kurator zastępywać będzie po- | K. k. Kreisgericht, Abi. IV. 
Cieszanów Załuże (2 zagr.); zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i; Stanisluu, am 25 Febrnar 1913. 
Dolina Niniów Górny (1 zagr.); niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się | a 
3 Drohobycz Tynów (2 zagr.); nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje 
Różyca świń | Gorlice Ropica Ruska (1 zagr.); C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. Ee DON (5657 2—3) 
Lisko i Strubowiska (1 zagr.); a I Rohatyn, dnia 22 kwietnia 1918. | Wdrożenie postępowania amoriyzacyjnesvo. 
Bra MOZ a (2 age). .), Trzebunia (1 zagr.); | Na wniosek Abranama Rothfelda, kupca 
Rudki AE E , l w Bohorodczanach, ar się postepowanie 
Sambor Dublany (3 zagr), Wykoty (zag); Konkursa. wa o wW 
7 WAS Stanisławowa Nr. 922 
Żółkiew Wielka Kunińska (1 zagr.); L. Pr. 253 6 (18) (6783 2-8) | oszczędności. miasta Stanisławowa. Nr. 92 
l m AR ae m ki dno Mo kwitu wzywa się 
miesięcy pomocnika kaneelaryjnego, obezna- |, łosił sie Zeowarani rac 
Bóbrka Chlebowice Wielkie (1 zagr.); nego we wszystkich agendachi koncelaryjnych, | hy anyu SEM EA 
Brzesko Rudy Rysie (3 zagr. ); piszącego biegle na maszynie „Underwood“, | razie po upływie powyższego czasokresu za 
Brzeżany Wierzbów ob. dw. (1 zagr.); Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. nieistniejący uznany zostanie. 
Drohobycz Borysław (1 zagr.), Łużek Dolny (1 zagr.), Medenice Leżajsk, dnia 28 kwietnia 1918. C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
4 zagr.), Modrycz (4 zagr.), Opaka (1 zagr.), Ty- RF. ©. 0 lutego 
SE ERT s (4 zagr.), Opaka (1 zagr.), Ty L. 53.50011. (5449 1—3) Stanisławów, dnia 20 lutego 1913. 
Lwów o ob. A Q zagr.); z R 0 Aż h r s. Bl. e 
i tów prz [o 0 ry 9 (F RESĄ Qh 
D u koni Mościska Nikłowice ob. dw. (1 zagr.), Orchowiee ob. dw. (1 a posady ekspedyen przy L. ez. T. V. 912 (2) (5525 3—3) 
zagr.), Sądowa Wisznia (3 zagr.), Wołostków gm || urzędach pocztowych : i Na ac NB A 
i F dać (2 zagr.); (3 zagr.) 8 l. w Szkle z poborami 3 klasy 2 sto- Wdrożenie posteno wane celem uznania 
Radziechów Sieńków ob. dw. (1 zagr.), Stanin ob. dw. (1 zagr.); || pnia i ryczałtem 399 kor. rocznie na służą- a. 4 TE 
Rawa Ruska Ławryków (2 zagr.); cego i ewentualnem wynagrodzeniem 980 Anna z Leszczynskich Jęczalikowa, je 
Rohatyn Bołszowce (2 zagr.), Koniuszki (2 zagr.), Słoboda koron rocznie za codzienną jazdę posłańczą | rodzona w Łańcucie dnia 26 Mirca 1837 
Konkolnieka (2 zagr.); Stasiowa Wola ob. dw. || do Jaworowa i z powrotem ;| |wydaliła się z Łańcuta przed przeszło 5% 
Q zagT.); 2. w Dzibułkach z poborami 3 klasy laty AU niewiadomym kierunku Ao tego COA 
Sambor Sambor (2 zagr.); 4 stopnia i ryczałtem 140 kor. rocznie na | Su nie dała o sobie zupełnie znaku życia. 
służącego: Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
— "FE" TEEGERK JE | IO COME 1 == 8. w Hrusiatyczach z poborami 8 klasy FAO A. a 3 e a. ŚW 
Kolbuszowa Bukowiec (1 "A 5 stopnia i ryczałtem 744 koron rocznie na | przeto wdraża się na prosbę Jozely z Kranów 
m Pilzno y Zassów (LI a P służącego. Pelcowej działającej przez A Ly EE 
olera drobiu Skałat Bogdanówka; Podania należy wnieść do c. k. Dyre- | Ca w db i postępowanie Celem uznania 
. 5 7 keyi poczt i telegr. we Lwowie najpóźniej | 2% zmarśą. 
Kraków Miasto | Dziel. XXI. (14 zagr.). R aja e. 6 jpóźniej Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
A C. k. Dyrekcya poczt i telegrufów RM 31 Aki lub AO p. adw. 
: dla Galicvi, » r. Pelzlingowi w Rzeszowie wiadomości o 
Otręt u koni Lisko Bandrów (4 zagr.) łukowe (1 zagr.), Sokole (1 sów dniaeż2 REA 1918. powyż wymienionej, a Annę z Leszczyńskich 
zagr.) ; C. k. Prezydent Jęczalikową wzywa się, aby przed niżej wy- 
2 Wopaterni. mienionym sądem stawiła się. lub w inny 
ę ga a" sposób uwiadomiła o swem życiu. 
Zaraza dziczyzny| Mościska Lipniki (1 zagr.). PRZ 231 6/13 (5585) Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 


dniu 22 kwietnia 1914 rozstizygnie o uzna- 
niu za zmarłą. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Rzeszów, dnia 22 kwietnia 1918. 


Celem obsadzenia dwóch posad stałych 
pomneników kaneelaryjnych przy tutejszym 
sądzie powiatowym rozpisuje się konkurs do 
dnia 5 maja 1913. 

Koniecznym warunkiem nadania tej pc- 
sady zupełna biegłość w pisaniu na ma- 
szynie. 

Podania kompetencyjne należy wnieść 
do podpisanego sądu. 

Ropczyce, dnia 25 kwietnia 1918, 


Upadłości. 


L. cz. S. 17/13 (6) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Klary Mehr i Reginy 
Fuhr handel ubrań męskich i damskich we 
Lwowie ul. Krakowska 18 na wniosek wie- 
rzycieli, jawiących się na audyencyi wybor- 
ezej zatwierdono zawisdowcą masy p. adw. 
dr. Ozyasza Weissmanna we | Lwowie zastępcą 
zaś jego ustanowiono p. Józefa Rappaporta, 
kandydata adwok. we Lwowie 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, daia 18 kwietnia 1913. 


Spadki. 


L. cz. A. 172/13 
E d 


U. 6% Alo. M. 6545 (IL) (5422 3—3) 

Na prośbę Benziona Charytans z Tu- 
i czap wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionych proszącemu dwóch bluu- 
kietów wekslowyeh częściowo wypełnionych, 
a mianowicie blankietu cpiewającego na 100 
ko~., akceptowego przez TAE, Creka i blan- 
kietu opiewającego na 300 k akceptowa- 
IB przez Antoniego dane z Tu- 
(5749 1— 3) CZAD. 

Posiadacza tych blankietów wzywa się, 
w przeciągu roku od daty ogłoszenia tego 
A licząc w tutejszym sądzie sie zgłusił 

i prawa swe do nich wy kazał, gdyż w razie 

przeciwnym na żądanie Benziona Olsrytana 
Zostaną One uznane za umorzone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jarosław, dnia 1 kwietnia 1915, 


| 
L. cz. Ne. I. 451,19 (4) (5580 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Stanisława Niedziółki w 
Podgórzu wdraża się postępowznie aimorty- 
zacyjne odnośnie do zagubionego raskomo 
wnioskodawcy dokumentu kupna sprzedaży z 
daty Berno 18 lutego 1911 K. 10.951 na 
Bową 8 pre. obligacyę prem'jną Zakłado kre- 
dytowego ziemskiego Serya 3553 Nr. 16 z 
1 lutego 1889 na 100 zł: a. w. 
| wartości. 

Posiadacza tego dokumentu kupna sprze- 
daży wzywa się zatem, by w ciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni swe prawa zrealiz - 
wał, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasu dokument ten za nieważny zostanie 
uznany. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
| Podgórze, dnia 8 kwietnia 1918. 
| 
| 


(5692 2—3) 

©. k. sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dnis 31 stycznia 1891 w Duna- | 
jowie zmarła Katarzyna Panońko bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. a do 
spadku między innemi konkuruje z ustawy 
tejże syn Sylwester Panońko. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Syl- 
westra Panońko nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Stani- 
sławem Podwińskim, ustanowionym dla nie- 
obecnego. 

a. daia 9 marca 1918 


nominalnej 


L. cz. Ne. V 661/15 (2) 
Amortyzacya. 
Na waiosek Mykiety Krupka syna Fer- 
lka z Łuki wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych książeczek wkład- 
| kowych Towarzystwa kredytowego „Samo0jo- 
moc“ w Złoczowie, a to pierwsza Nr. 510 
ina 460 kor., zaś druga Nr. 531 na 90 kor. 
(5655 2— U | opiewające. 
Posiadacza powyższych książeczek way 
ahy zgłosił się ze swojemi 


(5558 3 - 3) 


ać 


Zl. T. 10/18 
Amortisierung. 
Auf Ansuchen Osterr. - ung. T wa się przeto, 


czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Złoczów, dnia 14 marca 1918, 


L. ez. T. IL. 4/18 (1) 
Amottyzacya. 

Na wniosek Herscha Leckera w Iwo- 
niczu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę w dniu 
4 kwietnia 1915 w Iwoniczu zagubionego 
weksla z daty Sanok 1 lutego 1913 opiewa- 
jącego na kwotę 190 kor. z podpisami Her- 
scha Leckera jako żyranta i Hermana Helle- 
ra jako akceptanta. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, od dnia ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu weksel ten za 
umorzony uznany będzie. 

C, k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II, 
Jasło, dnia 11 kwietnia 19183. 


L. cz. T. 51/13 (5446 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Maryi Bukartek we Lwo- 
wie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyj rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej galicyjskiej Ka- 
sy oszczędności we Lwowie Nr. 148.408 o- 
piewającej na kwotę 685 kor. 87 hal, a na 
nazwisko Marya Bukartek wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII, 
Lwów, dnia 17 kwietnia 1915, 


Den MVSR) (5401 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Edwarda Stoya w Krako- 
wie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio 
skodawcę zagubionych kartek zastawniczych 
flii e. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 
w Krakowie Nr. 25.424 i 24.296 na złoty 
łańcuszek i zegarek wystawionych. 

Posiadacza powyższych kartek zastawn!- 
czych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, sze- 
ściu miesięcy i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną, 

Czasokres liczynsię od dnia następnego 
o trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 

wowskiej*, 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI, 
Kraków, dnia 10 stycznia 1918. 


(5457 3—3) 


L. cz. Ne. I. 585/11 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Józefa Borowca z Budzi- 
woja wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książeczki wkładkowej Nr. 408 Kasy za- 
liczkowej w Tyczynie na kwotę 1200 kor. 
opiewającej. 

Posiadaczą powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, zby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną, 

Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 1 kwietnia 1918. 


(5379 3—-8) 


L. cz, T. 4/18 (1) (5528 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Herscha Chera, kupca w 
Chyrowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego blankietu wekslowego na 1 kor. 

\ ostemplowanego przez wnioskodawcę in bian- 
co akceptowanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 7 kwietnia 1918. 


L. cz. T. 6/13 (5654 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Kasy ludowej stow. zarej. 
z ogr. poręką w Stanisławowie ul. Kazimie- 
rzowska wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo w nocy z 16 na 17 listopa- 
da 1912 przez nieznanych sprawców, którzy 
do lokalu Kasy ludowej się włamali zabra- 
nego względnie zniszczonego weksla, a to: 
z daty Szatmar 10 sierpnia 1912 zupełnie 
wystawionego na 135 kor. opiewającego, dnia 
81 grudnia 1912 płatnego, zaopatrzonego pod- 
pisem Adolfa Kleina jako akceptanta, Simo- 
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prawami w ciągu jednego roku, w przeci-;na Lasta jsko wystawcy i żyrem firmy Last 
wnym bowiem razie po upływie powyższego ; & Fink. 


Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, by weksel ten do dni 45, po trzy- 
krotnem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ tutejszemu sądowi przedłożył, inaczej 
po upływie zakreślonego czasokresu weksel 
ten za bezskuteczny uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 28 stycznia 1918. 


L. cz, Ne, I. 426/18 (5588 5—3) 
Wdrożenie amortyzacyjne. 

Na waiosek Franciszka Copa w Małów- 
ca wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
wskulek spalenia się książeczki udziałowej 
Towarzystwa eskontowego w Strzyżowie Nr. 
224 na kwotę 50 kor, 

Posiadacz książeczki zgłosi swoje pra- 
wa w ciagu roku po upływie bowiem tego 
czasu za istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Strzyżów, 28 lutego 1918. 


L. cz. T. 38/12 (2) (5656 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Izraela Eigenfelda subjekta 
handiowego w Stanisławowie ul. Sobieskiego 


32 wdraża się postępowanie celem amortyza- 
cyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa dyskon- 
towego (przedtem Towarzystwa bankowego) 
w Stanisławowie Nr. 755 na 1259 kor. 98 
hal., opiewającej na imię Klara Kigenfeld 
wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 20 Intego 1913. 


L. cz. T. 15/18 (4) 
Amotrtyzacya. 
Na wniosek Michała Orałuszki i taw. 
rolników w Setnej ad Szówsko, jako spad- 
kobierców ś. p. Michała Gałuszki, syna An- 
toniego, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionej książeczki wkłsdkowej Zakładu 
oszczędności i wzajemnego kredytu w Jaro- 
sławiu Nr. 65 na kwotę 427 kor. 71 h. o- 
piewającej, a na imię Michała Gałuszki wy- 
stawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 


(5643 3—3) 


swojemi prawami w ciągu szesciu miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu książeczka ta 
za nieistniejącą uznaną zostanie, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 9 kwietnia 1913, 


L. ez. T. 48/13 (2) (5642 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Chaji Weitzen w Żo- 
łyni wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawczynię zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego i oszczędności w Oleszycach 
Nr. 72 lit. A. opiewającej na imię Ichla 
Klahra i Chaji Weilzen i na 4000 kor. wy- 
stewionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prs- 
wami w ciągu jednego. roku od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu książeczka ta za nio- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C, k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII, 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1918, 


DONIESIENIA PRYWATNE. 
Ruch pociągów kolejowych 
obowiąmujący z dniem í maja 1910 r. 
wedlug czasu średnio-europejskiego. 
Przychodzą do Lwowa: Odchodzą ze Lwowa: 
ma dworzec główny: i z dworca głównego: 
Z Krakowa: 222, 542, 6222), 725, 845, 955, 110*) 125, Do Krakowa: 1235, 335, 825, 832, 1267), 205§), 245, | 
I 220$), 530, 517), 825, 940 340%), 550, 709, 730, 1110 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie *) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. i | codziennie, |) do Gródka Jagiell. 
f) z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 80 września Do Podwołeczysk: 608, 1040, 200, 2458), 2557), 840, 1115 
włącznie codziennie, []) z Mościsk. wi 3 a 15 5 i T A E7 E 
Z Podwołoczysk: 715, 1125, 1478), 215, 525, 1030, 1054) 0 A PARE $) o maja do 80 września włącznie 
© a enr $) od 15 maja do 80 września włącznie Do Czerniowiec: 245, 610, gio, 1003, 230, 312*), 552+), 
? 50 00 
Z Czerniowiec: 1207, 523+}), 543%), 740, 10287), 145, 535, iD, US 


621, 92 


dziele i rz, kat. święta. 
Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Że Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 80%, 420 
Z Pedhajec: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 950, 630 


Z Podhajee: 726%), 1049, 1001, 12008) 


Ze Stojanowa: 931, 611, 


Z Brzuchowie: codziennie 655 


515, 930 


Z Janowa: 


*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. ff) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie, 


Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 1042§), 1100 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec „„LUwów-kPodzamcze : 
Z Pedwołoczysk: 656, 1105, 1338*) 158, 506, 1012, 10314) 


*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


na dworzec „Lwów.Łyczaków* : 


Z Podhajec: 708*), 1031, 508*) 941, 11438) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


ma dworzec główny : 


codziennie: od 1 maja do 30 września 726 | 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 637, 1100, 841, | 


w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja 
341 930 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 15% 


Pociągi lokalne. 


j 


*) do Stanisławowa, f) do Kołomyi. tt) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 725, 10028), 150, 650, 815, 1125 


$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 


Do Jaworowa: 840, 631 
Do Podhajee: 555, 453 
Bo Stojanowa: 805, 600 
z dworca „Lwów.Podzamcze : 
Do Podwołeczysk: 623, 1109, 
1133 
F) do Krasnego, *) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie, 
Do Podhajec: 609, 13%*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 
Do Stojanowa : 822, 617. 
z dwerca „Lwów-Łyczaków*: 
| Do Podhajee: 628, 153+), 536, 745*) 10598) 
i *) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 600 


codziennie: od 1 maja do 30 września 421 
od 1 czerwca do 81 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835 


w niedziele i święta rzym, kat,: od 1 maja do 31 maja 


e 


f) z Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


codziennie: od 16 maja do 15 września 911 
od 1 czerwca do 81 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier- 
pnia 1010, 
Z Lubienia: w niedziela i święta rzym, kat, od 11 maja do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę 1216 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukieB 


czone podkreśleniem liczb minutowych, 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015, 
w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 81 wrze- 
śnia 111 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225 


Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna- 


214, 268%), 312), 902, 
225, 835 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247 
Do Janowa: 
| codziennie: od 16 maja do 15 wrzesnia 303 


PME z 


C. k. uprzyw. galicyjski $ 


WWE |. 


wt RL å 


F wWovwie 


Filie: Ekspozytury: Kapital akcyjny 20,000.000 kor. 
w Krakowie w Staniszawowie ; 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach Rezerwy 10,624,000 kor. 
w Tarnopolu w p CO Listy X Pel 000. 000 kor. 
Ed M ANDE WW M 
ý Pru puje 2 sprzed M 


2 wszelkie papiery wartościowe i monety po vajdokladniejszym kursie dziennym, nie 
Licząc Żadnej prowizy! 
śaLOECENIA giełdowe 
uskitiecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
ge do pewnej i korzystnej Lekkacyś KR apiówiów. 
WsZeikie KORONY | WyIOSYWGNO poniery WariOŚCIOWE wyplata siy bez ootracemia prowicyi 1 KOSZÓW, 
Bezpłatne przegiądanie numerów losów i innych papi jerów podlega jących losowaniu, 


3 


Ubezpieczenia losów przed stratą z powodu wylosowania. 


A dóział depozylow 
k przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od A 500 — począwszy, oprocentowuje takowe 


_ po £.|, ga sta, B na wkładki 
$ - E. A A - i Ra E Eo 
i=wroty do 506 = IEOTOM. = EPA bea wypowiedzenia. 

m gajosz Za, AA? kwartalną, półroczną lub roczną 

bw ia i pay Śp ww © 
(Aege W waposita! 

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego Ai depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można B wartosciowe, dokumenta i kosztowności. 


k aM A vy; TONU 
Tu, Wa s s z O 9 4 L=" PU E 
M EAE T 6% in, ABE PO BIE S ASEE et, POZNA 


C. k. Dyrekcya kolei REG w Krakowie. 4 lat istnienia lat istnienia 54 
L. 136/111. (3) (5688) 


Ogloszenie rozprawy ofertowej. | hm i najpoczytniejsza ilustracya polska 


K ILLUSTROWAN 


C. k. Dyrckcya kolei państwowych w krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy | 
ofertowej wykonanie jedno-piętrowego budynku kancelaryjnego, powiększenia magazynu | 
frachtowego o 2 bramy i 10 m. dlugiej ładowni na stacyi kolei Podgórze-Bonarka. 


Koszta. ogólne wynoszą w przybliżeniu 34.000 kor. | Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 

Roboty mają być ukończone 81 października 1918. RE jaką daje a y 

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, a , u A DLt I s: 
plany, formularze ofertowe i t. d., można przeglądać w wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei „Tygodnik Ilustrowany” w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
państwowych, oddziale dla ut rzymania kolei i budowy. Henryka Sienkiewicza p. t. 

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, > 66 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na budynki „Pod Dabrowskim 


w Podgórzu-Bonarce* najpóźniej do dnia 21 maja 1918, godziny 12 w poludnie do e. k. 


Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. Z ilustvacyimi WajcIECA RS 


Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12:30 po południu. Wiadysiawa Reymonta p. t. 
Oferta obowiąznje oferenta do dnia 15 czerwca 1918. cé 
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolci państwowych równocze- „„Insurekcya 
n ofert si 1700 k i ma ste kaucyę azie przyjęcia ga k 
„M o R sę ek PSOM A Wacława Sieroszewskiego p. t. 
Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 2 ATA e66 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę „Bieniowski 


jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których Bolesiawa Prusa dwie ostatnie nowele 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 


Kraków, w kwietniu 1913. nm ! „Dziwni ludzie” i „Nic nie ginie“, 
C. k. E kolei Lori: ike ch w Krakowie. Premia Tygodnika: 


2 OAS porwcawc z 


ACEA E R WENT E OPATA, [8 CERCA OORO ERAT TAA UTT E: REDZIE NA 


-i poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
Ciekawe powieści i obcym 12 dużych tomów roczhie. 


Cykl ilustracyi wielobarwnych. 


TARYFA FRACHTOÓW. 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


kelejowych w Galicyi i Bukowinie kvartalai 150 koon z oprawą książek 8:80 koron 
' półrocznie i oron 5 A 16:60 kor 

przez M. FISGHLERA rocznie 27:20 koron | m 33:20 koron 
W Galicyi z przesyłką pocztową: 

Cona 2 kors z przesyłką pocztową 2 kor. iQ hal, za kwartalnie 7:20 koron z oprawą książek 870 koron 

pobraniem 2 kor, 55 kala półrocznie 1440 koron 7 8 1740 koron 

- ' si Bic SE TOT A rocznie 28'850 koron > 34:80 koron 

Główny skiad: Biuro ST. SOKOLOWSKIEGO Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Ilustrowanego 

Lwów, Jagiellońska 1. 3. we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 


oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


PORE ae a e e WWO EN A Numera okazowe bezpłatnie 


KAC a anions Ogłoszenie licyłacyi. 


za pomocą gorącego powietrza 


n n 


ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie C. k. PENN 5 RCR” akcyjny 
coni noin świeżo palona TE Jh C 
a kilo a palonejjMeltnge Mi DE. e a, 1 kor, M 4 N 
Nr. ME 7. E 2 kor ; 


; $ a E „koli: 
y NE IVI A E ai 2 kor. 
> Melange cesarska Nr. U.. . . « . « « . 8 kor. 


poleon p re "Lowe 


Handel herbaty i kawy 
Riedla | podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione 


Kasie Zaliczkowej 


CA öd 2 stycznia 1912 do 28 czerwca 1912 od Nr. 79.946 do 99.987 
eoo Z ZZA i od Nr. 21 do 376 


WALNE ZGROMADZENIE A nieprolongowane lub niewykupione kosztowności będą 
l. Lwowskiego Towarzystwa tanich budów (miu 21 m aja 1913 


we Finowie Teatralna 3. 
Naprzeciw Katedry. 


odbędzie się o godzinie 9-tej przed południem 
dnia 17 maja 1913, o godzinie 6 po południu, w kancelaryi w obec c. k. Notarynsza 
WP. Kurtza, przy ul. Kopernika 1. 22, I. p. przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
a za gotowizne sprzedane, 
PORZĄDKIEM DZIENNYM: | ! l PA ! 
kota ASCO. jLicytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipote- 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi i przyjęcie bilansu, tudzież udzielenie absolu- czneg0, L Halicki NL 15, 
toryum. > s 
3. Wybór 4 członków Rady nadzorczej. E ra 
4. Zatwierdzenie jednego dyrektora UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 
4. Wnioski i interpelacye. być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku- 
e » a pione lub odnośne zaliczki prolongowane. 
ekretarz: Przewodniczący : 
Dr. Bronisław Skubiejski w. r. Stanisław Moraczewski w. r. 


PESKCYM 


A R CC Sn CE pg pay Bao ye ycd RI TNT ree RERE e o CUPROO 


TANIA 


BIBLIOTEKA 


DLA WSZYSTKICH. 


O=O 23 tomy za 2'85 kor. Q——- © | X 
z przesyłką 3:65 kor. A 


1 KAROL LIBELT: © miłości ojczyzny. 
2 WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 

3 ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki. 
4 WP K. WOYCHIKI:. Amerykanin, Powieść z żreis G 


5 Ki ścinszki. ; 
5—6 H. G WELIS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- g 


KOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik literacko-nutowy 


OOCOCOC00 


poświecony celniejszym utworom fortepiano- 
wym współczesnych polskich i zagranicznych 


tastyczna, Ż tem. Kompozytorów, 


7 Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze- 
łożył S Herbsczewski, 

8 A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść. 

9 WŁ. TRĄBCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 i 184% oraz Proces w Moabicje. 

10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różsych antorów. 

11 W. M. BOROSZEWICZ: Opowiadania. 

12—13 HELENA BÓRLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomach. 

14 LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu 
obrazach z p: ologiem. 

15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od 
działywanie. 

16 PIOTR * JANSEN: Próba ogniowa. Noweil». 

18 WIKTOR DYK: Wstyd. "wieść » czeskiego. 

19 ARTUR SCHNITZLER: Gdy sie duch zamroczy. Nu- 


Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salo- 
nowe, taneczne, wyjątki z oper, operełek, oraz 
muzyka dla młodzieży i dzieci. 

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego. 


Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 4:2, 7 przesyłką pocztową kop. 50. — Kwarialnie rb. 1-25, z przesyłką 
pocztową rb. 150. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 
Zeszyt okażowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów: < szyty, wartości rb. 1 gp. AR mibo PORTRET 


szyty, 
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 50 PRE ge Najnowszą szkołę na for- 


LEL DE EL ES DL RE DL EEST RERED 


welle, tepian prof. A. Różyckiego lub a y rb. Szkoł tohniki fortepianowej 
EE: LADYS DECKA: PAW. Aar dyr. Ig. Glassera, yr. KUISÓW muzyeznych w Petersburgu. 
20—21 w ai DECKA: W imię pra Powieść BERE iA premium 30 kop. 
ki 5 LEASE P 


Adres Redakeyi: Warszawa, ladrakowskie Przedmieście 6. 
Telefon: 143—15. 


Mysicya dla Galicyi we Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 


22 Mlode Rosya. Sswella W tłum. H. Olendzkie; 

24 Jen. IGN, PRADZYŃNKI: Czterej ostatni wodzowie 
polscy przed sądem hiszoryi. (Penielowski. Ko- 
ściuszko, Ghiepieki, SErzynechij, 2 tomy, 

26 Poeci Legieniści. Wybór ich poezyi. (Wsbiesi, Gos 
debski, Amire) Brodziński, Keklewski, Goreski, 


Pymowski I inul. HG EEGRĘ === 


Razem 23 tomy za 2:85 kor. (nnn MBoczmijci 


Zamówienia i należność przesyłać należy do ne j 6 
Biura dzienników ŠT. SOKOŁOWSKIEGO edrow ca 
IDI 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. i 
| można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
PAPER R SE | Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 
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Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto. 
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Y. Do Hiszpanii i na Północ. 
Od 16 maja do 5 czerwca. 
Genua, Barcelona, Palma, Malaga, Gibraltar, Tanger, Cadix (Sevilla), 


Bay (Santiago), Cowes (na wyspie Wight), Amsterdam. 
(ena jazdy z utrzymaniem od 420 kor. począwszy. 


Lizbona, Aresa 


x$xĘzĘzĘ 


VI. Pierwsza podróż do krajów północnych. 
Podróż do miast północnych. — Od 9 czerwca do 4 iipca. 


Amsterdam, Brunbńtteł, Kieł, Stockholm, Helsingfors, Kronstadt, Kopensage, Göteborg, 
Udavalla, Chrystyania, Helgoland, Amsterdam. 


Cena jazdy z utrzymaniem od 700 kor. począwszy. 


VII. Druga podróż do krajów północnych. 


Do kraju Wikingów. — Od 7 do 30 lipca. 

Amsterdam, Loe, Oie, Hellesylt, Aalesund, Noses, Molde, Raftsund, Trömsö, Przylądek 
północy, Hammerfest (dla odebrania poczty), Lyngenfjord, Narwik (wycieczka koleja aajdalszą 
na północy do granicy Szwecyi), Svartisen, Trondhjem, Merok, Balholmen, Gudwangen, Ber- 
gen, Odda, Helgoland (tylko w razie pogody), Asusterdam. 

(ena jazdy z utrzymaniem od 559 kor. począwszy. 


AAS PLIL SLIL DLIIL SLIL L] 


Od 3 października do 2 listopada 
na Krym. 


wycieczka do Grecyi, Turcyi i 


Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje Agencya Austryackiego Lioyda 
we Lwowie 
Biuro miastowe e. k. kolei państwowych 
SE. SOKEGLOWSEE EG © 
ul. Jagiellońska l. 3. 
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Adres telegr.: „STADTBUREAU%. 


STAMPILIE 


kauczukowe i metalowe 


ŻA dla e. k. sądów, starostw, 
urzędów podatkowych i t. p. 


Rządowe $% uprawniona 
| NUMERATORY wraz z dato- 
H wnikami do prezentowania 


Fabryka wód mineralnych sztucznych a] pre 
_ i specyalnych leczniczych f = W R ae buie 1 i 
pod firma i =! Sh 


K. RZĄCA i CHUURSKE A E z 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy i. 4 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Mary enbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 
SPECYALNE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof, Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. 
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| MAKS GLASERMAN, 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 


m rytownik. 
= Odznaczony MEDALEM RZĄDOWY M. 


Cenniki bezpłatnie. 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ulica Akademicka l. 2 a, 
poleca dzieła pedagogiczne 


P. REUSSNERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domn bezpłatnie, bo bez 
pe Si z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


»BAMOUCZEK 


3t Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 8:40 
Ki kurs II-gi kor. 480. 
Polsko-Franenski kurs I-szy kor. 360, 
kurs ll-gi kor. 9:60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2:80, 
kurs LI-gi kor. 8:60. 


A  Polsko-Ftosyjski kurs I-szy Kor. 420, 
Sy kurs li-gi kor. 5:40. 


Bezpłatne zeszyty wysyła księgarnia po nade- 
słaniu 15 hal. na porto. 
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naturalne czyste niezapcańwiane alkoholami, wę= 
zierskie, austryachic, francuskie, ren- 
skie, hiszpańskie w najlewszej jakości pe 
cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 
Nauka śl stenografi polskiej 


JRS, UDATI "TRZE 
pod py kan odby» 
wa się w lokalu przy ul. 
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Zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny $ia 

(Stacya kolejowa IWONIGZ w Galieyi). | 
Najsiiniejsza szczawa słono-jodowa-bromowa. 
== 


Od dawna stwierdzono jej skuteczność wo wszystsich pesteciach zółzów (serofn- BA 
losa), w chorobach kości, j jamy nosowe aj, nSZU, skóry i wozóle we wszystkich cho- WAR 
robach wymagzjących przyspieszenia odnowę materyi. Leczenie ortopecyczne i ma- $ 

sażowe. Inhalacya systemu „Olara“. Kapiele w gorącem powietrzu systemu „Po- BER 
lana“ tudzież sztuczne kąpiele „gazowe. Lekarze Zakładowi: Doe, Dr. ANTONI 
GABRYSZEWSKI ze Lwow i Dr. GRZEGORZ TURZAŃSKI z Jarosławia, tu- [38 
dzież 6 lekarzy wolno praktykujących. W sezonie I. od 1 maja do 15 czerwca Kep 
i IH. od 20 sierpnia do 15 października mieszkaniz znacznie tańsze. Uwolnionia %8 
od taksy na JE świadoctw ubóstwa udziela się tylko w L i I. sezonie, 
Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wudociągi, kaplica Zakłe- 

dowa, w której odprawia się codziennie Msza św. 


Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól i muł tudzież ług przyj- 
muje i wszelkich wyjaśnień ndziela s. 
Dyrskcya Zakładu Zdrojowe-kapielewego w Iwoniczu. S RESplana 
OE ORO RE EE ZZ I E ZA ZE OBA ORCS I. 9 (parter). Zgłoszenia przyjmuje się 
codziennie od godz. 4—7 po południu. 


Saai? 


Nagrodzony złotymi medalami na wystawach 


w Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku. 


dedyny w nauce dotychczas znany 


Środek przeciw niewydawaniu moczu, 
białym upławom, impotencyi, prze- 
szkodom krwi i dolegliwościom z po- 
wodu menstruacji, którego używa się 


z dódrym skutkiem, 


Bezwarunkowo nieszkodliwy. 


Działa szybko i dokładnie. 


Główny skład w Przemyślu w e.k. 


obwodowej aptece M. 


Schwarza 


e. k. dostawcy nadwornego, dokąd 
należy skierować wszelkie kore- 
spomdenmcye, które szybko i dy- 


skrefmie zostaną 


załatwione. 


Cena w flaszkach po 6 i 10 K., 


a w 


formie tabletek po 4 K. 
za pudełko. 


LINIA 


HADMET - in 


znanymi 


j pierwszorzednymi parowcami 
| Hamburg-Nowy-York 


j Hamburg-Brazylia 
; Hawburg-La Piata 


| 


Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada 
| ik aron ig 
Ameryka 
: Hamburg-Venezuela 
 Hamburg-Kolumbia 


` Hambur g-Kuba 
|; Hamburg- Meksyko 


Antwerpia-Kanada. 


Lini: Hawburg-Ameryka prowadzi na prawie 
wszystkich swoich nowojorskich parowcach 


cztery klasy przewozowe 


I. kajuta, I. kajuta, 
kład. Parowee Linii lamburg-Ameryka dają 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo- 
day przewóz dla podróżujących w kajutach i 
wychodźców, 


O wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentacyi linii: 


Mlamburg-Ameryka 
Wiedeń, I. IXarninerstrasse 38 
albo do jej agentur 


we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Czerniowcach, Herzengasse 16. 


Hamburg- Arabia 
Hamburg-Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Indye zach. 


III. klasa i międzypo- 


przewożenie podróżujących 


| kril, Galicy i Lodomeryi 


vraz 


z Wlelkiem Ks. Krakowskiem 
na rok 

ISL 

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 

Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 


12, po cenie 8 kor, na prowin- 


cye z przesyłką pocztową (za fra- 
chiem 8 kor. 90 hal., dla e. k. 


Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 


zą zaliczką nie wysyła się. 


sA mmm A ya p m lain cna 


Wylęgarnia 


Ei. 45 — wylęga lepiej od każdej 


kury. Darmo na próbe 


G. Miicke, Pottendorf Nr. 30 


obok Wiednia. 
Setki refer. i świad. całej monarchii gr. i fr. 


Fryzyerka 


MARYA LECHOWA 


poizca P. T. Paniem swe uslugi 
ulica Głlowińskiego I. 23, 


OGŁOSZENIE. 


XLI. WALNE ZGROMADZENIE 


Sezon wiosenny i letni 1913, 
I KUPON 


L kupon 7 koron 


E JRJĘ ; 
kompletny garnitur |; Pon 10 kotom 


najnowszy, wedle prawideł nauki sporządzony 


(| kupon 15 koroa 


I prawdziwe materye berneńskie 


męzki I kupon IG koron 


członków 


1:7 
jg mir. 3710 dlugi |! 
surdat, spodnie i kamizelka] i kupon 20 koron 
r , k 5 © ąk t koszt ua guan 
Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku rem Co rąk i twarz 1 kupon ma szamy ubioc salonowy 20 kor. 
Najbardziej i ygieniczny, w zosi ykrodel s dk mi KA na ważwć loden dla tury- 
À | , iygi: 8 ty śr stów, kamgarny jedwabne, materyć na suk 
Stow. zarej. 7 ograli. poreka toaletowy. R. Wszędzie do nabycia damskie rozsyła po cenach EC 
| + a ny jako rzetelny i solidny 
odbędzie się "mię 80 h.e — PUSWZEKA LOO I. SKRAD FABRYCZNY SUKNA 
kied v J, RECHENA, Lwów, ul. Halicka. SIER 
i : . SEL-IMHOF w BERNIE Morawy) 
= uma z + POE ZI: PHAY. za katana ana 
dnia 15 maja 1918, o godz. 11 przed południem, OREW 
. e . E g P >, Korzyści dla prywatnych odbioreó ka 
w sali Rady powiatowej. Drobne ogloszemisn mou E 
od wyrazu petitem 3 kal, tłustym Siogel-lmhof_ s} znaczna. Stałe, najtańsze 
f 3 | ; z aż i ceny, Wielki wybór. Ściśle wedlug próbek, l 
Członkowie chcący na Zgromadzeniu tem brać udział w głosowaniu i uchwa- petitom 4 hal. |E najdokładniejsze wykonanie nawet malych zle- 
łach winni przynieść swoje książeczki udziałowe na wpłacona najtaniej 100 kor. ceñ przy zupełnie świeżym towarze. Ra 
gotówkę. Miód miód! to zirowie! t Dostowy ona 
© kuraeyjny gęsty 7:50 K., gesto płyn: f 
Porządek obrad: ni patoka „rarytas“ miodohorów 8'50 R. za 5 kigr. Zmiana lokalu! 
i Y n ? tranco. Korzeniewiez, em. naucz. Iwanczany. |. 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia z dnia 4-go | ZZ DOD » rl yn 
kwietnia 1912. | Lwów. ni. Akademicka $. 
Najwiekszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski ray" i oda m 


przenieśli dnia 1 lutego 
1918 swoją pracownię i 
skład towarów opty- 
ctznych i mechani- 
cznych do nowego sklepu 


przy ulicy 
muje Publiczna hala ' 


| zz Lwów, So. | 5 Hetmańskiej l, 10. 


bieskiego 3 aa amatiran“, | (oku Kawiarni Wiedeńskicj). 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1912. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej ze sprawdzenia czynności i rachun- Juliana DĄBROWSKIEGO |é 
ków za rok 1912 i wniosek tejże na przyjęcie sprawozdania i udzielenie Dy- |) kvpuje i sprzedaje stare szebro, złoto i kamienie. |; 

z G Zlecenia aata można SPOĘDA i przez koresp. Fl 
rekcyleadsólutdbim a. OE aa | 


3 7 A "4 i . zc! 1 REDA Z 6 d i 
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej z nadzoru w ciągu roku 1912 dokony-|"g y A wszelkiego rodzaja lub też całe | MONISIA 
wanego i wniosek tejże eo do rozdziału czystego zysku za rok 1912. Àn tyki zbiory poszukuje do kupna za | A8 


5. Wybór 2 ezłonków do Rady nadzorczej na dwa lata i 2 członków na gotówky. = Agłoszenia przyj- 
trzy lata w miejsca opróżnione w ciągu 1912 roku. 
6. Zatwierdzenie wyboru 1 członka do zastępstwa Dyrekcyi w miejsce 


waknjące. Widhi WYTTYTYTTWYTYTYY 2834404 13 U KU | 
Y. Wybór 3 członków do Komisyi rewizyjnej na rok 1913. R 200000000 „m. bidibidi 00 00 dltdetdidotadiddediiit dE 
8. Wnioski i interpelacye członków. © Tylko jeszcze kiika dni. 
4 m m 
Sekretarz: Prezes : Z Ciągnienie już Ad maja 1913 
____ Maryan Kawski w. r. Kazimierz Jachimowski w. r. $ KAKA Królmoycy: 


0-13 Państwowej Loteryi na cele dobroczynne, 


2 | Główna wygrana 200.000 kor. = 
| y R Si. $ Ogólna sumawygranych 475.000 K. w gotówce. , 


Austro-Americana- 


2 Los Kosztuje 4 kor. 
Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów ua wykwintnie urządzonych, | 5 Losy do nabycia w Dyrekcyi dochodów loteryjnych w Budapeszcie (Główny urząd 
pospiesznych paroweach, oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Wryestu do | -$ ełowy), w Dyrekeyi dochodów loteryjnych w Wiedniu, w urzędach podatkowych, pocztowych, 
h A 8 ałowych, salinatnych, na dworcach kolejowych, w tr afikae h, kantorach wymiany ete. tak na 
Północnej Ameryki De Węgrzech, jak i w Austryi. Wyniki wygranych wysyła się na Żądanie darmo i opłatnie. 
; T b 3 e Król. węg. Dyrckcya dochodów toteryjnych, 
wprost do Kanady È siny 
AE EMD, Du JA sy $ POETY A LADA PANA 
i Foładniowej Ameryki HET f1%117977191 7977 eT PITITA 


e e 


MA EL Aan rre R A r SOA L A S T PO ET AYO A O 


Najbliższe odjazdy do Ameryki Północnej: 
Oceania 17 maja 1913. 
Martha Washington 24 maja 1913. 
Najbliższe odjazdy do Kanady: 
Polonia 31 maja 1913. 
Najbliższe odjazdy do Ameryki polniiniowej: 


Franceska 15 maja 1915. 

Alice 5 czerwca 1913. 

Columbia 12 czerwca 1915. 

Sofia Hohenberg 26 czerwca 1913, 

Oceania 3 lipca 1913. 
Szezegóřowych imformacyi udzielają: URWEST: Dyrekcya, Via molin pi- 
colo 2. — WIEBEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 86, — LWÓW : Biuro 
pasażerskie Gródecka 1. 93. — CZEMBNIOWCIH: Biuro pasażerskie, Bath aus- 
strasse 11, — KRAKÓW: Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. Lubicz l. 2. — 

TARNOPOL: Główna ag: EPE 5 Ra May). 


OGLOSZENIE. 


Komitet fundacyi posagowej Wolfa Kesslera w Żurawnie podaje do wia- 
domości, że w roku 1913 udzieli jednego posagu panience z fumdato- $ 7: 
rem spokrewnionej, wyznania mojżeszowego, czci nieposzlakowanej w wieku Naj większa Pracownia 


A rs + ; tapicersko -dekoracyjna 
Podania zawierające : 9 TE OBORA KI PIAKA 

4) 

; 


„i Maqdeburg-Buckau. 
Filia Wiedeń l. Heumarkt 21. 


` w | > 
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a” zad 
Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. 


Patent 


GREE 


z precyzyjnem sterowijuem bez wentyli. 


Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10---300 
koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
di przemyslu i SosoGACSE wm. 


DYSJOSARES T Tączna do dotychcza sowa wa produkeya 800. 000 koni par. | 


w” 


| ac ył 


macman CM ARTs 


=m: 


1. świadectwo urodzin i przynależności; i spi ; 
i i ści we Lwowie, ul. Kościuszki 20 

2. świadectwo ubóstwa i moralności; a 

3. wykaz pokrewieństwa z bł. p. fundatorem i poleca się we wszystkich tego rodzaju robotach. 


4. wykaz ewentualnego sieroctwa 
należy wnieść w przeciągu dni 80, licząc od trzeciego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej* do Rabinatu w Żurawnie. 
Komiiet fundacyi Wolfa Kesslera. 


leister der Farbe" 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 


kompletne roczniki ABOG, 1908S., 1208 


oleca 
po wyj hoko niskich cenach do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie n 


ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3. ISt. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


A aama 


Specyałność : Wyroby mohli skórzanych dla Pp. adwokatów, banków, 
klubów i t. p, 


REZ KONKURENCYT! BEZ KONKURENCY!! 


Eleganckie panie ubierają się 


- E aaia pilko krojów 


57% 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada) ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527, 


' 
-= Á Pi 


